
N ECH ŻYJE  
S OCJAL IZM

NI ECH ŻYJE 
RZĄD RO BO TN ICZY  
I W Ł O Ś C I A Ń S K I

OBOTrĄ IK
P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  t ^ C Z C l E  S l | !

54 LATA W SŁUŻBIE
N IE P O D L E G Ł O Ś C I 
I S O C J A L I Z M U .

WYDAWCA 
RADA N A C Z E L N A

P. R S.

Nr. 40 (1483) -  Rok 54 W ARSZAW A, ŚRODA 11 LUTEGO 1948 R. (A) Cena numeru 3 żłole

P rzen ies ien ie  zw ło k  Otto B auera  
w  ro czn icę  p ow stan ia  Schutzbundu
WIEDEŃ. (SAP). Rada austriackich | który zmarł na wygnaniu, obok zwłok  

Twiążków zaw odow ych  -nakazała po. I Adlera w  W iedniu.
wazechną przerwę w  pracy na dzień  
1® bm. dla uczczen ia ofiar zdław io­
nego przez wojako aocjalistycznego  
pow stania w  1934 r.

K ulm inacyjnym  punktem  uroczysto  
*ei będzie z łożen ie  zw łok w ie lk iego  
austriackiego so cja lis ty  Otto Bauera,

PARY*. (SAP). W  związku z  cere  
manią przew iezienia do Austrii pro­
chów  Otto Bauera, który zmarł i 
Francji, odbyła s ię  w Paryżu uroczy­
stość, zorganizow ana pod kierunkiem  
komitetu wykonawczego francus­
kiej partii socja listyczn ej.

Brytyjscy robotnicy protestują 
przeciw rządowej polityce płac

O Wolność i Demokrację

P olicja  fran k istow sk a  strzela  
do A rabów  w  M aroko h iszpańskim

LONDYN (PAP). A gencja  Reutera w ódcom  m arokańskiego ruchu n a r o -!
donosi, że w czasie  pochodu urządzo. 
■ ego przez M aurów w  Tetuanie, s to ­
licy  Maroka hiszpańskiego, policja  
Irankistowska strzelała do tłumu za­
bijając 1 raniąc k ilkanaście  osób.

M aurow ie w  T etuanie o g ło s i­
li strajk generalny na znak protestu  
przeciw ko odm ow ie w ładz hiszpań­
skich udzielenia zezw olen ia  na wjazd

dow ego. Policja strzelała do pochodu  
w chw ili, gdy m anifestanci udawali 
się  przed rezydencję  Paszy M aroka 
hiszpańskiego w  celu  złożen ia prote­
stu.

O burzenie wśród ludności marokań  
sklej z pow odu brutalnych m etod po­
licji franklstow skiej jest bardzo w le l. 
kle. Sytuacja w  T etuanie jest w  dal-

do strefy hiszpańskiej dwóm  przy- szym  ciągu napięta.

T rum an żąda u trzym ania  k on tro li 
nad rozd zia łem  m eta li i t łu szczó w

WASZYNGTON (SA P). Prezydent 
Truman w ystąpił do kongresu z witfo- 
•kiem  o przedłużenie ustawy o pań­
stwowej kontroli nad  niektórym i w aż­
nymi artykułam i, k tó ra  wygasa t 
dniem 29 lutego.

Do artykułów , które wymagają n a ­
dal kontroli rządowej prez. Truman 
zaliczyj cynę, tłuszcze j oleje, ryż, an­
tymon, orę chinową, chininę i ohint- 

y*̂ ę on az azotowe nawozy 6z tuczne, 
rezydent wyliczył cztery poważne 

Następstwa, jakie mogą wyniknąć weku
tek
wyżej

rm-esie-ma kontroli państwowej nad 
wymiet'ionymi artykułam i: 1) li­

niowy międzynarodowe na podstawie 
których St. Zjedn. uczestniczą w świa­
towym zaopatrzeniu w cynę zostaną 
zerwane, prze co dostawy tego m eta­
lu do USA będą poważnie zagrożone,
2) zapasy cyny w Stanach Zjedno­
czonych zostaną poważnie osłabione,
3) międzynarodowy rozdział tłuszczów, 
olejów, ryżu i sztucznych nawozów azo 
towych stanie się niemożliwy, ’4) bę­
dzie wykluczone zapewnienie minimum 
eksportu cynfol-ii i nawozów, potrze­
bnych w krajach zamorskich dla wzmo 
żenią produkcji żywności i jej konser­
wacji.

I

K on serw atyści za d o w o len i 
z p la n ó w  C rippsa

Brytyjskie związki zaw odow e odrzucają rządowe pro- 
jekty zamrożenia plac i żądają podwyżek. Nacisk mas 
robotniczych może zm usić przyw ódców  zw. zaw. popie­
rających politykę rządową do zm iany stanowiska.

Dowodem trudnej sytuacji jest fakt .zwołania posiedze­
nia gabinetu w  czwartek przed sesją parlamentu.

Z innej strony sabotaż przem ysłow ców  niem ieckich za­
graża realizacji planu gospodarczego.
L O N D Y N  (PA P). R z ąd  b ry ty js k i  —   — — -

c h e -  p rz e k o n a ć  ro b o tn ik ó w  o rz e k o -  j 7 c h > P o d k re ś la ją c , ze  d e cy z ja  r z ą -  
rnej k o n ieczn o śc i z a m ro ż e n ia  p ł a c . ; d u  z a m ro z en ia  p la c  d a je  k a p ita l i -  
R o b o tn icy  zd ec y d o w a n ie  o d r z u c a ją , s to m  jeszcze  Je d e "  a rg u m e n t  do  o d -  
n ro p o zy c je  rz ą d u  i d o m a g a ją  się  je d -  t n u c e n ia  s łu sz n y c h  ż ą d a ń  ro b o tm -  

p rz y z n a n ia  im  p o d w y ż k i Ków-

W Teatrze P olskim  w  W arsza w ie, odbył się w ie lk i w iec pod 
hasłem  solidarności z dem okra tyczną  Grecją. Na trybun ie  

tow . pos. Lucjan  M otyka

co cześn ie  
p łac .

D w a d a lsze  z w iąz k i zaw o d o w e, r e ­
p re z e n tu ją c e  oko ło  400 tys. cz ło n - 

i k ó w , o d rz u c iły  d ecy z je  r z ą d u  w  
sp ra w ie  z a m ro ż e n ia  p łac . 

j Z w iąz k o w c y  b ry ty js c y  d o m a g a ją  
się  re d u k c j i  n a d m ie rn y c h  zysk ó w  
w ła śc ic ie li p rz e d s ię b io rs tw  p ry w a t-

Tajny układ wojskowy między 
Anglosasami a Skandynawią?

"  ■ ; ;  ■R ew elacje  d zien n ik a  d u ń sk iego
D zien n ik  du ńsk i „Land o f Folk" potw ierdził w iadom ość  o p u b lik o­
w a n ą  przez „K rasnaja  Z w iezd a “ o zaw arciu  ta jn ego  traktatu  w ojsko  
w eg o  m ięd zy  St. Z jednoczonym i i W. B rytan ią  z jed n ej strony  a pań  
stw a m i sk a n d y n a w sk im i z drugiej. T raktat ten  przew id uje  zaopatrzę  
n ie  pań stw  sk an d y n a w sk ich  w  bom b ow ce i m y śliw c e  bryty jsk ie .
K O P E N H A G A . (SA P). W  ty c h  —  :-----------------

d n ia c h  „ K ra s n a ja  Z w ie z d a “ og ło siła  w ®§o p isze  „ L a n d  o f  B o lk ‘ , że n a j-  
r e w e la c y jn ą  w ia d o m o ść  o z a w a rc iu  w a ż n ie js z y m  jeg o  p u n k te m  je s t  z a -  
ta jn e g o  u k ła d u  w o jsk o w eg o  m ię d z y ! g w a ra n to w a n ie  p rz ez  D an ię , S zw e- 

. W . B r y ta n ią  i S t. Z je d n o cz o n y m i z i N o rw eg ię  o d s tą p ie n ia  b az  lo tn i-  
I je d n e j  s tro n y  a  p a ń ą tw a m i s k a n d y -

sa m o lo tó w  ju ż  z n a jd u je  s ię  w  tej 
bazie.

T e n  sam  d z ie n n ik  p o d a ł w ia d o ­
m ość, że lo tn isk o  w  B u n g e  będ zie  
z am ien io n e  n a  b azę  sa m o lo tó w  r a ­
k ie to w y c h .

W iad o m o ści o lo tn is k u  w  F o r e s u n d ! m o żliw o śc i, iż ro b o tn ic y

I Możliwość strajków  
protestacyjnych

L O N D Y N  (PAP). K ry z y s  g o sp o d a r­
czy w  W ie lk ie j B ry ta n i i  o ra z  z a ta r g  
m ięd zy  z w ią z k a m i z aw o d o w y m i ■ 
rz ą d e m  w  sp ra w ie  z am ro że n ia  p ła c  
je s t  n ie m a l w y łą cz n y m  te m a te m  ro z ­
w a ża ń  p o n ie d z ia łk o w e j p ra s y  lo n ­
d y ń sk ie j.

W szy stk ie  d z ie n n ik i p o d k re ś la ją  
n ie z m ie rn ie  t r u d n ą  s y tu a c ję  rz ą d u  
o ra z  n ie p rz e je d n a n e  s ta n o w isk o  
z w iąz k ó w  zaw o d o w y ch -

K o m e n ta to r  p o lity c zn y  „ O b se r­
v e r ^ "  p rz y p u szc z a , że n a c isk  sz e ro ­
k ic h  m a s  ro b o tn ic z y c h  z m u s i p rz y ­
w ó d có w  K o n g re su  T ra d e  U n io n ó w , 
k tó rz y  w  z asad z ie  p o p ie ra ją  p r o je k t  
rz ąd o w y , do  z m ia n y  s ta n o w isk a , w  
o b a w ie  p rz e d  u t r a t ą  p o p u la rn o śc i. 
„ O b se rv e r"  n ie  w y k lu c z a  ró w n ie ż

b ry ty js c y ,

R ealizacja p o lsk o -czech o sło w a ck ie j  
u m ow y k u lturalnej

n a w sk im i z d ru g ie j .
K o m e n ta rz e  p ra sy  d u ń sk ie j,  k tó ra

Z je d n o cz o n y m  w  ra z ieczy ch  S t. 
w o jn y .

S p ra w o z d a n ie  d o w ó d z tw a  szw ed z- 
s ta n o w i p o śre d n ie

zo sta ły  z d e m e n to w a n e  p rzez  d o ­
w ó d z tw o  sz w ed zk ie j a rm ii,  k tó re  je d  
n o cześn ie  o g łosiło  n a s tę p u ją c y  k o m u  
n ik a t:

. . . .  - tę  w S aad m o ić , h iż  do  w y ra ź n e g o  za
W p o m e a z ia  ek , 9 bm . z o s ta ły  z a -  d n io w y c h  p o sied zeń , p ro w a d z o n y c h  p rz e c z e n ia  ’fa k to m .

p isze  o b ecn ie  o te j  re w e la c ji ,  zm ie - ; k ^ g o  lo tn ic tw a  
r z a ją  ra c z e j do a ta k o w a n ia  d z ie n n i- j p o tw ie rd z e n ie  tego  f a k tu  S zw ed zk i 

d o f  F o lk " , k t ó ^ o t w i e r d z a !  d z ie n m k  „ A fto n tin d m g e n  p o d a ł w ia
d o m ość , że lo tn isk o  w  F o re su n d v z o - 
s ta n ie  zam ien io n e , n a  b azę  sam ojo

k o ń czo n e  w  W arsz a w ie  k i lk u d n io w e  
o b ra d y  K o m is ji M ieszan e j do  r e a l i ­
zac ji u m o w y  k u l tu r a ln e j  p o lsk o -c z e ­
ch o sło w a ck ie j. W g o d z in a ch  w ie -

w  a tm o sfe rz e  
n e j.

w y ją tk o w o

U sta lo n o  w e  w szy s tk ic h
c zo rn y c h  o d b y ło  s ię  w  M in is te rs tw ie  I*®?*1 k o n k re tn y  p la n  p ra c y  n a  ro k

. . . . .  194R . A/T in  J . . ;  _ .1948. M. in. p rz e w id u je  s ię  u tw o ­
rz en ie  w  o b u  k r a ja c h  o ś ro d k ó w  w y - 

poza  Pl i ? n.y  k u l tu r a ln e j, k tó ry c h  z a d a n ie m  
b ęd zie  z a p o z n a w a n ie  sp o łe cz eń s tw

O św ia ty  p o sied zen ie  p le n u m  K o m isji, 
n a  k tó ry m  p o d p isa n o  p ro to k ó ł k o ń ­
cow y. W zak o ń c ze n iu  o b ra d ,
cz ło n k am i o b u  d e le g ac ji, w z ię li o b u  n a ro d ó  ży c iem  k u H u ra ln v m ’i

T  rrtr1'
niczący delegacji ^ h « l o w a « e j  d m i a n ^ ^ S ^ S e i ^ ’ m M enle  
d y r. H o ffm e is te r , k tó ry , ™ w sp ó łp ra c y  k u l tu r a ln e j  n a  o d c in k u
g o śc in n e  p rz y ję c ie , ja k  g z w iąz k ó w  zaw o d o w y ch , o rg a n iz a c ji
d e le g a c ji  czesk ie j w  P o lsce , Po d k r e -  m ło d z ieżo w y ch  i sp o łeczn y ch , 
ś lił  w a g ę  zb liż en ia  k u l tu ra ln e g o  p o i-
sk o -czesk ieg o . 1 P o s ta n o w io n o  szczeg ó ln ie  u ro c zy -

N a s tę p n ie  tow . m in . S k rz e sze w sk i śc ie  o b ch o d zić  ro czn icę  p o d p isa n ia  
p o d z ię k o w a ł cz ło n k o m  o b u  d e le g ac ji p a k tu  p o lsk o -c ze ch o s ło w ac k ieg o , 10 
za  p o n ies io n y  t ru d  w  czasie  k i lk u -  m a rc a  1947 r .

se rd e c z -  j N p. d z ie n n ik  „ P ó lit ik e n "  p o m i j a ;
i d o n ie s ie n ia  d z ie n n ik a  „ L a n d  of F o lk "  j 

d z ie d z i-  ! s tw ie rd z a ją c e , że w  n a jb liż s z e j p rz y  
‘ sz łośc i c a la  a rm ia  d u ń s k ą  u z b ro jo n a  

b ę d z ie  w e d łu g  b ry ty js k ie g o  s ta n d a r -  
tu . ,

D z ien n ik  „ L a n d  o f F o lk "  s tw ie r ­
d za , że o d  c h w ili  w y z w o len ia , D a ­

n a  z n ak  p ro te s tu  u c ie k n ą  się  do  n ie ­
o fic ja ln y c h  s tra jk ó w .

Konserwatyści zadowoleni
„ P rz y g o to w u je  się  p la n y  z b u d o w a  W łaśc ic ie le  p rz e d s ię b io rs tw  p ry -  

n ia  s ta ły c h  b ieżn i n a  lo tn isk u  w  B u n ,w a tn y c h  z z ad o w o le n ie m  p rz y ję li  d e -  
ge. L o tn isk o  w  B u n g e  b ęd zie  m ia ło , cy z ję  rz ą d u  z a m ro ż e n ia  p lac , ja k k o l-  
d w ie  b ieżn ie  d ługośc i 1:500 m e tró w  i w iek  w y ra ż a ją  w ą tp liw o ść , czy u d a  
o ra z  je d n ą  b ieżn ię  d łu g o śc i 1.800 m e się  d e cy z ję  te  w p ro w a d z ić  w  życie. 
t r ó w “. I K o n se rw a ty śc i e n tu z ja s ty c z n ie  p rz y

D z ien n ik  d u ń sk i v .L and  o f F o lk " ’ ję li  z ap o w ied ź  n o w e j rz ą d o w e j p o li-  
p isze ' że zg o d n ie  ze z d an iem  rzecźo - j ty k i  p łac , p o d k re ś la ją c , iż S ir  S .a f -

tów , o d b y w a ją c y c h  lo ty  w e d łu g  k o n  z n aw có w , b ieżn ie  te  słu ży ć  m o g ą  fd rd  C rip p s  p ro w a d z i o b ecn .e  tory- 
tro li  r a d io w e j 'i  żę p e w n a  liczb a  ty c h  b o m b o w c o m  o zas ięg u  5.00 km .

n ia  z a k u p iła  zą  łą c z n ą  su m ę  20,5 m i­
l io n a  k o ro n  bjroń d la  10 d u ń sk ic h  b a  
ta lio n ó w , za  70 m ilio n ó w  k o ro n  z a k u  
p io n o  s ta r ą  b ro ń  b r y ty js k ą  c e lem  u -  
z b ro je n ia  o d d z ia łó w  a rm ii  d u ń sk ie j,  
o k u p u ją c e j  N iem cy  w  b ry ty js k ie j  
s t r e f ie  o k u p a c y jn e j , za  12— 13 m ilio ­
n ó w  k o ro n  z a k u p io n o  trz y  b ry ty js k ie  
o k rę ty  w o je n n e , w re sz c ie  za  20 m i­
lio n ó w  k o ro n  z a k u p io n o  w  W. B ry ­
ta n i i  sa m o lo ty  i m a te r ia l  lo tn iczy .

N a  te m a t  ta jn e g o  u k ła d u  w o jsk o -

Łączy nas braterstw o lu d zi 
którzy idą jednaką drogą  

kn socja listyczn ej p rzysz ło śc i

Bank Emisyjny Niemiec Zachodnich 
uzależniony od powstania Trizonii

Rozmowy h a n d lo w e  
po lsko -b ry ty jsk ie

N iem cy  odm aw iają  przyjm ow ania
d o ty ch cza so w y ch  m arek
B E R L IN  (SA P). Jedna z am erykańsk ich agencji prasow ych  doniosła , 
iż natych m iast po uzyskaniu  zgodv ze strony F ran cji, A n g licy  i A m e­
rykan ie  utwor:;ą w  B izon ii n iem ieck i B ank E m isyjny , który  oparty  
będzie na porozum ieniu , przew idującym  p rzyłączen ie  oku p acyjn ej 
strefy  francusk iej do B izonii.

■------------------------------------------- - — -  U tw o rz e n ie  B a n k u  E m isy jn e g o  d la
N iem iec  Z ac h o d n ic h  b y ło b y  w rę cz  
sp rzeczn e  z p ro p o z y c ja m i i z a s trz e ­
żen iam i ra d z ie c k im i, ja k ie  p rz e d s ta -  
w io n ę  zo s ta ły  n a  o s ta tn im  p o sie d ze - 

LONDYN (PAP). W czo ra j po P °lu ' n iu  R ad y  K o n tro li. Zw . Radziecki żą 
dn iu  rozpoczęły  się  ro k o w an ia  hand- jj-, u tw o rz e n ia  c e n tr a ln e j  n ie m ie c k ie j 
lew e  b ry ty jsk o  .  p o lsk ie . O m aw iano in s ty tu c j i  e m isy jn e j o ra z  p rz e p ro w a -  
m eżiiy /o ic i ro zsze rzen ia  w y m ian y  t ° ‘ d zen ia  w  c a ły ch  N iem czech  re fo rm y  
w avow cj m iędzy  obu k ra jam i. ' w a lu to w e j.

-—  -----------  I Z ac h o d n io  -  n ie m ie c k i B a n k  E m i­
sy jn y  m a  n o sić  n a zw ę : „ L a e n d e r -  
u n io n sb a n k  ‘. S ’.ed z ib a  jeg o  m a  być 

I w e  F ra n k fu rc ie ,  zaś  k a p ita ł  z a k ła ­
dow y  w y n o s ić  m a  50 m ilio n ó w  m a ­
rek .

m im - i  R e fo rm a  w a lu to w a  p o leg ać  b ęd zie  
C z w ó r -  1 n a  w y c o fa n iu  R e :c h sm a rk  i w p ro w a  

ki' w sp raw ie  podz:ału p rzedw ojen -  d zen iu  w y k o n a n y c h  w  A m ery ce  b a n k  
nego włoskiego imperium  ko lo n ia ln e- n o tó w  „ m a re k  zac h o d n ic h " . K a p ita ł  
go. d la  z ach o d n io  .  n iem iec k ie g o  B a n k u

Sek re ta rze  wszys tk ich  czterech de- E m isy jn e g o  m a  być d o sta rcz o n y  
legacy) przygotow ał:  już porządek p rzez  i s tn ie jące  d o ty ch c za s  b a n k i n ie
obrad, uw zg lęd n ia jący  m. in. w y p o - ' m ieck ie . w ś ró d  n ich  p rzez  „ S te in -  
wiedz) przedstawicie l;  z a in te resow a .  j b a n k  ‘, k tó reg o  w ła śc ic ie lem  n a d a l 

/nych  kra jów  w sp raw ie  p r z y s z ło ś c i  : je s t z n an y  z b ro d n ia rz  w o je n n y , b a - 
tych  ko lon ii. ro n  K u r t  v o n  S c h ro e d e r.

O b ra d y  nad  podz ia łem  
Loloti i i  u d o s k i c h

LONDYN (SAP). B ry ty jsk ie  mini­
s te rs tw o sp raw  zagr. ogłosiło ,  że w e , 
w to re k  zbiorą  s ię  zas tępcy  
st rów  sp raw  zagr. „W ielk ie j

B E R L IN .. (PAP),. P ism a  n iem iec k ie  
o p isu ją  z a n ie p o k o je n ie , ja k ie  w y w o ­
ła n e  zo sta ło  w  N iem czech  z a c h o d ­
n ic h  w  z w ią z k u  z p rz y g o to w a n ie m  re  
fo rm y  w a lu to w e j:  ;

P rz y  d o k o n y w a n iu  t r a n s a k c j i  h a n d  
lo w y c h  p rz e d s ta w ic ie le  k ó ł g o sp o d a r  
czych  B izon ii o d m a w ia ją  p rz y jm o w a ­
n ia  m a re k  n a w ę t  po  k u rs ie  c z a rn o -  
ry n k o w y m . S p e k u la n c i w y k u p u ją  n ie  
lic z n e  to w a ry  n a  ry n k u  i p rz e c h o w u  
ją  je  u  s ieb ie  w  o c z e k iw a n iu  n a  r e ­
fo rm ę. Z te j  sa m e j p rz y cz y n y  c h ło p i 
w s tr z y m u ją  się  od  sp rz ed a ż y  w y g ło ­
d zo n ej lu d n o śc i m ia s t  p ro d u k tó w  ro i 
n y ch . i

■ !
Usunięcie kom unistów z rządu
Wes t fa l i i  1

t
B E R L IN , (PA P). J a k  d o n o szą  z 

D u e sse ld o rfu , p re m ie r  p ro w in c ji  P ó ł­
n o c n a  N a d re n ia  — W es tfa lia , K a r l  
A rn o ld , bez  u p rz e d z e n ia  in n y ch  człon  
k ó w  rz ą d u  i b e z ’ o d w o ła n ia  się  do 
L a n d ta g u , p o w z ią ł sa m o w o ln ą  d e c y -  . 
z ję  u su n ię c ia  m in is tró w  k o m u n is ty - 1  

czn y ch  — H e in za  R e n n e ra  i H u g o n a  , 
P a u la . J a k o  p r e te k s t  d la  p o w z ięc ia  J 
te j d ecy z ji p o słu ży ł fa k t, iż w ym ię-1  
n ie n i m in is tro w ie  n ie  p o tęp ili p o sła : 
k o m u n is ty c z n eg o  L ed v o n a , k tó ry  n a ; 
p o s ie d ze n iu  L a n d ta g u  n a z w a ł z d r a j - • 
cam i o jczy zn y  w szy s tk ic h  p o lity k ó w  
n iem iec k ic h , p o p ie ra ją c y c h  u c h w a ły  
f r a n k fu rc k ie  , j

List
Dra Adolfa  
Hoffrneistra  
do Redaktora 
„Robotnika“

Przewodniczący czecho­
słowackiej delegacji do 
rokowań kulturalnych, D r 
Adolf Hoffmeister wysto­
sował przed wyjazdem z 
W arszawy poniższy list 
do Redaktora „Robotni­
ka", tow. Stefana Arekie- 
go:

K ochany  P rzy jacie lu .

P rzed  w y ja zd em  z  W a rszaw y pragną przes ia ć  pozdrow ien ia  j po­
d ziękow an ia  w szys tk im  naszym  p o lsk im  przy ja c io ło m . C zyn ię  to za p o ­
średn ic tw em  Tw ego pism a, poniew aż m y  obaj w spóln ie  w ypróbow aliś­
m y  p rzy ja źń  po lsko -czechosłow acką  je szc ze  podczas w o jn y , w  A m eryce . 
W te d y  m ie liśm y  ty lk o  nadzie ję , d ziś  m am y ju ż  pew ność.

Św iadom ość n ierozerw alności i szczerośc i n aszej p rzy ja źn i jes t te ­
raz spotęgow ana obow iązkiem  obrony postępu  przed  w iecznie  c zyh a ją ­
cym  n iebezp ieczeństw em  n iem ieckim .

K onferenc je  na tem at w spó łpracy  k u ltu ra ln e j naszych  narodów  to­
c zy ły  s ię  w a tm osferze  p ra w d ziw ej p rzy ja źn i i w zajem nego zrozum ienia . 
N ie m ożna b y ło  pragnąć lep szych  w yników .

C hciałbym  jeszcze  dodać, że cd  czasu m ej p ierw sze j b y tn o śc i w  
W arszaw ie  na jes ien i 1946 roku  w yrosło  tu  na gruzach ryowe m iasto  do 
nowego ż y d a . Ze w zruszen iem  w ędrow ałem  w śród odbudow anych  ulic, 
p o d ziw ia jąc  w y n ik i W a sze j pracy nad odbudow ą. Zrozum ia łem , że nie 
trzeba nam ani um ów  ani p aktów , bo łą czy  nas nowe bra terstw o  lud zi,  
k tó rzy  >dą jed n a ko w ą  drogą ku  so c ja lis tyczn e j p rzyszło śc i.

P rzy jm ij jed en  za w szys tk ich  m oje  gorące podziękow ania .

W arszaw a, 9 lu tego 1948.

so w sk ą  lin ię  p a r ty jn ą .  W z w iąz k u  z 
ty m  p rz e w id u je  się , iż w  czasie  
c z w a r tk o w e j d e b a ty  p a r la m e n ta rn e j  
p a r t ia  k o n s e rw a ty w n a  p o p rz e  rz ą d .

Je d n o c z e śn ie  je d n a k  k o n se rw a  ty  w -  
j n y  „D aily  T e le g ra p h "  s tw ie rd z a , iż 
| bez zgody  z w iąz k ó w  zaw o d o w y ch  
- rz ą d o w a  p o lity k a  p łac  n ie  będzie  
! m o g ła  być  w p ro w a d z o n a  w  ży cie

Ż ą d a n i a  p o d w y ż k i

L O N D Y N  (PA P). Z w iąz ek  zaw o d o ­
w y  b ry ty js k ic h  ro b o tn ik ó w  ty to n io ­
w y ch  w y s to so w a ł do  p re m ie ra  A ttle e  

[p ism o , w  k tó ry m  p ro te s tu je  p rz ec iw ­
k o  rz ą d o w e j p o lity c e  p lac  i s tw ie r ­
d za, że o s ią g n ię te  p rz ez  b ry ty js k i  
p rz e m y sł ty to n io w y  zy sk i są  ta k  w y ­
sok ie , że c a łk o w ic ie  u z a s a d n ia ją  
p o d w y ż k ę  p łac .

Attlee przyjmie delegację 
Kongresu Zw. Zawodowych

j P re m ie r  A ttle e  ze sw y m i d o ra d c a -  
! m i sz u k a  sp o so b ó w , k tó re  m o g ły b y  
! z ak o ń czy ć  b u n t  zw iązk o w có w . W 
’ ś ro d ę  p re m ie r  m a  p rz y ją ć  d e le g ac ję  
ł K o n g re su  Z w ią z k ó w  Z aw o d o w y ch , 
j W ie lk a  ilo ść  w ie có w  zw o ian y c h  
(p rz e z  Z w iąz k i Z aw o d o w e  p o tw ie rd z a  
; p o p rz ed n ie  p rz y p u szc z en ie , że Z w .ą z  
|k i  n ie  zgodzą  się  n a  m o ra to r iu m  o 
I p o d w y ż ce  p łac , je ż e li  rz ą d  n ie  c g r a -  
j n iczy  zy sk ó w , d y w id e n d , re n t,  c en  i 
k o sz tó w  u trz y m a n ia .

W  czw artek  przed sesją p a r l a m e n ­
tu odbędzie  się p o s i e d z e n i e  rządu  

i b r y  ty jsk iego  w p e ł n y m  sk ładzie. J a k  
[w iadom o, Izba Gmin O b r a d o w a ć  bę- 
'd z ie  w czw artek  nad  s p r a w ą  p o i- ijk i 
i p ł a c .

(W ykonanie planu 
gospodarczego zagrożone

f LONDYN (PAP). -  „Daily E s- 
1 press" podaje, iż wykonanie brytyj­
sk iego planu gospodarczego jest pa- 

! w ażnie zagrożone wskutek sabotażu  
! przem ysłowców niem ieckich, którzy 
i w strzym ują wysyłkę złomu stalow e­
go do Anglii. Dziennik podkreśla, i i  
W ieika Brytania m usi w roku bieżą­
cym otrzym ać m ilion ton złom u sta­
lowego, by m óc wypro tu .ow ać 14 
m ilionów  ton stali od czego z kolei 
uzależnione jest wykonanie tegorocz­
nego planu gospodarczego.

Przem ysłow cy niem ieccy magazynu 
ją złom  stalow y dla sw ych w asuycłi 
potrzeb. Podobno m inister gospodar­
ki Stafford Cripps ma w tej sprawi< 
w ystosować specjalne ostrzeżenie pod 
adresem przem ysłowców niem ieckich.
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D u /o  m o s i t j
P  ISZĄCY te słowa w ubiegłym tygodniu jechał pociągiem z Warszawy 
*  do Szczecina. Gdy zbliżaliśmy się nad ranem do miejsca przezna­
czenia (a nawiasem mówiąc warto zaznaczyć, ie  pociąg jechał z do­
kładnością do jednej minuty), w wagonie zapanował nagło jakiś nie­
pokój. Pociąg zwolnił bieg, a podróżni nerwowo wyglądali przez okna. 
Okazało się, że przejeżdżamy przez prowizoryczny drewniany most. 
uważany przez mieszkańców Szczecina za „niepewny". Przez okna widać 
było potężne stalowe konstrukcje nowego mostu, będącego już na ukoń­
czeniu. Ogólnym tematem rozmów w pociągu siało się tempo budowy 
nowego mostu, a właściwie nowych mostów, gdyż chodzi o dwa 
mosty, znajdujące się w sąsiedztwie.

W ostatnią niedzielę nastąpiło uroczyste otwarcie tych dwóch mo­
stów, czyli mówiąc mniej uroczyście — przekazanie ich do codziennego 
użytku. Przy tej okazji dowiedzieliśmy się, że jeden z tych mostów (przez 
samą Odrę) ma 308 metrów długości, a drugi (przez odgałęzienie Odry — 
Regatice) — 325 metrów. Na budowę zużyto 5.500 ton konstrukcji sta­
lowych. Roboty pochłonęły 125,008 roboiniko-dniówek.

Tę olbrzymią budowę wykonano w ciągu niespełna 2 lat, co jest 
niewątpliwie wielkim sukcesem kierownictwa budowy. Roboty prowa­
dzone były częściowo przez Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane (Od­
dział Robót Inżynieryjnych), częściowo przez Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Komunikacyjnych, a w pewnej części przy współudziale 
2 firm prywatnych.

jTVDDANIE do użytku dwóch mostów na Odrze przyczyni się nie tylko 
^  do usprawnienia komunikacji kolejowej i do uspokojenia lękli­
wych podróżnych. Jest to jednocześnie dowód postępującej naprzód pla­
nowej odbudowy naszego kraju. Przemawiając podczas niedzielnej uro­
czystości, przedstawiciel Rady Zakładowej robotników, zatrudnionych 
przy budowie, oświadczył: „Podjęliśmy obowiązek odbudowy naszego
odrodzonego państwa i będziemy dokładali sił dla zrealizowania planu, 
nakreślonego przez rząd". Oddane do użytku mosty są oczywistym do­
wodem, że podjęty przez robotników obowiązek odbudowy jest wyko­
nywany, I dlatego użycie przez przedstawiciela Rady Zakładowej czasu 
przyszłego („będziemy dokładali sił“) jest tylko skromnym ujęciem do­
tychczasowych owocnych wysiłków w dziele odbudowy.

Wielką wymowę ma także fakt, Że nowe mosty łączą Szczecin z re­
sztą kraju. Po przekazaniu przed kilku miesiącami przez władze ra­
dzieckie całego obszaru portowego miejscowym wUdzocą polskim, i wo­
bec śmiałych planóty wykorzystania Szczecina jako wielkiego portu na 
Bałtyku, — połączenie z resztą kraju ma tu szczególne znaczenie. Zna­
czenie powiązania Ziem Zachodnich z całym krajem podkreślił także 
ambasador Wielkiej Brytanii Sir Donald Gayner, który przybył na uro­
czystość otwarcia mostów.

iMiuh&ł n a  m s z ę  d z iw a n i

Polsko i. rotf^leclrf e u ma wy gospocfurcze

2 0 0  # o t»  z i* € kZ € a
Niedobrze mogła wyglądać w tym 

raku sprawa zboża. Mrozy, powódź, 
susza. W rezultacie słabe zbiory i nie­
dobór. Niedobór, którego w dodatku 
nie przewidywaliśmy w planie i mie­
liśmy prawo pie przewidywać. Bo i za­
gospodarowanie odłogów i rozprowa­
dzenie nawozów i organizacja skupu 
postąpiły naprzód.

Niedobór znaczy import. Nieprze­
widziany niedobór — nieprzewidziany 
import. A więc dziura w planie i to 
właśni* dziura w bilansie płatniczym, 
na którym skupiły 6ię wszystkie sztur­
my tnareUallawsktegP oblężenia.

*
Odsiecz radziecka załatała wyłom. 

Dostajemy nowe 200.000 ton zboża, co 
razem z wcześniejszą, jesienną ratą 
300.000 ten całkowicie wyrówna tego­
roczny bilans zbożowy. Na Kongresie 
Wrocławskim PPS mówiliśmy o zabez­
pieczeniu cbleba z aprowizacji kartko­
wej do końca raku. Dzisiaj możemy 
powiedzieć więcej — do nowych zbio­
rów panujemy i nad rynkiem wolnym.

Nie tylko robotnicy,' ale ludność 
miast w ogóle może spokojnie caekać 
pcrzednówka.i Żeby zaś wszyscy byli 
zadowoleni — rada dla rozglądających 
6ię za korzystną lokatą „uciułanego"

Napisał Asiam Rapachi

Trztci i  kolei artykuł z cyklu wypowiedzi na lemat polsko-radziec­
kich umów gospodarczych poiwięcamy dostawom zboża radzieckiego. 
Tow. min. Adam Rapacki omawia w związku z tym zagadnienie samo- 

wyslarcząlpości polskiej gospodarki rolnej.

gonpodarea* warunki dostawy zboża I tara podnieść choćby do normy czecho- 
były takie, te  możemy ją nazwać p o -, słowackiej * roku 1946 — to nawet
mocą.

W

dzisiejszy obszar uprawny dąłby nam 
więcej źyia, aniżeli cała przed woj en- 

p o l i t y c e  gospodarczej pomoc; na ziemia żytnią (znajdująca się w 
w'arto dawać i warto brać tylko temu, ■ obecnych granicach) przy dzisiejszej
kto wkrótce stanie sam na nogach.

Polska może wkrótce stanąć n* no­
gach gospodarki zbożowej.

I musi 6tanąć! Import zboża jest 
importem przym usowym .w wąlc* o 
niezależność gospodarczą. Nie możemy 
sobie pozwolić w przyszłości na do- 
datkowy, nieprzewidziany import. Nie­
przewidziany planem import zboża — 
oznacza ograniczenie importu surow­
ców dla przemysłu, dóbr koniecznych 
dla odbudowy, przewidzianych artyku­
łów pierwszej potrzeby — op skóry. 
Oznacza w sumie albo zahamowanie 
odbudowy, albo zahamowani* wzrostu 
stopy życiowej.

Musimy stanąć na własnych nogach

niskiej wydajności.
Zasianie żytem całej przedwojennej 

ziemi nie jest ant możliwe od razu, ani 
zresztą pożądane wobec naszych pla­
nów przestawienia rolnictwa, Nie mo­
żna też od razu podskoczyć do norm 
czeskich.

robotnikiem j chłopem nadążyć musł 
organizator.

Spółdzielczość w zaopatrzeniu, cały 
zorganizowany aparat «.p óld ziel M o. p a ń 
stwowy w skupie, Związek Samopomo­
cy Chłopskiej, kierownictwo majątków 
państwowych.

Co najmniej samodzielność po zbio­
rach w 1948 roku.

Nadwyżka eksportowa po zbiorach 
1949 r.

Tak można i trzeba postawić naj­
bliższe zada n i a rolnictwa, zan ■m z ko­
le, postępy hodowli nie zastąpią % 
nadwyżką eksportu zboża eksportem 
hodowlanym.

*
Głosiliśmy słusznie, że Polsce na­

leży się pomoc. Że nąleiy się nie za 
ofiary popiesione w tej wo;nie, bo tych 
nie można zapłacić. Należy się dlate-

j go, że z pomocy potrafimy w PolsceAle trzeba iść naprzód w obu kie- j użytek we jyIJę0 dla siabie, ale
runkach: awangarda musi zasiewać od-

grosza — skorzystać z amnestij k ap i-i , . , , , . . .
talowej i pomyśleć o nadchodzącym w za ref ,c £0SlP ?r * o oweji pomysiec o 
sezonie budowlanym.

Niemniej ważne dla gospodarki na­
rodowej i tegorocznego planu jest to, 
że w roku 1948 zapłacimy zaledwie /% 
należności za dostawę radziecką.

Z trudnej sytuacji zbożowej wycho­
dzimy więc szczęśliwie, szczęśliwiej niż 
w którymkolwiek z trzech lat powo­
jennych.

Import zboża w okresach niedoboru 
jest przymusowy. Drogo płaci się za 
chleb, kiedy go brakuje. Związek Ra­
dziecki, godząc 6ię na takie warunki 
płatności — nie postąpił jak dobry 
kupiec —• postąpił, jak dobry sojusz­
nik.

I możemy, pomimo Kraku wytępio­
nej przez wojnę siły pociągowej, po­

łogi, cała wieś podnosić wydajność.
Podniesienie zeszłorocznej normy wy 

da (nośni o jeden tylko kwintal z każ­
dego hektara obsianej w roku 1946/47 
ziemi — umożliwiłoby od razu pokry­
ci* samym żytem połowy naszego nie­
doboru zbożowego.

Resztę dać muszą tereny zdobyte 
pługiem zeszłej jestem! i w-nadchodzą- 
cel wiośnie.

Na progu przedwiośni® przed chło

jp  RZYJAZD ambasadora brytyjskiego do Szczecina nic był przypadkowy.
Część konstrukcji stalowych, niezbędnych dla budowy, otr/ymaljśruy 

z Anglii. Wspomniał o tym min- Rabanowski, dziękując W. Brytanii za 
tę pomoc przy budowle mostów. Cieszy nas bardzo, że nowy ambasador 
brytyjski wystąpił publicznie na uroczystości, dokumentującej powiąza­
nie Ziem Zachodnich z Macierzą. Jakże odmienna jest ta rola ambasa­
dora od roli, odgrywanej przez jego niefortunnego poprzednika na sta­
nowisku przedstawiciela Wielkiej Brytanii w Warszawie.

mimo wyposzczonego pogłowi* bydła , pem i robotnikiem rolnym stają zada- 
rogitcgo — a więc brąku obornika. | nią nie mniejsze, n-lż przed robotni- 

Ziemi żytniej jest w Polsce prawi* j kiem fabrycznym: 
tyle co przed wojną, przy około % | 1) Wyścig pracy w podniesieniu wy-
,przedwojennej ludności, Odłogi znika- j dajnośc{ a hektara, 
ją. Z n i k a  problem nawozów sztucznych. 2) Wykonanie planu zasiewów.

Gdybyśmy zdołali wydaj ność z hek-1 Jak w każdym wyścigu pracy — za

i dla odbudowy Europy.
Eksport polskiego zboża w nieda­

lekiej przyszłości będzie właściwym 
potwierdzeniem tej prawdy i pokwito­
waniom pomocy radzieckiej.

Karnaiuał

Miko, Rozmarek i firma 
Coloman and Co

Nigdy nió byliśmy zbyt wysokiego 
Sprawdza się słuszność jednej z tez mniemania o politycznych talentach

XXVII Kongresu PPS: j pana Stanisława Mikołajczyka, ale
„Nie chcemy podziału Europy ńa w oheonaj fazie działalność jego za- 

bloki. Ąlę skoro je pąm ktoś z zą czyną vvyrazpie oscylować między o- 
Oceonu narzucą -r- będziemy z tygli, perełką a farsą. P rasa em igracyjna 
którzy dają pomoc, nie stawiając wa- oraz nasze w łasne inform acje rzuca- 
rurków politycznych." i ją  interesujące światło na am erykań

Nie byfp warunków ppji tycznych. A skie harce wielkiego komiwojażera.

Odbudowa dwóch mostów na Odrze pod Szczecinem oznacza zerwa­
nie jeszcze jednej kartki z kalendarza odbudowy Polski.

y  A kilka dał mija czternasta rocznica zbrojnego powstania robotników 
Wiednia przeciwko klero-fąszystom austriackim. Dzieli nas od tych

krwawych dni pożoga drugiej wojny światowej, która swą grozą prze­
słania martyrologię bohaterskich żołnierzy socjalistycznego Schutzbundu. 
Ale w sercach każdego demokraty, socjalisty i komunisty żyje pamięć 
nierównej walki, którą mieszkańcy Karl Marx Hoff-u i czerwonych 
dzielnic Wiednia wydali faszystom spod znaku Dollfussa, Feya i Sebusch- 
nigga.

I właśnie w tym momencie ostatni z tej nieświętej trójcy, Kurt von 
Schuschnigg przypomniał się światu. Człowiek, który jako najbliższy 
współpracownik Dollfussa brał udział w organizowaniu pogromu Czer­
wonego Wiednia, a jako minister sprawiedliwości ówczesnego rządu 
austriackiego, wysłał na szubienicę i do więzień obrońców austriackiej 
demokracji, — wypłyną! znowu na powierzchnię życia publicznego. Oczy­
wiści* w Ameryce. Senat uniwersytetu w St. Louis zaprosił go bowiem  
właśnie na jedną ze swych katedr. Profesor Schuschnigg będzie teraz 
kształcił młodzież amerykańską. I to w dziedzinie najbliższej jego spe­
cjalności. Bo tytuł cyklu wykładów inauguracyjnych profesora Schusch- 
nigga brzmi: „Nowoczesne państwo demokratyczne",..

p ROFESOR Schuschnigg zanim został teoretykiem demokracji, posiadł
ogromne doświadczenie jako praktyczny polityk. Objąwszy w spadku 

po Dolifussie urząd kanclerza Austrii, dokończył z talentem dzieła swego 
mistrza i uczynił z Austrii miniaturową, ale za to dokładną kopię faszy­
stowskich Włoch. Ma więc wszelkie dane po temu, by dziś uozyć mło­
dzież amerykańską zasad demokracji.

Zaprawdę, ubrał się diabeł w ornat i na mszę dzwoni, Ale pomyśleć 
tylko, jaką zrobiłby w tych warunkach karierę „II Ducę", gdyby tylko 
doczekał. Że nie będziemy wywoływać imienią największego z czartów...

* *

Ca tu gadąć, choć krótki, ąlg 
dość huczny i wcale, wcale udany 
był tegoroczny, w arszaw ski karna­
wał. Jak w yliczyło  jedno s pism  
codziennych, trafiła  się n aw et taka  
sobota, w  czasie k tó re j odbyw ało  
sie w  m ieście coś czterdzieści ba­
lów  i zabaw  publicznych, nie licząc 
oczywiście se tek  pom niejszych pół- 
pryw atnych  i całkiem  pryw atnych  
potąńcóioekń. Równie chyba weso-

Cat - Mackiewicz w jednym z ostat | j0 spędzały okres dobiegającego ju i  
nich numerów swego pisma ujawnia | końca, karnawału, pozostałe, mniej- 
źródła natchnień politycznych pana j Sze i w iększe m iasta  Rzeczypospo-
Mikołajczyka, zwanego w  Ameryce 
pieszczotliwie ,,Mikof':

„D owiadując się o pąkęie R oz- 
mgrek —  M ikoła jczyk  operow aliś­
m y kątegoriam i' to  am erykański 
D epartam ent Stąnu w płynął na doj 
ścię do skytku  tego paktu, to  były  
am basador Bliss-Lane musiał tu 
być czynny... A lę gdzież tam, rze­
czyw isto ść  uderza nasze pojęcia  
po fizjonom ii, jest o wiele p o zio ­
mi ej i... prościej.

Pakt p o lityc zn y  R ozm arek  —• 
M ikoła jczyk  nie jest d zie łem  żad- 
negb politycznego agenta obcego  
m ocarstw a, lecz po  prostu... d z ie ­
łem  agenta ogłoszen iow ego, k tóry  
pow iedzia ł pp. R ozm arkew i i Mi­
ko ła jczykow i: „Tak właśnie będzie  
dla was lepiej'4.

P. R ozm arek z całą naiwnością  
ośw iadczy ł dn. 10 styczn ia  br., że 
in icja tyw a uzgodnienia linii po li­
tyczn ej z  p. M ikołajczykiem  w y sz­
ła ad firm y ogłoszen iow ej H arry 
Colom an and Co, że w biurze tej 
firm y m iały m iejsce p ierw sze sp o t­
kania i p ierw sze pertraktacje z  p, 
M ikołajczykiem . S łow em , rolę 
czynnika godzącego, pośredn iczą­
cego i nadrzędnego w h istorii po l­
skiej spełnia dziś  firm a ogłoszeń , 
która załatw iając spraw y sprzeda­
ży  w yrobów  gum ow ych, zała tw ia  
m iędzy innym i także spraw ę pol­
ską. P rzyszli dzie jop isarze  po lscy  
zaliczą  rok 1948 do  rozdzia łu  p. t. 
U ęnryk Colom an i Spółka jako na­
stępca  P iastów  i Jagiellonów".

Omawiając artykuły p. Mikołaj­
czyka, drukowane w  prasie amery­
kańskiej, Cat -  Mackiewicz piszę: 

„N ależy przypu szczać , że  uloko-

esyli nowy teatr marionetek
rys. Jerzy Zaruba

litej. Chęci i zapału do zabaw y ja ­
koś nigdzie nie brakło.

No cóż, można zabaw ić się u> 
śledziennika i orzec, że nieco za 
hucznie się baw im y, że jeszcze nie 
czas, że zb y t w iele niedawnyek  
sm utków  nam  tow arzyszy. Można 
się zgorszyć, ja k  to  co roku, czy­
nili ongiś lum inarze naszej opinii 
publicznej, i ręce boleśnie załam ać. 
N ie w iem  jednak  t poważne żyw ię  
w ątpliw ości, czy tego rodzaju  star 
nouńsko byłoby słuszne. Przecier­
pieliśm y w iele i— to prawda, prze* 
szliśm y ciężką chorobę w ojny, któ­
rą jakże  łatw o dla narodu m ogła­
by okazać się śm iertelną.

K tóż jednak zaprzeczy, ie  szyb­
ko, na pewno szybciej, niż inni, 
pow racam y do sił i zdrowia, A czlo 
wiek zdrow y, człow iek normalnie 
się rozuńjająoy, nie m oże osta tecz­
nie żyć  bez odrobiny beztroskiej 
w esołości,'niewinnego zapomnienia. 
U parte cicpiętnictwo do niczego do­
brego nie prowadzi. Dotybeą te  
skrom ne uwagi, zw łaszcza  naszej 
m łodzieży, k tóra  winna się śm iać i 
radować, jak  przysta ło  na m łodzież 
wolnego narodu, A jeśli i starsze  
pokolenie usiłuje się czasem  trochę 
odmłodzić, nie gn iaw ajm y się o to  
na nie zbytnio. Zdobądźm y się o- 
statecznie na pobłażanie dla ludz­
kich, niewinnych słabości.

N a pochwałę naszych obecnych, 
karnawałow ych obyczajów , zazna­
czyć się godzi, że mocno się one 
zdem okratyzow ały, W ojna nauczyła  
nas wiele, P rzesta liśm y przyw iązy- 
umć „dram atyczną“ w agę do prze­
pisów wieczorowego stroju , sta- 
liśm y się skrom niejsi, m niej w y ­
m agający. Bale i zabaw y przesta ły

wała artyku ły  p. M ikołajczyka  w być ekskluzyw nym i dostojnie cele-

JManeJeB  s p ó l c f z i e l c z y
Józef  O o m l i f l i o

Bardzo intensywnie rozbudowuje 10 branż, do klasy drugiej — od 10
się spółdzielczy aparat handlowy w do 20 branż, zaś do klasy pierwszej

ubiegłego roku powstało 2149 no- 20 branż 
wych sklepów spółdzielczych. Sieć . ,
spółdzielcza obejmowała w dniu 1 AbJ  °rgan.*owama społdziel-

r * - ? * .  T . r ,  20'9 , , , pu’ k * - > - * •  »■tow spnedazy. bpoMueliue. » « > » « »  { * * _ * » » ___  H t M K  “  ............................

te j prasie, p to w u i ta sama firm a  
ogloszen iow o - reklam ow a Harry 
Colom an and Co., albo jakaś inna 
podobna, i że  nasz „chłopek - ro z- 
tropek" nieźle p rzy  te j sposobnośtci

brow anym i uroczystościam i, na któ­
re w stęp  był dozw olony jedyn ie dla  
grona wybranych. N a uoieczoryn- 
kach, urządzanych przez różno u- 
rzędy, doskonale i w  przykładnej

zarobił. N iech mu to  zresztą  idzie  i harmonii bawi się obecnie prezes • 
na zdrow ie! W każdym  razie całkiem  m ały urzędnik, dyrek tor
wpływ amerykański Ztiąć na każ- * woźny,
dym  passusie tych artykułów ,

I nikomu, ją k  dotąd, ko- 
q j  IVona z g łow y nie spadła. Rudzie się

nie ty lko  w takich ckliw ych  ustę- t-yw a ją , dogadują, poczynają wie-
pach, drapiących  nasze europeis-
kie uszy sw oją kabotynerią, jak ton 
w k tórym  p. M ikoła jczyk  w yraża  
obawę, że „Paderewski ten sig-

Mlędzyzwiązkow* Komisja Spół czej: spółdzielnie przemysłowe 1 rze 
dzielcza dla Domów Towarowych wir njieśHiicze znajdą w spółdzielczych

Polsce W przeć ągu 3-go k w a r ta łu  w szy s tk ie  te, które posiadają ponad dzi możność sfinansowania tylko 40 domach towarowych zorganizowany
domów towarowych. rynek zbytu. Dostawcami dla nowo-

cześpie poszerzonego spółdzielczego I dżentelm en nie gra w niebie 
Dla zrealizowania tego okrojonego aparatu handlowego w miastach jest ńfl fortepianie, poniew aż p języzn a

a więc j w coraz większej mierne będzie i jego nie jest leszeze walna • R e­
na adaptację nieruchomości i urną- spółdzielczość rolnicza.

. r -  **. w . ? * . - '  *** Spółdzielcze domy towarowe naj-
t*ir 'a opracowała ankietę, rozesłaną na„ J ' . . ,  . _ , f  wyższej klasy istnieć powinny we

miastach wojewódzkich iprłed wojną, sprzedażą artykułów «po -  u paprz.! Ministerstwo Przemysłu » ,  Ł J
żywczych. Powstaje cera, więcej skl* » « d lu . StnBa ta powinna się m .leźć  ^ c h ,  Uczących ponad 100.000 «u«
pów spółdzielczych branżowych. I tak 6j awl“ *Bkiet, utrzymanych w
W dniu 1 października 1947 r. spół- ‘ tycznią, ókąZUje śią, ze oprocz
dzielezość ^ i a f U U * «'« 8  k lep ów  istniejących, znajduje *ię już w orgą. 
z asortymentem specjalnym, w tym
1.005 włókienniezych, 019 żelaznych, 
523 księgarskich, 1067 opałowych i z 
materiałami budowlanymi itd. Dalsze 
rozdrabnianie aparatu handlowego we 
dług branż nie jest wskazane ze 
względów ekonomicznych 
spółdzielnie, zwłaszcza miejskie, dą­
żą do otwierania sklęnów wielobran­
żowych, zwanych spółdzielczymi do­
mami towarowymi.

W końcu 1947 roku w Polsce jet-

w budżecie inwestycyjnym na rok 
104S. Niezależnie od kredytu Inwesty. 
cyjnego, potrzebny jest znaczny kre­

mów towarowych, z czego 1 — kłasy ^  obrotowy, o 
pierwsze! 8 — druniei i S — trzecie! s arai  ̂ S19 będzi

doktorska adjustacja artykułów  p, 
M ikoła jczyka  idzie  o wiele dalej i 
o w iele bardziej naszego byłego  
prem iera ośm iesza",

Nie wiemy, czy istotnie firma Co­
loman pośredniczyła przy sprzedaży 
pamiętników Mikołajczyka. Wiemy 
natomiast kto je pisaJ. Nie Mikołaj-

:ia poprzez Bąnk Gospo. 
darstwą Spółdzielczego.

pierwszej, 8 — drugiej i 5 — trzeciej.
Poza tym na rok 1948 spółdzielnie 
projektują Zorganizowanie 28 domów 
towarowych klasy drugiej i 57 — kia.

Toteż sr  trzeciej. Zamiarem w.ęc spółdziel. Sp5}(jzje]CZyCj1 domów towarowych 
ni jest zalozenje w roku 1948 ogołem 
109 spółdzielczych dojpów towaro­
wych.

Zrealizowaniu tych projektów prze 
szkadza brak funduszów inwestycyj-

szkańców, klasy drugiej w mia 
Stach z liczbą mieszkańców ponad

Y   r 50.000. Najmniejsze spółdzielcze «j°-j czyk oesywiście, bo żadne pismo ame
który spółdzielczość ^  towąrowe, będące właściwie ze irykańskie nie wydrukowałoby tego, 

d _ społowym szeregiem na parterze po- J co OT sam napisze. Pamiętniki Miko-
łożonych sklepów branżowych, 1st- j }a}pzyka napisał w Ameryce niejaki
nieć powinny we wszystkich migsteeh 1 Robert (Bob) Consjdine, a głównym
powiatowych i tych, które lięzą P° , impresario jest p. Eugene Gyons, któ
nad 10.000 mieszkańców. remu dzielnie pomaga Liston Oak-

Znamy nadzwyczajną żywotność ru .; dziennikarz z pseudo - socjalistycz- 
chu spółdzielczego. Dla wykonania w J nego tygodnika „New Leader". Tego

dowy społecznej wytwórczości. W po pełni tych zadań potrzeba dwóch rze. ' samego, co z równą troskliwiścią lan t- ment do tradycji, organ izm ie nie 
szukiwaniu dodatkowej, poza źródłą czy. Po pierwsze — kredytów pań suje Mikołajczyka i Schtimachera. \ ągwi m w ianyćh  pasażerów ,' bez
mi państwowymi, bazy towarowej, twowveh, bez których spółdzielczość Pamiętniki Copsicjine * Milągła')*! w tęłędu  net płeć, urodzenie, piasto-

Poszerzenie asortymentu towarowe, 
go w spółdzielniach dzięki zakładaniu

może mieć duże znaczenie dla rozbg-

dr.icć coś nie coś o sw oim  życiu. 
Rodzą się notce form y toicarzy- 
skiego w spółżycia, form y sw obod­
niejsze, bardziej naturalne. Lekce- 
w ażyć tego zjaw iska  bynajm niej 
nie należy. Boć dem okracja to  nie 
ty lko  w ielkie słową, czy przem iany 
społeczne, ale rów nież codzienny, 
rów nający ludzi s ty l życia, s ty l, 
którego n iestety  nam zaw sze dotąd  
brakowało.

Maluczko, a kto wie, czy nie nau­
czym y się jeszcze, idąc za przyk ła ­
dem  m edyków  warszaw skich , od­
dzielać zabav)ę od nadmiernego spo 
żyw ania napojów w yskokow ych, 
nauczym y się bawić bez zalewania  
się w  pestkę. Bo n ieste ty  ta  dzie­
dzina w ym aga szybkiej i poważnej 
reform y... Stoięci tu ta j, n iestety , je­
szcze triu m fy kiepska, n ieprzyje­
mna tradycja, psująca często s ty l 
naszych zabaw , bodajże jeszcze sa­
skich sięgająca czasów. A niżej 
podpisany, choć czasem  m iewa sen-

ni-do 39 spółdzielczych daipów towa- nych i obrotowych: spółdzielnie po 
rowych, z czego 3 — klasy pierwszej, trzebują na ten cel około półtora mi-

spółdziejni® spożywców badą rozbg- nie da sobie rady. Po drugie —- roz- 
dowywały własne wytwórnie jak pią. graniczenie terenu działania między 
karnie i masarnie. Między spółdziel- handlem państwowym i spóldziel-

12 — drugiej i 24 — trzeciej. Do kia- liarda złotych, % czego własnych mo- czością wytwórców j spółdzielczością czym. Ten drugi warunek jest niezbęd 
sy trzeciej zalicza się domy towarowe glyby zużyć około 200 milionów, re- spożywców winno nastąpić porożu- ny dla uniknięcia marnotrawstwa sił 
zawierające w asortymencie od 5 do szta — to konieczny kredyt mieni* co do współpracy gospodar- t środków społecznych.

ozyczyka drukuje w planach Zjedna- J wąne eśartguiiskn społeczne, 
czonych prasą łieąfstowgka i pąre' stopień służbow y oraz wyksztahse* 
pism polskich. Przedrukowują je pi- nie. Albowiem  wów czas ginie czło-
sma niemieckie w strefie amerykań­
skiej.

Pak.

wiek, isto ta  dostojna  i sensowna, a 
rodzi się idiota.

ALFA
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Zwyżkę  cen ine Francji
ut  lutym ocenia się na 30 proc.

Anglicy mają dość działalności 
uciekinierów  z Europy Środkowej

CGT sform ułuje w  środę 
now e żądania robotników

Zwyżka cen we Francji, która w lutym jest oceniana 
aa 30*/», dotyka boleśnie francuską klasę robotniczą. Ze 
szczególnym zainteresowaniem też oczekuje się s o d o ­
wego posiedzenia władz CGT, które 
nowe żądania pracowników.

mają sformułować

W łochp n ie  mp dadzą 
Łopeza gen . F ranco

RZYM. (PAP). Wobec rtanowlsk* 
ta jętego praez społeczeństwo włoskie, 
rząd włoski był zmuszony odwołać 
a a k u  aresztowani# l wydania wła­
dzom hiszpańskim przedstawiciela 
hiszpańskiej młodzieży antyfaszystow 
*kiej Alvareza Lopeza. Prawo poby­
tu we Włoszech zostało przedłużone

PARYŻ (PAP). Gwałtowny wzrost 
cen stanowi ośrodek zainteresowania 
francuskiej opinii publicznej. Ceny 
hurtowe wzrosły od grudnia do stycz 
nia o 19,5*/*. Zwyżka cen detalicz­
nych w lutym jest oceniana na 30*/*. 
W ciągu ostatniego tygodnia ceny 
artykułów żywnościowych, a przede 
wszystkim Jarzyn i owoców, podsko­
czyły o S — 15V*.

Na sobotnim posiedzeniu rady mi­
nistrów postanowiono wnieść na

okręgu paryskiego uchwalił rmolu- du Rhone wystosowała podzięk owa­
cje, protestujące przeciwko polityce nie do narodów Jugosławii, Polski, 
finansowej 1 walutowej rządu, w  
sscsególnoścl przeciwko dewaluacji

LONDYN (PAP). Poeeł Labour Par­
ty  Mili* zwrócił «ią do wiceministra 
•praw zagranicznych Mac Neila * 
in terpekcją w sprawie spiskowej 
działalności niektórych polityków * 
Kroacjl, Bułgarii, Czechosłowacji i

franka.
Potępi wazy rezygnacją rządu s nie­

zawisłości narodowej, komitet we­
zwał podległe mu związki do stwo­
rzenia komitetów obrony przed ek*-

Czechosłowacjl, Rumunii, Bułgarii l i  Polski. Poseł Mills podał, te  eleanen- 
Wągier za solidarność okazaną fran-]ty, które zdradziły własne kraje, epi-
euskiej klasie robotniczej w  walce 
z Jej wrogami, którzy chcą ją pod­
porządkować imperializmowi amery­
kańskiemu. Federacja dziękuje spe­
cjalnie Polsce 1 Jugosławii sa przy-

pansjonlzmem amerykańskim. W Jn- *̂ ani*j Cukru dla dzieci francuskich i 
nych rezolucjach iąda sią zwolnię- "  Ł “
nia szefa stałej delegacji Vietnamu
we Francji Danha i wszystkich are­
sztowanych vletnamczyków, oraz sa- 
przestania działań wojennych w  In- 
dochinach. Protestuje sią również 
przeciwko otwarciu granicy francu­
sko-hiszpańskiej.

Strajk robotników belgijskich 
PARYŻ (PAP). 80 tysięcy robot-

za nadsyłane obecnie paczki 

Przemówienie Thores*

tu  we Włoszech zostało przedłużone j nistrćw postanowiono wnieść na j PARYŻ (PAP). 80 tysięcy robot- 
Lopezowi na dwa miesiące pod wa - 1  Zgromadzenie Narodowa sro-en r,— * . . .  ^ _
runkiem, te nie będzie on prowadził | jektów w ,pr.wir^t™ ^ia * P ucu jących  we Fran
działalności politycznej. Przeciwko zwyżki cen 
w ydaniu Lopeza protestowało wiele 
postępowych organizacji społecznych 
i politycznych w e Włoszech,

Sam olot spadł 
n a  tro lle jb a *

LONDYN. (SAP). — W katastrofie 
szkolnego samolotu RAF dwóch woj­
skowych lotników zostało zabitych 1 
T osób cywilnych rannych.

Samolot, spadaj ąe na ulicą Lon­
dynu, zmiażdżył przód trolleybusńi 1 
rozbił sią o ścianą fabryki w  pobli­
żu podmiejskiego lotniska Hendon.

03 letni kierowca trolleybushi, ktÓ 
rego kabina została roztrzaskana, cu­
dem ocalał 1 doznał nieznacznych tyl 
ko okaleczeń palca.

Pom oc x N orw egii
d is  s ie ro t
po b o jo trn lk ac h

N ą prośbą Norweskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych (SAMBAND) 
1 Polonii Norweskiej, Związek Nau­
czycielstwa Polskiego przesłał do 
Norwegu spis potrzebujących n ie­
zbędnej pomocy materialnej sierot 
i półsieroł po poległych w walce * 
okupantem niemieckim. W rezultacie 
800 dzieci polskich otrzymuje iadywi. 
dualnie paczki odzieżowe 1 żywnościo 
v e - ^ F*ewiduje sią, że w  r. 1948 cy­
fr* ta zostanie znacznie zwiększona.

cji, zastrajkowało, protestu jąc prze­
ciw dew aluacji franka. Skutkiem  de­
w aluacji, pobory tych pracowników 
Straciły 40*/# dotychczasowej w arto­
ści. W szeregu przedsiębiorstw  w

MunT* administracyjnego i ̂  1 R°UbSlx produkc-ia spadła do | Radziecki dążył do w oW - Zamęczył
którym  m ają zostać sform ułow ane! “  +“ ^  *---------- ---------
nowe żądania pracowrrków. i

Należy zauważyć, te  jest to kolej­
ny 37-my projekt rządowy, zmierza­
jący do w alki ze zwyżką cen.

Ze szczególnym zainteresowaniem 
oczekuje sią środowego

PARYŻ (PAP). Generalny sekre­
tarz francuskiej partii komunistycz­
nej Thorez wygłosił na wiecu w  
Hawrze, przemówienie do 10 ty*, ro­
botników 1 marynarzy.

W przemówieniu swym Thorez o- 
mówił m. in. ekspansją imperializmu 
amerykańskiego 1 podkreślił, te pod 
naciskiem kapitalistów z Wall Street 
1 militarystów Waszyngtonu odbywa 
sią w  chwili obecnej likwidacja fran 
cuskiego przemysłu lotniczego 1 sa­
mochodowego.

skują obecnie w Wielkiej Brytanii 
przeciwko zaprzyjaźnionym pań­
stwom. Odbyły one naw et konferen­
cją w Londynia w  październiku ub. 
roku. Poeeł Mills domagał sią podją- posła Mlllsa.

cia środków przeciw nadużywani*
gościnności brytyjskie) j zapropono­
wał, aby Wielka Brytania zachęcił* 
rząd Stanów Zjednoczonych do wstrzy 
mania działalności kół . grupujących 
się dokoła tziw. chłopskiej międzyna­
rodówki, zrzeszającej reakcyjnych 
kombinatorów politycznych z Europy 
Wschodniej.

Minister Me NeO w odpowiedd 
swej podał, że nie podziela poglądów

Bezczelne wystąpienie Lista 
w  czasie procesu norym berskiego

NORYMBERGA (SAP). Podczas pro 
cesu r-r.ed.vrko 10 byłym wyższym 
dowódcom niemieckim na Bałkanach, 
oskarżonym o zbrodnie wojenne, ma­
sowe morderstwa i rabunki, b. feld­

m arszałek  List stracił panowanie nad 
I sobą i w swym ostatnim ełowie za- 
j czół krzyczeć, te  oskarżenie skiero- 
S wane przeciw niemu jest ,.obrazą na­
rodu niemieckiego i niemieckiego ofi. 
cera".

Thorez następnie napiętnował o- 
szczercze twierdzenia, jakoby Zw.

Zw. Zaw. protestują
RARY2 (PAP). Kom itet G eneral­

ny Zjednoczonych Zw. Zawodowych

on, te  dopóki obóz dem okratyczny 
je st tak  jak  dziś — silniejszy od obo­
zu im perialistycznego i dopóki kla­
sa robotnicza jest zjednoczona, wszy­
stkie prowokacje w ojenne im perla- 

MARSYLIA (SAP). Federacja Z w .! listów będą dem askowane 1 dławio- 
Zawodowych departam entu  Bouches ne w  zarodku.

Robotnicy Marsylii dziękują 
za pomoc

List powiedział m. in., ż* -walki M
froncie bałkańskim i ostre metody 
ich prowadzenia zostały aam  carzu- 
cone prze* dyktaturą. Musieliśmy 
wykonywać rozkazy".

Prokurator 1 wyjaśnił Listowi, tę  
..żaden * niemieckich generałów ni* 
został stracony za nieposłuszeństwo 
wobec wyższych rozkazów, mógł wiąe 
zdecydować się aa  taki wybór, jaki 
dyktowało mu jego sumienie".

Konferencja socjalistów  zachodnich  
w sprawie planu Marshalla

LONDYN (SAR). Dnia 21 i 22 mar­
ca odbędzie się w Londynie między­
narodowa konferencja party) socjali­
stycznych państw europejskich, które 
przystąpiły do planu Marshalla. Na 
konleroECji tej obecni będą również 
delegaci Schumachera.

Należy przypuszczać,, że brytyjskie 
zw. zawodowe, które znajdują się p°d 
wpływami Partii Pracy, zajmą na kon

wisko wobec amerykańskiej pomocy 
w Europie, gdyż 25 lutego br„ na rwy 
kłym zebraniu miesięcznym, brytyj­
ska Rada Generalna Zw. Zawodo­
wych rozpatrzy sy tuac ją  Jaka wyni­
kła wskutek odmownego stanowiska 
Światowej Federacji Zw. Zaw. W 
sprewle zwołanie nadzwyczajnego ** 

j brania Komitetu Wykonawczego, aa 
którym miały być omówione sprawyRozłam w  partii socjalistycznej 

przyczyną kryzysu rządu w  Japonii
; ferencji tej Już cprecyzcwane stano-1 swiązene * planem Marshalla.

Konserwatysta Yoshida próbuje 
m ontować koalicję rządową

Rząd prem iera Katayam y. członka partii socjalistycznej, został 
zmuszony zgłosić sw ą dymisję s powodu braku poparcia ze strony 
socjalistów.

Słabość partii politycznych u trudn ia zmontowanie Większości. 
Wysunięcie kandydatury  b. prem iera Yoshida, stanowi n iew ąt­

pliwe przesunięcie w prawo.
TOKIO (SAP). Japoński kryzy#

socjalistów Pod przewodnictwem de-. yj ujarszaujskim Muzeum Narodowym
mokrety Aszda.

W yrazem coraz bardziej zacieśnia- i tem udział w uroczystości otwarci* 
.....................Wystawy, k tó ra  sta je sięPARYŻ (PAP). Agencja F ra n c e :

Presse podaje, iż w ładze am erykań- j „ f f j  
skie dążyć będą do utw orzenia rzą 
du konserw atywnego, na 
czele stanąłby b. p rem ier Yoshida, i 
znany ze swych poglądów reakcyj 
nych. Ja k  sądzą, nom inacja Yoshidy

Magistrala w ęglow a 
Śląsk — W gbrzeże

W r. b. Polskie Koleje Państw o­
we przystępują do odbudowy odcin­
ka linii kolejowej na trasie  Szcze­
cinek — Słosinko. Długość linii w y­
nosi 38 km. Przez odbudowę tego 
odcinka zostanie utw orzona nowa 
kolejowa m agistrala węglowa Śląsk
  Wybrzeże. Przebiegać ona będzie
przez Poznań, Piłę. Szczecinek, Ko­
r z y  bie i s t ą d  przez Sławno do D ar­
łowa albo przez Słupsk do Ustki.

U k o ń c z e n i e  o d b u d o w y  n o w e g o  od­
cinka p r z e w i d u j e  się na koniec rb.

Z am knięcie 
lis t adw okatów

rządowy, który trw a już od grudnia 
zeszłego roku, zaostrzył się ostatnio 
1 osiągnął punkt kulm inacyjny wo­
bec stanow iska japońskiej partii so­
cjalistycznej, która głosowała prze­
ciwko budżetowi, przedstawionemu 
przez rząd.

P rem ier K atayaina — socjalista — 
postanowił wobec tego zgłosić dymi­
sję rządu.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Tokio, że prem ier K ataya- 
m a zwrócił się w  dniu 8 lutego do 
Dowództwa Naczelnego Wojsk So­

juszniczych z prośbą o przyjęcie dy­
m isji gabinetu.

Trudności w sformowaniu 
rządu

TOKIO (SAP). Zmontowanie no­
wego gabinetu japońskiego napoty­
ka na wielkie trudności. Przyczyną 
tych trudności jest względna słabość 
partii politycznych i w ynikająca 
stąd  konieczność tw orzenia rządu ko­
alicyjnego.

Za najbardziej prawdopodobną u- 
w ażana jest koalicja dem okratów  i

się współpracy ku ltura lnej 
między Czechosłowacją i Polską by- 

. . .  ! ło Otwarcie w dniu 9 b.m. w  Mu-
zeum Narodowym w Warszawie w y­
staw y Czechosłowackiej U rbanistyki 
i Budownictwa Wnętrz.

. . . , , Na uroczystość otw arcia Wystawy
spotkałaby się ze sprzeciwem zw iąz-I przedstawiciele rządu oraz.
ków zawodowych. . . -------

Zamieszki w Korei
SEO U L-K O R EA  (SAP). W ame­

rykańskiej strefie okupacyjnej Ko­
rei ludność m anifestow ała przeciw 
polityce USA odwlekającej spraw ę 
zjednoczenia Korei. Dem onstranci d o ' ź 
m agall się również opuszczenia Ko­
rei przez Komisję ONZ.

W cztsie dem onstracji doszło do 
gwałtownych starć. Zginęło 11 poli­
cjantów  am erykańskich i 36 Kore­
ańczyków.

nowym
ogniwem w  łańcuchu współpracy 
polsko-czechosłowackiej.

N astępnie dyr. dep. łączności z za­
granicą czechosłow. Min. Inform , dr. 
Adolf Hoffm elster w  serdecznych 
słowach podziękował władzom pol­
skim za umożliwienie zorganizowa- 

ćzlonkowie delegacji czechoslowac- n k  wystawy. Problem atykę wystawy 
klej do Komisji Mieszanej, obradu­
jącej w Warszawie.

Po pow itaniu gości przez wice dyr.
M uzeum — Michałowicza, przemówił 
am basador Czechosłowacji w  W ar­
szawie — H ejret, k tóry  podkreślił, 

iest dla niego wielkim zaszczy-

omćwił inż. Wacław R ajnii.
Z kolei zabrali głos tow. min. K a­

czorowski i min. Dybowski, podkra- 
ślając ;;n a :z e r 'j w ystaw :’ dla bu­
downictwo polskiego.

Po przem ówieniach tow. min. Ka­
czorowski dokonał przecięcia wstęgL

11,4 miin. ton w ęgla na zbjjt krajourg 
i 5,2 miln. ton na eksport

Ostatnie przygotowania do otwarcia 
granicy francusko-hiszpańskiej

Anglia n ie  będzie dyskutować' 
planu Marshalla z gen. Franco

W n r 0 D z i e n n i k a  Ustaw R. P. o -  
głoszono rozporządzenia M inistra j 
S p r a w i e d l i w o ś c i  * dnia 8  l u t e g o  j 
1948 r  o z a m k n i ę c i u  l i s t  a d w o k a t ó w .

Zam kniecie list adwokatów roz- | GRANICA FRANCUSKO -  HISZ- 
ciąga się na teren  całego k ra ju  za PAŃSKA (Obsł. wł.). Na kilka go- 
w yjątkiem  tych okręgów sądowych, dzin przed otwarciem  granicy na ob- 
gdzie liczba praktykujących adw oka szarzo przygranicznym  jlenday  p a ­
tów jest dotychczas niew ystarczają- nu je niezwykle ożywienie, Miejsco- 
ca - i w e hoteliki są przepełnione gośćmi.

Rozporządzenie nie dotyczy m ło- Z otw arcia granicy cieszą się szcze 
dzieży praw niczej. , Bólnie hotelarze, kupcy i taksów ka-

Otwarcie granicy francusko - hiszpańskiej Jest dalej przedmiotem o- 
wagi opmii międzynarodowej. Brytyjski minister Mae Neil oświad­
czył, że W. Brytania nie podejmie rozmów z Hiszpanią na temat pla 
nu Marshalla.

Jednej linii. Tour de Carol — Pulcer- 
da. Ruch kołowy i kolejowy odby­
wać się będzie bez przeszkód po li­
n k  Cerbóre — P o rt Bou.

Oświadczenie Mac Neil‘a

P lan  zbytu węgla i brykietów  na 
pierwszy kw arta ł b. r., zatwierdzo­
ny na ostatnim  posiedzeniu Komite­
tu  Ekonomicznego Rady Ministrów, 
przewiduje ogółem do rozdziału 
16.659 tys. ton, * czego na zużycie 
w  k ra ju  przeznaczono 11.429 tys. ton, 
na eksport zaś 5.230 tys. ton.

Na cele wytwórcze zużyte będzie 
wg. p lanu  6.969 tys. ton węgla i b ry­
kietów. Na opał przewidziano 2.885 
tys. ton, w  tym  przydział kartkow y 
wyniesie 290 tys. ton, sprzedaż wol­
norynkowa 845 tvs. ton, sprzedaż 
drobnicowa (w kopalniach) 280 tys.

kruczony o 265 tys. ton. Nadwyżka 
ta  rzucona została zarówno na rynek 
krajow y, jak i na ek sp o rt Wyniki 
styczniowe w skazują na to, te ilości 
węgla 1 brykietów, przeznaczone w  
planie kw artalnym  na rynek wew­
nętrzny i na eksport będą niewątpli­
wie podwyższone, w główne) m ierm  
dzięki stałem u przekraczaniu planu 
p rtń o k cji prze* przemysł górniczy.

P lan  zbytu koksu na 1 kw arta ł r.h. 
zatwierdzony przez Kom itet Ekono­
miczny Rady M inistrów obejmuj* 
ogółem 1.077 tys. ton, z czego na ce­

rze, którzy liczą na częste wizyty* 
turystów  i handlarzy hiszpańskich, j 

Zarząd poczt i telegrafów  pracuje i 
nad przywróceniem połączeń telegra- 
ficznych 1 telefonicznych z H iszpa­
nią. W pierwszym  okresie ruch tele­
graficzny podjęty będzie tylko na

I

Zjazd Pracowników Przem. Spożywczego
Manifestacje na rzecz krajów  
w alczących o W olność i Demokrację

LONDYN (SAP). Podczas odpowie 
dzi na interpelacje wicemin. Mae 
Neil oświadczył w  Izbie Gmin, że 
rcąd IV. Brytanii nie zmienił swego 
stosunku do Hiszpanii 1 nie zgodził 
się na dopuszczenie tego państwa 
do rozmów międzynarodowych na 
temat planu Marshalla i Unii Za­
chodniej tak długo, Jak długo Hls*>

, pania będzie posiadać ustrój to tali - 
i styczny.
i Minister dodał, śe  rząd brytyjski 

nie uważał za stosowne powiadomić cje

ton. Dla wsi — na prem iowanie s k u -1 le wytwórcze przeznacza się 618 ty*, 
pu zboża i inne cele przeznaczono; ton, na cele opałowe 201 tys. ton.
70 tys. ton.

P lan  zbytu zosta> w styczniu prze-
1 Zużycie w  k ra ju  wyniesie ogółem  
839 tys. ton, eksport 238 tys. ton.

Inwestycje u; przem ysłach lekkich  
na Komisji Planu G ospodarczego

N . popołudniowym posiedzeniu Sej-| będzie w IWO r. łam ow yslarczslnjte 
mowej Komisji Planu Gospodarczego [ w 100V#.
w dniu 9 bm rozpatrywano inwesty-1 Ogólna suma inwestycji przemysłu 

Przemysłu i Handlu, doły- cukrowniczego wynosi 662.4 rolo. rt.Min.
lekkich | Przew.duje się uruchomień * dwu

I rtallzm u, podporządkowania sobie 
narodów  Europy i narzucenia im 
! swego panow ania ’.

rzecz Hiszpanii Republikańskiej i jej 
bohaterskich bojowników.

Pod koniec drugiego dnia obrad 
zjazdu robotników i pracowników 
przemysłu spożywczego w  Kudowie 
Zdroju na Dolnym Śląsku przybyli 
owacyjnie w itani przedstawiciele n a­
rodu hiszpańskiego. W imieniu ludu
hiszpańskiego przemówił burzą oklasków na cześć naczelnego
V alenano, przekazując ucz - i wodza dem okratveznei nrmii

W trzecim  dniu obrad przybył na 
zjazd Georgiu Vassos, przedstawiciel 
Dem okratycznej Grecji. Delegaci po­
w itali reprezenta narodu greckiego

o swym  stanowisku rządu francu- czące t. zw, przemysłów ,
Sprawozdawca poseł Rataj (SL) stw ierjkrow m  ora* odbudowę szeregu

12 centralnych zarządów, j krowni i magazynów.sklego przed Jego ostatnimi posunię­
ciami wobec Hiszpanii.

zjazdu serdeczne pozdrowienia i ży 
czenia pomyślnych obrad. Obecni 
zgotowali długotrw ałą owację na

Toui. in i. M azurek
dok to rem
nauk techn icznych

W dniu 31 stycznia br. w Aikadc*nii 
Górniczej w Krakowie odbyła się, P° 
raz pierwszy po wojnie, uroczysta 
promocja na wydziale inżynierii. W 
ramach tej promocji, na podstawie 
przedłożonej pracy i egzaminu ustne­
go, tytuł doktora nauik technicznych 
otrzymał tow, ini. Tadeusz M azurek, 
aktywny członek PPS, wicedyrektor 
w departamencie budowy i utrzyma­
ni* Ministerstwa Komunikacji, za­
stępca prof, na katedrze budowy ko- 

M przy Akademii Górnicza), wykła­
dowca aa PwUtaobma* Wansawakiaj.

wodza dem okratycznej arm ii grec­
kiej gen. Markosa. W itając zjazd 
Vassos Georgiu podkreślił, że impe­
rializm  anglosaski, wobec braku mo­
żliwości interw encji w Polsce i in­
nych k rajach  dem okracji ludowych, 
postanowił stworzyć z Grecji bazę 
do w alki z krajam i dem okratyczny­
mi. „Jednak naród grecki — powie­
dział Vassos — przystąpił do walki, 
k tó ra  jest w alką wszystkich ludów 
miłujących wolność i pokój. Dlatego 
też naród grecki jest pewny zwycię­
stwa."

W odpowiedzi na przemówienie 
przedstawiciel* narodu greckiego
z j    w śród okrzyków na cześć gen.
M arkosa i Dem okratycznej Grecji u - 
chwalU prze* aklamację rezolucję, 
w  k t' ej czytamy m. in.:

„Zwycięstwo narodu greckiego, te 
osłabienie obozu reakcji, te załama­
ni* się prób amerykańskiego imp*-

Uczestnicy zjazdu zebrali 1 milion 
id. na pomoc dla sierot po poległych 
bojownikach o wolność i niepodle-j 
głość Grecji. Obecni na zjeździe, 
przedstawiciele Okręgowych żarz. j 
Zw. Z-wod. Prac. Przem. Spożyw - 1  

czego zadeklarowali na ten cel do- , 
raźnie dalsze sumy. ,

dzii, że na
, obejmujących cały przemysł ciężki i |  Inwestycje przemysłu

Groźba strajku kolejarzy
PARYŻ. (PAP). Jeden  z czołowych szóste miejsce . m }

przywódców zawodowych oświadczył nym 1948 r - tn w ^ y c je  przc y | Warszawie ora* remonty 
iż „nie jest wykluczone, że na g ra-i włók^nn.czego wynoszą 6,547 m*bo-j Warszaw.* oraz remonty
nicy wybuchną stra jk i kolejarzy, aby nuw zł., w t> i ‘ , r j. przeznacza dzenie ze Szwecji nowoczesnego urzą-
doZHS£ ? n i Ćt" W PrZeJŚ° :U P0C ^  ^  ^na kupno n o w y c h ,  krajowych Uren!a dla pięciu drożdżowni. Na

zpam • I włókienniczych 100 min. na rozbudowę i budowę przemysłu suro-

•pożywczeg®
lekki, zajmuje przemysł włókienniczy j  wynoszą 620 min. *ł. t przew dują 

planie inwestycyj- j budowę fabryki makaronu we Wro- 
* odbudowę fabryki Fuchsa w

i renowacje
inwe-J siedmiu fabryk. Planuje się sprowa-

„Zerwanle stosunków z H iszpanią1 maszyn
— pisze „Monde" — nie mieściło się kupno obrabiarek dla remontów. Naj-
w  ram ach polityki am erykańskiej, większe kredyty otrzyma
która zdradzała zaniepokojenie co do b a w e ł n i a n y ,  zwłaszcza a T i
przyszłości Hiszpanii w  razie upadku biamcach Częstochow.* •

wiciel Grecji podziękował zjazdow i1 Franco. Polityka ta w olała go p o d - .Poz« U ”1 «>stjul‘ł * u
i |  trzym ywać ze względów tak  ideolo- nowe r o s z ą m.e lnu, kosztem 140 min.

W krótkim  przemówieniu, wygło­
szonym . j '  ku polskim, przedsta-

za okazaną jego 
sympatią.

narodowi pomoc
• gicznych, jak i strategicznych".

Na stzonie
T y p e k

Zwiedził Ziemie Odzyskane —  

zachwycony ich widokiem.
Już ma za ciasny garnitur, 
co sprawił sobie przed rokiem.

Wcale niezłą ma posadę, 
odnowił nawet mieszkanie_.
—  Okropne czasy — powiada — 
okropne czasy, mój panie.

BENEDYKT HJCRTZ

zł.
lnw«*tycj# w przemyśle skórzanym 

wyno*zą 1,222 min. zł- w tym na 
nowe inwestycje 209 min. Przewiduj* 
się budowę fabryki ekstraktów gar­
barskich w Bydgoszczy, ora* fabrykę 
futrzarską w Kurowie Lubelskim.

Suma inwestycji w przemyśle pa­
pierniczym jest trzykrotnie wyższa 
od sumy z r. 1947. M. in. uruchomi 
zię fabrykę maszyn papierniczych w 
Jeleniej Górze. Do ważnych inwesty­
cji w walc* o surowiec krajowy nale­
ży odbudowa fabryki w Niedomi­
cach która osiągnie 00 ton celulozy 
wiskozowej dziennie. Ważną inwesty­
cją jest takie odbudowa fabryk) ce­
lulozy w Malczycach, W wyniku In­
westycji 1941 r. praemyeł p*pi*f*lc* 7

gatów kawowych i namiastek s.po- 
żywczyych przeznacza się 22 min. *L

W przemyśle konserwowym inwe­
stycje przekroczą pięciokrotnie inwe- 
stj-cje roku 1947, M. in. wybuduje się 
chłodnię i zamrażalnię rybną w Gdy­
ni kosztem 41 min. zL

R eferat toui. Ćuiika 
d la  PPS-ouicóui M okotowa

W dnhi 11 bm. (środa) •  godn. 
17-ej w sali „Spotem'’ przy ul. Gra­
żyny 13 sekretarz CKW PPS tow. Ta­
deusz Ćwik wygłosi referat dla akty­
wistów dzielnicy PPS Mokotów N* 
zebranie winny przybyć również po­
czty sztandarowe wszystkich kóL

W środę  
p leau m  SK PPS

W dniu 11 hm. (środa) •  gońs. M-tj 
w lokalu SK przy uL Mokotowskiej 
24, odbędzie eię posiedzenie plenum 
StetM*nr«o Kom ił Ha PPL
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Wiele
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m c
Niemczech

Bertht, w Imtym
Orfy przed kijku r’-ie»Aącjun« władze 

M tftouakia ogłosiły we Framkfurc»« i 
w  B e łiu it  plan dwnontaiowy ,  Niemcy 
■a aacfaodz&e uznali dzień ten za hasło 
rfo pwxWcMirw, aiziajików i żałofcy oaro- 

Partie polityczne były wów- 
w prawdziwym kłopocie wobec 

swoicłi wyborców i członków. Jeśli 
przes dwa lata niem al SPD i CDU 
podburzały Niemców przeciwko Związ- 

Radaieck>enMi — za rzekomo 
demontaże na Wschodzie, 

[afcitrS ta  nagde wytłumaczyć fabrykan­
tom i  rohotnkom, te tyra razem An- 
głosaai mają rację  i, ż« wobec tego mo­
gą demntować ich wams-z-taty pracy? 
B yła to już nawet d la  niemieckich 1"- 
■ d  n I n-ków politycznych zbyt kaako- 
tomns ekwaf-ibrystyka propagandowa.

N oieiy  praytem pamiętać, że cały  
tar sław etny plan demontażowy był 
srfaścświe tylko szopką, skoro na 1 660 
■■kładów i fabryk Anglosasi mieli zde- 
nsorrtowsć aż 682 przedsiębiorstwa.

(KORESPONDENCJA Wł.ASNA „ROBOTNIKA*) 

A/opI««l M im r ia n  Podhowlilslfi
Przypatrzm y się propozycjom «Pe- ( oś, zwłasecza jeśli chodzi o produkcję

mśeokim. Są one bardzo pouczające, t j blachy grubej —  ponad 3 metry. I tu- 
tak huta H exvridi w H aitingen posia- taj propozycje niemieckie po6rły tak 
da  dwa wysokie piece i odlewnie sta!}; daleko, że aachodziła wątpliwość, czy 
Te obiekty mają być —  zdaniem Niem- ( władze alianckie w ogóle zechcą na ten

tem at rozmawiać, Niemcy wykazali ty ­
le bezczelności, że prosili d la firmy

ców — zachowane. Podobnie ma 6ię 
rzecz * trzem a piecami m art orłowski­
mi huty „N iederreinische H u t te", W 
przemyśle żelaznym Niemcy proponu­
ją zachować cztery piece mertęinowskie 
po 30 ton każdy firmy „G rillo-Funke“
(wielki koncern M annesmanna). W hu­
cie „Boohumesr-Verein“ (W estfalia) m a­
ją być zachowane w stalow ni „Siennen*,- 
M artin“ cztery piece martonowskie po­
jemności 30 — 120 ton oraz dwa pi«- j Zadowolenie Niemców 
ce 60-tonowe j zlewuik 350-tonowy w 
innych hutach tego koncernu. Zamiast 
eleiktiropieoa wielkiej stalow ni „W itt- 
manm A, G." Niemcy proponują zde- 
mooto»wać mało- ważne obiekty. Podob

,,Bochumer Verein“ o nowy elektaro- 
piec 12-tonowy, a dla huty „Heinrich" 
o piec elektryczny 6-tonowy. Delega­
ci niemieccy proponowali ponadto bu­
dowę kilku pieców o wysokiej często­
tliwości (4 —  6 ton) dii a zakładów 
„Tiegelstahl A. G.‘‘ w Bochum.

Tym niemniej krzyku było wiele i po nie pragną wymienić zniszczone fabry­
ki na przew idziany w demontażu ze­
spół hut „Deutsche Eisenwerke A. G-‘ 
w Miilheim.

Ten obszerny program  wymienny, za 
w ierająey 35 pozycji — jak ocenia ne

rfeiś dzień spraw ą ta jeszcze nie jest 
defanitywnie załatw iona. Sprawa ,,za- 
atsohu frankfurckiego" i rząd-u BizotvH 
pokry ła  dem ontaż kurzem lapomnie-

W ładze brytyjskie, jak dotąd, w 18 
w ypadkach zaakceptow ały jednakie 
propozycje niemieckie w sprawie wy­
miany obiektów przemysłowych. W śród 
tych firm znajdują się i takie, jaik np.: 
..Dynamit A. G .“, Mannesmann W er- 
ke“, „Ruhnstahł", „Reichswerke A. G.“, 
„Deutsche Eiaełnweńke" i „Gusstwhł- 
węnk K rupp" w Essen.

Jak  pisze w związku z tym , .Rbeic-

I •  tym właśzwe powinniśmy parnSę 
tać w ogólnym bałaganie naeanVxktaa, 
gdzie szereg polityków używa chwy­
tów demagogicznych w obliczu niebez­
pieczeństwa. Pragnąc uratow ać dla 
swych mocodawców co się tylko da, 
panowie A denauer, Semmler. M uller 1 
Schumacher coraz bardziej zaciem nia­
ją horyzont swymi kłótniam i i polemi­
kami w prasie. Skutek jest taki, że 
przeciętny Niemiec nie wie w ogóle, 
o co chodzi, a wierzy zwykle temu, któ 
ry głośnieij mówi. Bo tak uczy go tr a ­
dycja...

Jedną z takich akcji „zaciem niają­
cych" jest właśnie sprawa demontażu. 
Kontrowersje partyjnych krzykaczy 
zniechęciły nawet robotników do ja ­
kichkolwiek protestów, zwłaszcza, gdy 
głód i chłód przemówiły do nich bar-

C/t&€»<ga> C-ztglefggiŁ-ffi l

Wielki Konkurs „Robotnika" 
na wspomnienie 

„Skończyła się wojna..."
R edakcja „R obotn ika" ogłasza K onkurs na najciekawsze 

w spom nienia z okresu  bezpośrednio  pow ojennego p.L: „SKOŃ­
CZYŁA SIĘ W OJN A"...

T em atem  prac  konkursow ych  w inny być w spom nienia 
z jednego z najtrudn iejszych  okresów , okresu  odbudow y. 
W spom nienia w alk z  ru inam i, korupcją , „szabrem " itp. Mogą 
one dotyczyć odbudow y w arsztatów  p racy , szkół, szpitali, jak 
i pokonyw ania tru d n o śc i w osied lan iu  się na Ziem iach Odzy­
skanych  (wsie, m iasteczka, kolonie).

P race konkursow e nie pow inny zajm ow ać więcej n ii 
6 stron  zeszytow ych pism a. N adsyłać je należy na adres redak­
cji „R obo tn ika" (z zaznaczeniem  na kopercie, iż jest to praca 
k onkursow a), najpóźniej do dnia 1 kwietnia br.

GO I) NI O W  YnIi* l lE Z P ł JVTN Y M l RPOB YT AM 1 KARPACZU
na D olnym  Śląsku, oraz drukowane w „Robotniku". W śród

dtasi namacalnie, niż gromkie okrzyki DOZOstałvch uczestników  kon k u rsu  rozlosowanych zostanie
„obrońców gospodarcze, m m M c  ^  c e n ń Y C H  N A G R Ó D  K S IĄ Ż K O W Y C H .
Niemiec".

w
„Niezbędne" fabryki

Przez ten czas, bardziej obrotni 
przemysłowcy niemieccy zdołali w ytłu­
maczyć władzom brytyjskim ,-że na l1- 
ażę demontażową dostało się wiele fa­
bryk „niezbędnych" dla gospodarki 
memieckiej i, że należałoby przepro­
wadzić wymianę tyoh zakładów  na kl­
a r  obiekty przemysłowe, mniej na ra- 
ołc koniecznie d la gospodarki bizooal- 
a r j . W ładze wojskowe w zasadzie pro- 
ł«kt ten zaakceptowały, upraw niając 
Niemców do przedłożenia spisu tych 
fabryk.

Kapitanowie przemysłu niejwiecfcłego 
myśleli, oczywiście, o własnym intere­
sie —  jakżeby inaczej I —  i, jak « -  
form uje zbliżona do kót finansowych 
.W estdeut6ohe Rundschau", Niemcom 
chodziło głównie o ratow anie obiek­
tów w ciężkim przemyśle. Zapomnia­
na o fabrykach przetworów żywnościo­
wych, które dostały się przez pom ył­
kę na listę demontażową, ale pamię­
tano o piecach stalow ych i hutach że­
laznych •

jakich w a ru n k a ch  ordynujq 
lek a rze  Ubezpieczalni

wet reakcyjna „W estdeutsche Rund ! Neckar-Zcitung", koła przemysłowe Wy 
achau" —  nie we wszystkich wypad- ] ra-żają zadowolenie z powodu uznania, 
kach został odpowiednio zrehommen- jak i uw zględnien ia  postulatów  niemłec j 
sowany. Możemy zresz tą  być pewni, że kich w sprawie „popraw ek" na liście ' 
magnacj sta lo w i siebie na pewno nie dem ontażow ej Zmiany te zostały prze- j 
skrzywdzili. ! prowadzone w przemyśle chemicznym.

To samo dzieje się w dziale walców- żelaznym j stalowym...

Pierwsza wzechadzkcr

różnychSprawy m ieszkan iow e w W a rsz a w ie ; zanurzony do w ykonyw ania  
p rzed staw ia ją  się trag iczn ie. M ożna j zabiegów ? . . )
bv  tom y nap sać. nie w yczerpu jąc  te - | Lekarze p rzew ażn ie  m ieszk ają  w **. 
go lem atu . b iuetach , w k tó ry ch  przyym ują  cho-

Do c -ężko dośw iadczonych  na leżą  rych. a poczekaln ie  o p rrew a  n
także  lek arze  k tó rzy  z ty tu łu  sw ojego , k o ry ta rz e  n ieogrzane  p rzy  czym  fre  -. (
zaw odu m uszą być trak to w an i inacze j, j w encja  dochodzi do  30 osób  u lekarzy  ,
n iż to w ynika z przep isów  ,.o zagęsz- ch o ró b  w ew nętrznyc  >‘w-ają rejo
c zan iu "  Zw łaszcza lekarze Ubezipie- j ny, gdzie do  jednego lek a rza  „ z wa l ,
czaln-i Społecznych, pełn iący  fun k c je  się" 50 — 70 osób, k to i je  m e j w
lek a rzy  dom ow ych, m uszą  m ieć moż

m< pV • IgM 
;' j ć  ki> m. . H

Sj % >• 1 Ł  O

stan ie  przyjąć.
W  m ieszkan iu  człeropokojow ryra

d -’ 
kan ie

rozrzuconych pa całym 
W arszawskiej S-półdzieini Mis 
wej mieszka kilka lekarzy i 
nie przychodzi <fc> gk> 
ich lokali. Organizuje *ię ta  poradaia, 
oddaje ktlkupokojoare lui esskatai aa 
czytelnie dla drieej i inna a a j t a i j ł  
społeczne. No bo ta jest Waaaaawaka 
Spółdzielnia M eszkftiriowa. Tkkvs m- 
stosmifcowaiiie się innych ęó W n eW  
czy domów rządowych mogłoby W 
pewnej oaierze dopomóc do iś łe c ia  w 
eaężk m potażenin lekaray

o ś  Mkaaoy Sftah-
nieoia obowiązków wobea staoryek,

a-Z. m ieszka siedem  rodzin . M iesz -p  __
spraw ia  w rażen ie  domu node- <*«lm 

gow ego W  p oko ju  ondynacyjm ym  I nsozzm
m ieszka m atk a  z có rk ą  (ludzie ^  ^  ^  ^  .d p z w ta d n ie k
Mieiśc; się tam  k u c h en k a , „ o ilŁ w o b a , w p i e r w « y -  taędafa
sto lik  W szystk ie  pap ie ry  ^ " •  ' ^ \  m i„ xkmaU>w7cil, w  w yniku e b t a a w f  
n a  podłodze, p rzy  g a rn k ach ,^  k a rto f  ;

U łwości ptrzyjanow an a  ch orych , od .po-'
; w iednie  ipoczeUa-lnie i p o ko je  ordy- 

nacyjtnc.
I W vipadok wprowa<dzenia do  pocze- 
| k a ln j lek a rza  przez m ilicję , oczyw iście 
j z ro zk azu  w ładz w yższych kob iety  
■ dw ojg iem  dzieci —  je s t ak tem  wyrwo- 

łu jący m  oburzen ie  wŚTÓd u be/p ieczo - —  r —
nyoh. C zynniki m iar<xlajne m uszą lach  i w iad rze  z p o m y jam i. ocze  | w u ją  aię negatyw nie  <ta lekaraa , a  p o ś
w ydać zarząd zen ia , że gab in e t p rz y ję ć ^ m a  u rzd zo n a  w u n acji uzy jadreeesn  Ubezpiecnałni p a d a ją  taep ray.
1 poczekaln ia  lek a rza  są  n ie tykalne , nocześnie za sk ład  węgla. j M azkodą  dfa i « ty ta e j t
Nie m oże tu  m ieć m iejsca  „zagęsz- Za uży tkow anie  po k o  u 0  ^  anaeswasia dha zd row ia
czan ie"  naw et gdyby te dw a jo k o je  | Dr. Z. p łac i cz tery  tysiące **>tych 
były obszerne. | m iesięcznie.

Do m ieszkan ia  jednego  z lekarzy  ] W  o sta tn ic h  czasach  cora* częściej 
Utoezipieczalni, g nekologa . jKiłożnika. z d a rz a ją  się w ypadki dokw aterow y-

w ania w lo k alach  ; tak  zbyt m ałych , 
rodizin, często k ilkuosobow ych . Zabie­
ran ie  lek arzo m  U bezpieczaln i Społecz­
nej izb n iezbędnych  do p rzy jm o w an ia  

w yją tkow ych  
obow iązana

w prow adzono  z n akazu  U rzędu K w a­
terunkow ego  sześcioosobow ą rodzinę.
R odzina lekarza  sk ład a  się z p ięciu  
osób Z daw ałoby się, że n ik o m u  nie 

' p rzy jd z ie  d o  głowy o d ebrać  lekarzow i ch orych , nie należy  do x 
  cho re  zm eczone wytpadków. Izba L ek arsk a

, stwo.
! »ię w m ieszk an iu  lek a rza  - g inekologa

Cesarz japoński H irohito po raz p ierw szy  od w stąpienia  na j Czy w takich w arunkach może pra- 
tron to jest od r. 1926 pokazał się ludności T okio .' 1 oować lekarz i to lekarz ginekolog,

Zyndron — PZL. Piszemy często.
Zam ieściliśm y naw et cykl specjal- 
*ych reportaży i  fotografiam i. Fa­
bryką, jako w łaściciel domów, prze­
s ą c z o n y c h  na m ieszkania 6łużbowe, 
om praw o pobierania komornego 
I na św iadczenia. Podatek lokalowy 
oraai płacić każdy, w ysokość podat- 
km je s t zależna tylko od wysokości
kom ornego. P rzez  osłabn ie  trz y  la t a  m y  Po- N ie. Ż eg la rs tw o  je s t  p rzyjem no-

PU* W ojew . O ddział w  K atow i-] jacy b e z u s ta n n ie  m a n ife s tu je m y  śc ią  dop iero  w  zn aczen iu  w tó rn y m , 
each. Przesłaliśm y do Socjalistycznej ■ n asze  p ra w a  do  Is tn ien ia  ko losal- N ie  o to  z re s z tą  w  te j chw ili cho- 
A gencji Prasow ej, skąd  otrzym aliśm y

poczekalnię, w k tó re j chore, zm ęczone 
robo tn ice  czek a ją  sw ojej ko lejk i Do 
tej po czek aln i w prow adzono  tnałżeń- - -

Razem  więc 13 osób gnieździ m ieszkań  dla lek a rzy  j« *  także ypra

jest rozpocząć akcję  o b ro n n ą  w sto ­
su n k u  do sw oich członków . Spraw a

wą w ładz U berp ieczaln i, jak  i ZUS-m.
Z u rzęd u  można zabezpieczyć mie­

szk an ia  d la  lek a rzy  w dom ach  ZUS o,

O polskiej banderze 
w  portach szerokiego świata

o tak wiaikiaa zim czemu
lodsności

Sprawa m ieszkaniowa lekarze Ubaa. 
pieczalni domaga » ę  rychłego 
trzeoia i aa ta twiania.

D.

notatką.
W acław Floch<>cki. List W asz prze. 

staliśmy do MZK.
ta. N azim ek , S k arży*o  - Kam.

Sądzimy zwrócić eią do najbliższego 
BłOW i

.Baićroniłiy" —  Warszawa. Nfle roz 
po rządz am y wolnymi mieszkaniami.
Sądzimy zwrócić cię do Towarzystwa
Bora Stypendiów, Solec 87.

Aleksander Michalski — Nałęczów,
rhodzit

tytko w w y so k o śc i po b o ró w  przed­
wojennych. Firm a, o k tó rą  p y tac ie  
istnieją.

B udzyńska. Tow. K red y to w e  m ie- _ _______ __  ________
śei się  o b ecn ie  p rzy  ul. G ó r n o ś l ą s k i e j '^ '  propaganda k łam liw a  i n ie_o- der k r ó tk im  cza&ie. 
22 1 tam należy z a re je s tro w a ć  listy ,' ‘
natomiast w sprawie obligacji m. st.
Warezawy należy zgłosić się do W y- 
'tdału Finansowego Zarządu M iej­
skiego (ginach BGK).

O staszew ski Wtncenty. In terw eniu­
jemy w ZUS-ie.

n e  p ra w a . W  k a ż d y m  p a ń s tw ie  is t ­
n ie je  lo k a ln y  Y ach tc lub , a  w  w ielu  
p o rta c h  p a n u je  z n a k o m ita  t r a d y ­
c ja . Ileżeli m ianow ic ie  p rzybędzie  
do  p o rtu  jak ik o lw iek  y a c h t obcego 
p a ń s tw a , w  m ie jsco w y m  Y achtclu- 
b ie  n a ty c h m ia s t podn o szo n a  je s t 
b a n d e ra  teg o  p a ń s tw a . iFolskie 
b a n d e ry  w id u je  się te ra z  ty lk o  w y 
ją tk o w o . D laczego?...

W eźm y sob ie  in n y  p rzy k ład  
P rzed  w o jn ą  m ie liśm y  około  15 
y ac łitćw , z d a tn y c h  do  żeg lu g i p e ł­
n o m o rsk ie j i  zaw sze  co  n a jm n ie j 
dz iesięć  z  n ic h  by ło  n a  m o rzu  —  w

* » « _________________ : ___________ U  w* o .

n y m  w k ład em  p racy . Z a tw ie rd za - dzi. R o z p a trz m y  je  z dw óch  aapek- 
m y  g ra n ic e  n a  O drze  i N ysie , za- tów : spo łecznego  i p aństw ow ego , 
g o sp o d a ro w an iem  Z iem  Z achód  j K toś, k to  n ig d y  n ie  m ia ł z  żc- 
n j/-h d o k u m e n tu je m y  p ra w a  do g la rs tw e m  n ic  w spó lnego , k to  ni- 
sa m ó s ta n o w ie n ia  w y siłk iem  gospo-1 gdy  n ie  czuł pod s to p am i m o k ry ch  
darczy rn  i p rzem y sło w y m . i d e sek  p o k ład u , n ig d y  sob ie  w  ca łe j

— E h . p ro p a g a n d a  — pow ie m o - ' p e łn i n ie  będzie  z d a w a ł sp ra w y  a 
t a  ta k i  czy inny . ! o g ro m n y ch  w a rto śc i w ychow aw -

M ożliw e... P rzy p u szczam  je d n a k , ' czych, ja k ie  d a je  m orze. Zycie n a  
że zu p e łn ie  n iew łaśc iw ie  ro z u m ie -! m o rzu  i życie n a  ląd z ie  to  d w a 
m y  po jęc ie  p ro p a g a n d y . W  w ie lu  z ; r ó ż n e  św ia ty . N a  m o rzu  w y ra s ta ją  
n a s  p o k u tu je  jeszcze p rzek o n an ie , inn i, lepsi ludzie. C iężk ie  n ie raz
t a  p ro p a g a n d a  i W aga to  Jedno. Z e j w a ru n k i i sy tu ac je , kon ieczność  | re js a c h  zag ran iczn y ch . S zw edzi n a  

__ p ro p a g o w a n ie  czegoś, to  ty lk o  wy- o s tre j i b a rd zo  specyficznej dyscy- j to m ia s t, d y sp o n o w ali z a w ro tn ą  flo- 
łta le tao śe i sw o ich  możecie d o c h o d z ić ' p e łn ian ie  s ło w am i is tn ie jący ch  b ra  p liny , o p a r te j  z re s z tą  n a  w ła s n y m ,, ty41ą 2 p rzesz ło  2.000 y ach tó w  i...

ków . Ze rzeczy  is to tn y ch , rzeczy d o b rze  z ro zu m ian y m  In te re s ie  o ra z  i <jo z a g ran iczn y ch  p o rtó w  chodziło 
n a p ra w d ę  d o k o n an y ch  n ie  trz e b a  b e zp o śred n ia  s ty czn o ść  z n a tu rą , ] szw edzkich  y ach tó w  rów n ież  nie 
p ro p ag o w ać . 2 e  „ fa k ty  m ó w ią  sa- j d a ją  człow iekow i, .k tó ry  p ie rw szy  | w ięcej, n iż  10.
m e  za siebie". j f a z  z n a la z ł się n a  w odzie, zu p e łn ie j R e z u lta t:  Fim nowie, A nglicy , Bel-

N ie podobnego. Is tn ie je  oczywi- now y p o g ląd  n a  życie, ju ż  w  n a - 1  gow ie czy F ran cu z i, ła cn o  m og li
I p rzypuszczać , że po lsk i y ach tin g

p a r t a  n a  żad n y ch  p o d staw ach . Ce- j Ż e g la rs tw o  to  n ie  z ab aw a . N ie  j je s t  p o s taw io n y  co n a jm n ie j ta k  
low ałi w  n ie j N iem cy. Jeże li jed  m a  ta m  m ie js c a  n a  słabych . N atu - > dobrze, ja k  szw edzki. N ie  ilość 
n a k  chcem y, żeby  f a k ty  is to tn ie  r a ln a  se le k c ja  je s t b a rd zo  o s tra , j sp rz ę tu  g ra  z a sad n iczą  ro lę . T a je  
„m ów iły  sam e  za  sieb ie" , m u s im y  U trz y m a  się n a  m o rzu  ty lk o  ten , j m n icą  je s t  d y sp o n o w an ie  n im  w  
je  ja k o ś  podać do  w iadom ośc i sze- k to  re p re z e n to w a ć  będzie  n a p ra w d ę  j sposób  ja k  n a jb a rd z ie j w y d a jn y , 
ro k ie m u  ogółow i. N asze  po w o jen n e  w y so k ie  tak ie , czy in n e  w a lo ry , j w  te j >chw iii nausz ta b o r  yach to- 
o siąg n ięc ia , w  ca łe j p e łn i u p ra w - , Nie^ w olno  ^ n a rn  J.,m a .I7!?'w a ^ j  w y  w ynosi około  50 p e łn o m o rsk ich
n ia ją  naa do  p ro p a g o w a n ia  ich  n a  z n a k o m ity c h  m ożliw ości w ychc- (y a ^ t d w ,  a  n a  r e js y  zag ra n ic z n e

.  > .  • « a.         U  ! a  I r l i w t t r  w      _
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OBWIŁSZCZWB8 
*  LICYTACJI ftUCHOMOBCS

Koer-terJ* Bąde awdzkżs**' w  
W arszawie, 18 rewiru, aaający bbŁ-a 
ąeoy oL K o te j *1, n a  p sds taw i*  taet 
m t  Ł  * . C. podaje  do pmbjieataaJ 
wfadetrveBei t a  w d n iu  13 lutego 1848 
». •  godz. i*  w  W arszawie prsy uL 
P uław skiej 84 odbędzie się I licyta­
cja ru ch o m o śc i n a le żą c y ch  do Wła-

sz e ro k im \św ie c ie , d o k aza liśm y  bo- w aw czyeh  w  ok res ie , k ied y  n a sza  
w ie m  w ię c e j, aztt J a k f e d w ie k  in n y  m łodzież  te g o  w y ch o w an ia  na- 

' i p ra w d ę  b a rd z o  p o trzeb u je . T o  je s t
P oruszałem . ta * d » w m  p ro b lem  ' w łaśn i*  a p d e e s n y  «««m«ast yacbtta-

ea&azeeo yachtingu, który uzyska i®.
■asEy p o  w o jn ie  z n a k o m ite  jnożM- ŹtegiM  J ta e e  jea*t
wośeL a n a jd u j*  t a j  w  M  łwłasysa '
w łaściw ie  w  taapseta. NW wteeą, aicinyaiŁ.
Ć5»«ses» terfe ufa rfrieje. Nie wtaaa. 3Ss«sihsS». 
e*y  ta g it* * *  n ie  a m ta ją  aorgan ią& - t e j  cfewEi t a k a ,  t a  p o ls k a  b a n d e r a  
o ra ć  1 w r a m a c h  t a k i e j  e s y  B h  w  k te r y m k o łw ie k  s  p o r tó w  zącb o d -

Dlacze-

oąpuaitaleais w y- 
a  mm  ainłeeą-

J u t  aaserze;1 o w saw ia ł

p ły w a  ich  za led w ie  k ilka .

N ie  b ę d ą  
■ zasadniczego sa ia c z e n ia  w iz y t  p o l- 
a k ie b  y a c h tó w  w  p o lsk ic h  o ś ro d ­
k a c h  z a  g r a n ic ą .  P o ia e y  a ą  h e m ie  
p »  tw śe e fe  r o m ia t a  i t ę s k n ią  »  
K r a je m .  N ie k tó r z y  n ie  w ie d z ą  ®e 
s ta  w  łPotaoe Bsaprwwdę- d z ie j* . T r r *  
ba n a w ią z a ć  z nisrti ś c iś le js z y  koai- 
ta lc t, u d o w o d n ić , t a  s ię  o  nócŁ pu-

u e j, k u łty tu cS  |o z y » tą s» ić  sło działa- r i e j  E u ro p y  je s t  zjaswitadem  arie- z ro b i lep ie j
■ ----------------- ----------------- - — -  n ie  z a p rz eida efektywnego, czy te* m ota eydowanie egzotycznym. Cbodzą 

mimo najlepszych chęci »  strony wprawdzie nasze frachtowce na
Pobożego, sk łada jących  się! yach tsm an ó w , op o ry  s ą  rrle do p rzedysław a

x k o tła  p iekarsk iego  z m ieszałką i 
m o to rem  elek trycznym , oszacow a­
nych n a  sum ę 150.000 zł.

Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu  
licy tac ji w  m iejscu  
oznaczonym .

D nia 10 stycznia 1948 r.
K om ornik  (—) Z. K ostro

W to  o s ta tn ie  je d n a kła m a n ia  
w ątp ię .

—  E h, żeg la rs tw o ... —  pow ie 
m oże k to ś , d la  k tó reg o  y a c h tin g  

i czasie w yżej je s t  ty lk o  lu k su so w ą  ro z ry w k ą  mi- 
jl io n e ró w . — M y n ie  m a m y  w  te j 

chw ili n a  to  czasu . S ą  w ażn ie jsze  
rzeczy  do z ro b ien ia . N a  p rzy jem

1096 ności będzie czas później.

czy legendzie o „żelaznej k u rty n ie " , 
niż y a c h ty  pod po lsk ą  b a n d e rą , swo 
bodn ie  żeg lu jące  po m o rzach  i

M orze Ś ródziem ne, C zarne , do  por­
tów  A fry k i Z achodn ie j i Południo-

S ?  £ £  “  o**™  >■**
je s t  w p raw d zie  w  k ażd y m  porc ie  D laczego m im o trzy le tn ieg o  ok re  
ew en em en tem , a le  p ro szę  sobie su  og ro m n y ch  m ożliw ości n ie  wi- 
w yobrazić , co by  się działo, gdyby  dać  żadnego  specyzow a-nego dzia- 
z a w ita ł do C asab lan k i, M arsy lii, łan ia . D laczego  n ik t się do tąd  sku- 
T r ie s tu  czy C a p s ta d tu  po lsk i y a c h t teczn ie  i sp recy zo w an ie  n ie  z a ją ł  

Y ach ty  m a ją  w  p o r ta c h  specjał- p o lsk im  Y ach tin g iem ,

Reflektorem 
po świecie
NAJSTARSZA OAZETA ROSYJSKA

J A T  S T Y C Z N I U  m ija  245 Imi o d  
» »  dn ia  u kazan ia  ■ (  w  druku

p ie rw sze j g a ze ty  ro sy jsk ie j p o d  ty ­
tu łem  „ W ia d o m o śc i14. P ia rw tg y  
nu m er d zien n ik a  w y sze d ł z  p o c z ą t­
k iem  1742 roku  w M o sk w ie . Pu  
p e w n y m  cza s ie  zm ieniam * ty tu ł  
g a ze ty  na: „ W ia d o m o śc i o  sp ra ­
w ach  w o jsk o w y c h  i istnych god­
n ych  p o zn a n ia  i zapsunigtania, k tó ­
re z d a r z y ły  się w  p a ń stw ie  m o­
sk iew sk im  i innych  k ra jach  są s ied ­
nich". G a ze ta  w y c h o d z iła  zra zu  
w M o sk w ie , a p o tem  na p rzem ian  
w M o sk w ie  i P etersbu rgu . (t )

CORAZ WIĘCEJ KSIĄ2EK
r m j  CIĄGU roku 1947 w W ielkiej 
W  Brytatnii wydano 13.046 książek,

w te j liczbie 10.000 stanowią nowości, 
a resztą wznowienia. Cyfra ta doeiąge 
już przedwojennej.

Należy jednak podkreślił, i t  1>ed 
wzglądem JiaUbru* książki drukowa­
ne obecnie stoją w yżej od*przedwojen­
nych. D zisiejszy czytelnik czyta tetę- 
cej książek poważnych, toteż wśród 
wydawanych po wojnie książek wzro­
sła ilość prac naukowych, z dziedziny  
sztuki, na tem aty techniczne itp. Sto­
sunkowo mniej natomiast drukuje stę 
powieści.

ZABYTKOWY OLOBUS

TA T  C Z A S IE  drugiej w ojny świa- 
tow ej N iem cy  w yw ieźli z 

m iasta P uszkino  (daw niej Carskie  
Sioło) s łynny  „globus go tto rpski" , 
będący jeszcze  w łasnością cara 
Piotrę I. G lobus zosta ł zna leziony  
w Lubece, skąd wrócił do  L en in ­
gradu. G lobus, k tó ry  zosta ł um ie­
szczony  w E rm itażu , jest zrob iony  
Z m iedzi, a średnica jego w ynosi

_  . , , .   3 5  m etra. W ew nątrz ku li zna jdu-iP y tam  s ię  bardzo se r io , bo p ro -  : ,  , .  _ , , . . ' ___, v , ją się  ław ki, na k tó rych  m o że  p o ­biera jest poważniejszy, niżby się ą. , ., • , . . . , , . ,
n a  r.iin-1, 1. ,  ■ i . , ł  ’ ™ ,  i m ieśc ić  s ię  d z ie s ię c iu  lu d z i, a p rze d
d a w ^ d O ^ k u ję  odpowiedzi ód l A - ^ w k a m i  s to i m ały g lobu s z  w y ry -
gi Mowktaj. Polskie** Dirtązku: '>:mi ¥ . a™ 1 morzami. Powierzeń-
ZeElanrtdhg? Yacht^Siu B to W d nia wielkiego globusu przedstawia
AkademSców, H arem y  i od waty- sklepienie niebieskie. Przy P*mocy
a t k k *  k łu h ó w  « y  a to w a-rzy azeń , 
k t ó r e  m a j ą  o o k o lw ie k  w apóJne*©  s  
te g la i-a tw e m . W ie rzę , ** o d p o w ie ­
d z ią  n a  t e  p y t a n i a  b ę d z ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  ja k ie ś  z d e c y d o w a n e  d z ia  
ła n ie , a n ie  ty lk o  s ło w a .

„T rudnośc i n ie  do p o k o n an ia "  w 
o- żad n y m  w y p ad k u  n ie  m o g ą  służyć 

1 za  a rg u m e n t. M am  p raw o  sądzić, 
że w  ra m a c h  obecnych  s to su n k ó w  
w  Polsce, ta k  w ażn a  a k c ja  z n a j­
dzie ze w szystk ich  s tro n  pe łne  po­
parc ie , w a g a  p ro b lem u  je s t  bo 
w iem  zb y t n iew ą tp liw a .

T « n asz Domaniewski

zeg a ro w eg o  
w y k o n y w a  i 
o bró t.

m echan izm u  
ciągu doby pełny

ZAKOPANE
ul PIŁSU D SK IEG O , teł. 12-611

p e n s j o n a t  1 ka t.

„ T U  B E  R D Z  A "
Z aprasza  sw oicb P. X gości

na
S E Z O N  Z I M O W Y
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Kwestia mieszkaniowa w  Polsce 

w ysuw a sie na pierwszy plan
TJtT  PRZEDWOJENNYM budżecie pracow nika, m ogącego bez trudu za 
* '  rodziny robotniczej w ydatki na | spokoić elem entarne w ym agania or- 

m ieazkanie stanow iły  13 proc. ca ło śc i; ganizmu.
dochodow , sto jąc  na drugim m iejscui _ /
pa żyw ności (64 proc.). Zakup, odzieży S k u tk i  b r a k ó w  
4 obuw ia pochłaniał w tym czasie U  BŁĘDZIE byH>y ten_ kto .
prac zarobków  W ym ienione trzy aa- W  dzi}, że okres przymufi0W(Sg 0 
tagorie  w ydatków  pokryw ają tzw j w yrzeczenia się w którejkolw iek z 
potrzeby pierw szego rzędu. j tizech  w ym ienionych dziedzin, może

Płam‘trzyletni, m ający  n a  celu  pod-1 m inąć bez śladu, z chwilą ustania  
a iesten ie  dobrobytu społeczeństw a! działających przyczyn. Lata n iedostat 
prze* przew yższenie przedw ojennej j ku i y ^ n o ^  pozostaw iły po sobie 
•to p y  życiow ej, szczególną uw agę sm utny ślad w postaci zastraszającego 
■wrócił na rozwój tych  gałęzi go- rozprzestrzenienia się chorób, w  po~ 
■pooarki narodow ej, k tóre dąją moż . stać; skarlen ia  fizycznego młodzieży, ) 
ntott zaspokojenia podstaw ow ych P° j w ychow anej w najtrudniejszych  w a-j 
trasb  człowieka. Ogrom doznanych, runk a<:h. Brak m ieszkań w yw iera w j 
podczas w ojny zniszczeń i zbieg nie- społeczeństw ie niemal rów nie szkoćKi . j 
pom yślnych w arunków  ©prawiły, że ̂  we w p jy ^ y  Każdy rok zwłoki w ro z ! 
■Odważniejsza z nich żywność , wią®aniu\ tego palącego zagadnienia! 
k&fotj znaczenie uzm ysław ia d o s ta te - , przynosi dalsze szkody w postać-i 
eonie udział procentow y w całości w y; zm niejszonej w ydajności p racy  robot! 
datków  budżetu rodziny robotniczej, j nika czy urzędnika i w obciążaniu n a : 
m ota  być całkow icie zaspokojona d o .’ stęp ry ch  pokoleń ujem nym  spadkiem 
piaro po żniwach bieżącego roku. Z j obecnego okresu.
tą  rfrw ilą zagadnienie m ieszkaniow e; D]fl niepogar?,zania obecnego * * n u i 
w ystąp  x jeszcze w iększą ostrością, j ' w każdym  sezonie b u d o -!
B ra t m ieszkań stan ie  się p roblem em ,, w a - oko,o 1Q0 tys now ych ,zb m iesz ' 
k tórego rozwiązanie mus, być staw ra. •; kB lnych. n ieosiągnięcie tej liczby b ę . ! 
M  na pierwszym ' m iejscu w U era r-j dzje z roku ng ^  n& s^ uacj j 
A li  zadań, które musimy rozwiązać, j garszać W edług przeprow adzonych1 

N ależy uprzytom m c sobie, jakie  ( szacunkóWj naw et „orm alnej w y .! 
•b itk i  pociąga niepełne zaspokoję , soko^ .  jnw estycyj w zakresie budo- 
nie k tórejkolw iek z potrzeb p ie rw sze ., wn ctw a mieszkaniowego, konieczny 
«o izędu. Robotnik m eodzyw .ony ,; je s , okre5 5Q ,at ^  zupełne M tar'

m ającym  na celu popraw ę bytu  klasy j łam ech prasy pro jek ty  wzmożenia tu 
pracow ników  najem nych, w ydatki na ] chu budow lanego, prze* połączenie

Światowy rynek jedwabiu
Spraw ozdam e za  rok  ub ieg ły rynkach św iatow ych skłania niż 

w ielk ie j szw ajcarskie j in sty tuc ji  j niektóre kra je, ja k  np. B razy lii •to

rmesrfranie tej grupy społeczeństw a 
kształtu ją  się na poziom ie około 4 
proc., ąpmiaat 13 proc., w ydaw anych 
na ton cel przed wojną. Spodziewane 
podniesienie stopy życiowej klasy 
p racu jącej pozw oliłoby przy minimal 
nym w ysiłku podnieść pow ażnie sumę 
przeznaczoną na budow nictw o m esz 
kaniow e w  p lan ie  inw estycyjnym .

W ysuw ane już w roku ubiegłym  na

go z ideą dobrow olnej oszczędności 
szerokich mas, św iadczyły o wadze 
zagadnienia i zasługiw ałyby na prze 
pTowadzenie eksperym entu w tym 
kierunku, p rzynajm niej w niew iel­
kim zakresie. Zbliżający się nowy 
sezon budow lany daje możność przy 
stąpienia do realizacji tej idei w 
szerszej skali.

M. M.

ograniczania hodowli jedw abni­
ków .

Spadek Cen św iatow ych jest tak  
głęboki, ze obok ograniczeń pro­
dukcji, wzbudza rów nież  i te n d e n ­
c je  odwrotne. IV Stanach Zjedno- 

jedwabiii na rynkach  św iatow ych. przew iduje się, iż jeśli, mir
Cena dobrej w łoskie j przędzy }+ z k a °en Potrwa dale,, p rzęd za ln e
dw abnej zn iżkow ała  z 75 fr a n k ó w , •  ^kalnre ,edwabxu powrócą znów

do produkep. m a terw lów  z jedwar
N t t  naturalnego. Powrotowi do te ­
go u łó kn a  sprzy ja ją  ustalone go-

przyczyny załam ania  cen na ryn ­
kach jedivobiu. Jedna z nich je s t  .   • ,  _  .  ,
praw ie całkouńte odpadnięcie du- ™ozhwxa,ąc.e przeprowadzanie kal-
żych europejskich ry n kó w  zby tu , * * * * *  p rzem ysło w ej 
n a  sk u te k  zbiednienia powojenne-  j 
go. W chodzą tu  w  grę tak ie  kra je

kredy tow ej „Creditanschtalt", za­
wiera szereg interesujących infor­
macji w sprawie światowego han­
dlu jedwabiem naturalnym.

W ciągu całego roku minionego  
trw a ł da lszy spadek cen surowego

ettwajc. za 1 kg  w  19+6 r. do +5 f r . , , 
za  1 kg  w  roku ubiegłym .  I 

U patruje się dw ie zasadnie* e  ^  konsumentóW ) przeszkadzają
natom iast sta łe  wahania cen, unie-

T a r  g  i P o z n a ń s k i e
gĘĘsmmmmm: mmmmm*

Robotnik
M ający nieodpow iednie m ieszkanie, 
niezaopatrzony w  odzież i obuw ie 
Bis może pracow ać równie dobrze, 
}dk Jego towarzysz, znjadu jący  się w 
lepaeych w arunkach. Różnice w ydaj- 
m iśc i p racy  przem ysłów  poszczegól­
n y c h  krajów  polegają nie tylko na 
lepszym w yposażeniu technicznym  i a. 
b ry k . N a  w ydajność tę w pływ a m ię­
d z y  innym i lepsza kondycja  fizyczna

Kronika
gospodarcza

ODBUDOWA ELEKTROWNI 
W ODNEJ W  BOBROWEJ GÓRZE

W  ram ach p lanu rozbudowy zak ła­
dów energetycznych p ą  Ziem iach Od 
zyskanych m. in. odbudow uje się wod 
ną  elektrow nię w Bobrowej Górze. 
Z ainstalow ane zostaną tam dw ie tur­
biny o łącznej mocy 50 tys. k ilow a­
tów  Uruchomienie' tej w ielkiej ele 
ktrow ni przew idziano na rok 1950.

EK SPO R T  B E K O N Ó W  W  R. 1948

W  oparciu o zwiększone możliwoś­
ci chow u nierogacizny 1 znaczny 
w zrost pogłow ia św ińskiego, plan eks 
portow y na rok 1948 przew iduje w y­
wóz około 3 tys ton bekonów.

Również eksportow ać będziemy 
znaczne ilości gęsi bitych do Czecho 
Słowacji i W . Brytanii.

cia śladów  zniszczeń, spow odow anych 
niedaw ną w ojną. Zachodzi p y tan ie ,! Przygotowanie 
czy możemy na tak długo rozk ładać1 
okres odbudowy. W szelkie w zględy 
przem aw iają za tym, że byłby to błąd 
bardzo poważny.

I
#«>: |  *£& m%

nie w
terenów pod wystawę, która otwarta zosta- 
lecie bieżącego roku. (Foto SAP).

ja k  N iem cy, A ustria , Czechosłowa­
cja  i  Polska, k tó re  w  latach przed­
w ojennych b y ły  pow ażnym i odbior­
cam i jedw abiu naturalnego, obec­
nie zaś w s trzym u ją  się od zakupów  
lub też kupują  bardzo mało.

D rugą poważną przyczyną  je st 
zm niejszen ie rozm iarów  zapotrze- 

; bowania na jedw ab n a tura lny  ze 
■ strony kra jów  bogatych, ja k  Szw aj 
caria, a naw et S ta n y  Zjednoczone. 
Przyczyną tego zm niejszen ia  jest 
taniość i w ysoka  jakość nowych  
■włókien sztucznych ja k  nylon, per - 1  
lon itp. P rodukcja tych  w łókien  
wprowadziła się w  okresie w ojny  
u w ielkich  odbiorców przedw ojen­
nych na sk u te k  całkow itego ich 
odcięcia od źródeł jedw abiu natn- \ 
ralnego. Całe dziedziny przem ysłu  i 

ja k  ’ np. przem ysł pończoszniczy , !  
k tó ry  był bodaj na jw iększym  od- 
biorcą jedwabiu, przeszły na w łó k­
no sztuczne.

* ■ I

j Rów nocześnie w zrasta ją  rozm ia  ; 
j  ry  zapasów  w  krajach produkują- 
i cych. W e W łoszech uzyskano  ze 

zbiorów roku ubiegłego  82 m iliony  
kg  św ieżego jedwabiu, co odpowia­
da przedw ojennem u poziomowi pro 

i dukcji, Rów nież i  produkcja  japoń­
ska  w zrosła poważnie. Sytuacja  nn

I T rudna sytuacja  producentów  jo- 
dwabiu naturalnego skłoniła  ich do 
zw ołania m iędzynarodow ej kon fe­
rencji jedw abniczęj, k tóra  w  czerw ­
cu roku bieżącego obradować ma 
w  Lionie i Paryżu.  Do chw ili obec­
nej udział w  konferencji zgłosiło  
+0 państw , (k.)

Mleko
dla Warszawy

Inwestycje mieszkaniowe 
w r. 1948

W

ROZBUDOWA PRODUKCJI TORFU

Zarząd Główny Zw. Samopomocy 
Chłopskiej przystąpił do organizacji 
torfiarstw a na w ielką skalę o produk 
Cji rocznej od 500 tys. do 700 tys. ton 
Zw. Samopomocy Chłopskiej s ta ra  się 
o uzyskanie dodatkow ych kredytów  
inw estycyjnych.

U ruchom ione ma być laboratorium  
badamia torfowisk.

NOW E MASZYNY WRĘBOWE DLA 
KOPALNI DĘBIENSKO

Kopalnia D ębieńsko w 
Zjednoczeniu W ęglow ym  
w tych  dniach z zagranicy 
now ych elektrycznych maszyn wrębo 
w ych marki Sullivan.

M aszynv te w znacznym stopniu 
przyczynią się do uspraw nienia w y­
dobycia w ęgla i pozwolą na wysofa- 
nie i  ruchu urządzeń zużytych.

Pr z e m y s ł o w e  z u ż y c i e  
E n e r g i i  e l e k t r y c z n e j

Głównym konsum entem  energii ® 
lek trycare j jest przem ysł. Na potrze­
by przem ysłu i kom unikacji zużyliś­
my w 1947 r. ok. 90 proc. energii, * 
tylko LO proc. oddaliśm y drobnym 
konsum entem  i rzemiosłu. Eksport •  
aerg ii d o  .Czechosłow acji n ie  prze­
kroczył w- r, uh. 3 .prac, **■»< pco- 
dukejt.

N ajw iększe dość «aeyg?i eeńzft p n e  
■tysł węglowy, dalej przem ysł Cheusk. 
«Eay, hutniczy - w łók iensicsy

ŁOŻYSKA KULKOWE DLA 
PRZEMYSŁU 

ELEKTROTECHNICZNEGO
Państw ow y Przem ysł 'E lektrotech­

niczny zaopatrzony został w stycz­
niu b. r. w około 16 tys. łożysk z im 
portu. Dopływ tak  poszukiwanego ar. 
tykułu specjaln ie dla przem ysłu m a­
szyn elektro technicznych umożliwi 
Swiększenie produkcji.

Przekazano już' do fabryk CZPE po 
nad  6.000 łożysk, a dlaszy transport, 
tym  razem łożysk kulkow ych, jest 
jjńż w drodze .* G dyni do W arszaw y

PRZECIWIEŃSTWIE do okresu 
przedw ojennego, w iększość wy. 

datków  na budow nictw o m ieszkanio­
we obciąża obecnie państw o. Jest rze 
erą  zrozum iałą, że p lany  inw estycy j­
ne zw racają w  pierwszym  rzędzie u- 
w agę na te działy gospodarki, w  k tó ­
rych m usim y za w szelką cenę w yrów  
nać różnice, istn iejące na naszą nie

N ew e zadania  
przemysłu lekkiego w  Z.S.R.R.

Pięciolete) plam odbudowy i rozwoju lizuijąc to zadanie przem ysł lekki za- 
gospodaretwa narodowego na lata 1946 czą.-l w roku ubiegłym produkować no- 
do 1950 przewiduje znaczny wzrost aro we rodzaje wyrobów. A więc na przy- 
dukcji obuwia, ubrania, wyrobów try- kład, fabryki trykotaży w ytw arzają o- 
k ot aż owych i innych artykułów  maso- beonie wyroby bieliźniane z wysoko- 
wej konsnmejii. Już w pierwszym ro- . gatunkowego płótna trykotowego

fabryki pończoch w Nalczyku, Dzan- i 
dżukau, Swier-dłowsku, Czelabińsku, j  

Smoleńsku, Tambowie i Kursku, fabry- ’ 
ka odzieżowa w Kiszyni-ewie, obuwia 
w Rydze, przędzalnie w Kurganie i ; 
Siomipałafyńsku. i
, Trzeci rok pięciolatki będzie rokiem 

dalszego ulepszania jakości, i roz6ze- 
! rwania asortym entu produkowanych wy

ku pięciolatki pracownkry przem ysłu ! wielkiej elastyczności. W  moskiewskiej
lekkiego osiągnęli znaczne sukcesy, a ! fabryce im. Dzierżyńskiego produkuje

korzyść między Polską, a sąsiednim i roczny plan  drugiego roku pięciolatki j się nowy gatunek płótna ze s z tu c z n e -   —  , _________    , __ ,
państw am i. W  w yniku tego jnw esty- w zakresie globalnej produkcji w yko-j go jedwabiu o artystycznym wykończę- ro\,6y.\ W ciągu pierwszego tylko pół-
cje budow lano . m ieszkaniow e ze nadi przed terminem; Produkcja w yro-, nwi. Znacznie podniósł erę.poziom pro- rocza przemysł odzieżowy wprowadzi
środków  publicznych w yniosły w ro- bów pończoszniczych wzrosła w roku; dukcji wyrobów dzianych. Wiele wy- do produkcji około 2.000 nowych mo-
ku 1947 około 6 mid. zł. W pew nym ] 1947 w porównaniu z rokiem poprzed-
stopniu zaznaczył się w budow nict­
w ie w roku ubiegłym  udział sektora 
pryw atnego, jednak  łączna w ysokość 
w ydatków , poniesionych na ten cel, 
nie pozostaje w odpow iednim  stosun 
ku do istn iejących potrzeb. Na rok 
1948 Państw ow y Plan Inw estycyjny 
przew iduje na budow ę m ieszkań pra-

rum o 63 proc., bielizny — 43 proc., 
wyrobów dzianych, trykotażow ych i 
obuwia o 50 proc. Przedsiębiorstw a 
odzieżowe również powiększyły 6woją 
produkcję w roku 1947 w dwójnasób,

Szczególną uwagę zwracano na ja ­
kość produkowanych wyrobów oraz na 
rozszerzeni* ich asortymentu. Państwocowniczych k redy ty  w wysokości 12,6: T  T y j  im iliardów zł l e c  radzieckie postawiło przed pracowni-
kami przem ysłu lekkiego za-dafi^e do-

robó-w 6'tą.rych faeouów nie odipovvia* <leh. Wybitiuie wzrośnie wytwórczość 
•dających wymagam om i gu6iom ra* j dziecinnych p ła 6 2xxcy, kostiumów dam- 
dzieckicgo konsumenta, zupełnie wy- 1 6ikich, irukien, bielizny. Będzie wypno- 
oofaino z produlAsji, zamiast nich wy- dukowatia wielka ilość nowych faeo- 
t-wairza 6ię wyroby o nowych fasonach, j obuwia, Sama tylko moskiewska 
opracowanych prze® 6pecj alne domy fabryka .rBuriewiestniik^ wypuści 20 
modeli t  udziałem  wybitnych radz^ f̂ec- nowych fasonów obuwia męsk^e^o 1 
kich artystów . Polep6zyla eię jedno- damskiego.

■

m iliardów  rf, lecz naw et tak wielkie 
podw yższeń.e sum w ydatkow anych o. 
raz wzmożony udział w ruchu budo 
w lanym  sek tora  pryw atnego, nie roz­
w iąże w sposób dostatecznie szybki 
istn iejących trudności. Konieczne jest 
znalezienie Innych środków  rozwikła 
nia tego niezw ykle trudnego lecz i- 
stotnego zagadnienia.

O szczędność jest arwarunkowena 
stw orzeniem  w śród społeczeństw a od 
pow iedniego klimatu, k tóry  by daw ał 
pew ność zużytkow ani* w przyszłości 
zaoszczędzonych obecni* wyników 
pracy. Pow szechne objaw y lekceważe 
nia p ieniądza i zaniku zm ysłu  oszczędj 
ności w śród szerokich m at, zostały '■ 
w y w o łan e  skutkam i dwu w ojen świa 

j tow ych Przyw rócenie w iary w opła- 
I celność ograniczeni* koneum eji teraż. 

R ybnickim  ! m ejszej na rzecz przyszłości m ożna a  
otrzym ała ! zyskać ty lko przez um iejętne po ki ero .

starczenia swym obywatelom, eołidr 
eiych, estetycznych i tanich tow arów  i 
to  w możliwie bogatym wyborze. Rea-

H sndel zagraniczny 
Francji

W edług ostatnio ogfoeBonycb danych 
przywó* do  Francji w nośni ub. wy­
nosił 37.49 miło. ton, wobec 30,43 nziln. 
ton w rohn 1946 i przedstaw iał w re ­
ku 1947 w artość 346,5 m<śd. fr tr., w e-, 
bec 234 mild. Ir. Ir. w roku 1946. W y­
wóz natom iast wynosił w roku tab. 13,76 

j m ilo ton, wobec 9,99 mśln tom w re ­
ku 1946 i przedstaw iał w ra k s  ubiegł, 
w artość 212,8 mtid fr. ir., wobec 101,4 
mild. Ir. Ir. w roku 1946.

W ten  epoaób bilans handlu
. . ] niem ego F rancji aa rok ab. aenyka

posiadani* „w łasnego ką ta"  j « t  T a k ! ^  “ M®"* Wemym 133,7 miliande Ir.
12 sztuk j w am e oszczędnościam i.

silne, że w ysunięcie możliwości zre­
alizow ania go zapew ni pow odzenie 
każdej, podjętej w  tym kierunku  pró 
bis.

Cry moremy budować 
z własnych oszczędności?
T l OK nadchodzący atw w z* w arun- 
1  ki dla zm iany istn iejącego stanu

fr , wobec takiego salda w wy»<Aośs^
132,6 mald. Ir. fr. w noka 1946.

cześnię jakość i innych wytworów 
pt-zemy6łu lekkiego, jak np. wyrobów 
szklanych, futrzanych i  galamters.

Przejście na system wolnego handlu 
spowodowało nowe, wyższe wymaga­
nia konsumentów w odniesieniu do 
produkcji radzieckiego przem ysłu lek­
kiego. W roku 1948 w porównaniu a 
rakiem  poprzednim przew iduje się 
sw iększenie produkcji wyrobów poń­
czoszniczych •  73 proc., bielizny try  
krtaiżowej o 85 prac-, obuwia •  40 
proc. itd. Należy wziąć pod uwag* 
okoliczność, I ł  obecni* we wszystkich 
przedsiębiorstwach lekkiego przem ysłu 

j roewimął a>ę potężny nieb. zm ierzają­
cy do w ykonania pięciolatki w d ąg u  
czterech 1st.

W roku 1948 stwńaną urachoodone 
nowe przedsiębiorstwa przem ysłu lek­
kiego, a  szereg dawniej istniejących 
uiegróe nnszerzenśu. Po raz pierwszy 
r a apoLiziną prad edtoję: fabryka oś rie to - 
wa w W ilnie i zakłady przem ysłu skó­
rzanego w Kiezyniewie. Fabryki obu­
wia w Zars tek* i O diuaSU podwoją 
s m j ą  s k ł a o ś t  r yt a t e ps*. Pcaratsną

Obecnie po skasowaniu w Związku 
Radzieckim kartek  na żywność i wy­
roby przemysłowe, nie tylko zwiększył 
się poipyt pod względem ilościowym, 
lecz również warosły wymagainia n a ­
bywców pod względem jakości i wy­
robu towarów. B. IV.

Zdjęcia ze Stołecznych Zakła­
dów Mleczarskich, które mają 
ambicje stać się to przyszłości 
jedynym  dostawcą mleka dla  
stqlicy. Powyżej pobieranie 
próbek dostarczonego mleka, 
poniżej mycie  baniek nad parą.

C zy ta m y  Rocznik Statystyczny

Zużycie naw ozów  sztucznych 
w Polsce

Udział działaczy PPS 
w spółdzielczości wiejskiej

W ostatnich dnlaeh s t y n s h  ii. sk­
rzeczy. Zapew nienia ludność* dost a- ■ były się pierw m e w Polaoe wybory d s  
tocznych ilości pożyw ienia, w ysunie \ Poertatoweąw Zw. Omismych Spd»- 
na pierw szy plan zagadnienie  m iesz dzielni „Samopotnee O rtopsks", r s t -  
kalnictw a. Połączenie gw „ n a tu ra l­
nym  dla każdego człow ieka 
kteaa oozczędzaeia a to to  ś s ć  pampo 
darce »*rodow *j aii 
nfkt- Dzięki w ydanym

dach now ej otnpa 
■ńraeji ^tdMśisłeaośej w M a s  

Ne poesątka k
MzśsteeaM wk»>któ5 PPS

Dzieci szkolne. składają wa książeczk i m zczędnoiaiow * PKO.

TabHca zaty tu łow ana ^ u ż y c ie  na­
wozów sztucznych w la tach  1937/38 
i 1946/47'’, zamieszczona aa  atronicy 
60 „Rocwn ik s S tatystycznego 1947 ' 
inform uje nas o stosow aniu nawozów 
sztucznych w naszym  rolnictw ie. Ta 
blic* zaw iera, oprócz cy lr absolutne­
go zużycia nawozów w całym  k ra ju  
również i rozm iary stosow ania naw o. 
zów sztucznych, w edług zaw artości 
czystych składników  w artościow ych, 
a w ięc a n t ą  fosforu 1 potasu, przeli 
caonych na sto hektarów  powierachn: 
użytków  i'

1937/38 na m  hektarów  
pow ierzchni s ie n i sp raw nej używano 
171 k g  asom , w ra k s  19ÓE/7, * więc

przed uruchom ieniem  M ośdc — 463 
kg. O dpow iednie c y fry  dla nawozów 
fosforowych w ynoszą: 309 kg. w re ­
ku 1937/38 i 347 kg. w 1946/47, N a­
wozów potasow ych używ ano przed 
w ojną 230 kg, natom iast w miniooyar 
roku gospodarczym  — 551 kg.

Z chw ilą uruchom iania odbudow a
nej po zniszczeniach w ojennych fa­
bryki w M ościcach zużycie nawozów 
azotow ych wzrosło gw ałtow nie. Bę­
dzie ono jednak  nadal niższe od *u 
ż y d a  w k ra jach  przodujących pod 
względem rozw oju ro ln ictw a Zapo­
wiedź budowy w dalsze j -~>rz\ • /.!■ >si. 
no-kych fabryk nawozów szti.-c 
pozwala sądzić, że i na y :■ 
w yrównam y nasze zaniedbania

.ifey>ch.
polu

O  popraw ę plantacji tyłon u
W  s i s tn l c h  dniach s ty ess ia  o tw sr. 

te  dostały przy Z a k ła d e k  Uprawy 
T ytonia w Czytyuacfe pod  Krakowesa, 
w  t. aw. m fastaekks tytoniow ym  i w 
Lsbłlnis, k ra sy ŚU  praodcw ałków  a- 

K aasy sw g ssiso w ai 
da jąc  ks as łst om 

ila. transpent 1

p lantatorów  tytoniu, zorganizowa­
nych w  Zrzeszeniu Branżowym i Zw 
Samopomocy Chłopskiej.

ShKthscae kar*#,' ąe przeszkolenia 
pójdą w  three i  aeryć będą ‘ w szysł-' 
kich prwhiceatów tytoni" w Poleca., 
jak  sdoslkonełaó jakościow e soraw isc

Wzrósł liczby górn ików

€ 2 j L * j t C M j

_ ik. kew WWW B#Cy| wwłrtlPWtDMNi prw
praea pnem yeł węgdoKy w 
wśród entigraodóer polskich, 

etan ześóg górniczy oh zwęitKzyl i *  w
1947 •  15.500 ocób.

kraju

Magwiększy napływ  pracownfttów fS- 
zycajnyah zanotowano w 4 kw artale ra ­
ka  ub., w którym  sten  nutradaM aia 
rw iękecyt ssę o 8.600 osób.

Równolegle z werbowaniem prucow-

(m y  pooracy władz pańr - - v. 
mooządowvcłi akoję, ma j 
zapewn-ierw* górnikom o-d-j>,. . .
w«ruokó-w mieszkaniowy, i \X 
tej akcji wybudowano kd • 

i londi robotniczych i p r-. •
1 remont tysięcy mieszkań. Lak,J«ie bra 
kj w załogach produkcyjnych zMcwi 
dow ans również częściowe przermesk- 
niem do produkcji pewnej liczby pra- 
oownikdw, zatrudnionych dotycbcxas 
p ray  id n t w h  ubocaoych-

)
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1 o
O śniegu, którego nie

chatce wśród
Jelenia Córa, tć lutym. 

Któż 2  was Czytelnicy nie zna

iej „■
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

ma
śniegu"

ŻYCIE PARTII

sam z własnych przeżyć, lub też o 
ile mu nie danym było takowych

takiej
uznać

| KONFERENCJA DZIELNICOWA godz.14.30. *OM Zarząd — g o d Ł M .to
VPS OCHOTA DOKP Zare%d — godt. 13.30, Ksikt«* —

( W dniu 16 hm. (niedziela) o godz. 11 w ^odz 14,la.
I m r  1 a m  Jest te n  d o m  m e n o  S J j ? J t T J B ! U J i i s * S S 8 5 S S . ” n * i  M ® g S S S «
eaoajr. o» terenem ^ ^ g r S B W S S S S S  “ i S S  S T S S S .
mej, acz żmudnej pracy oświato- “ !̂ anT /o r g » « I ^ r  f tm w o ^ i.1 *  K* Sit następujące zebrania . referatami pe- 
wcj. Dzieła tego podjął się TUR Kewl.yJneJ. wybór nowych wled. 1 1‘̂ " ^ ; , rko„ cy., (Grochowska) 9 hm.
W porozumuesiiu ze 2w. Zaw4 U tz ą -( 'v° ui® wn:»»w. g0(j z 16 Ko!„ p z t  (Grothowska) 10 bm.

Dom jest jni czynny

chcą nasiąknąć polskością. O miej- sza, a pomysł stworzenia
1 sou, w którym by robotnik z f&- galerii „znajomków" należy

dcanać, to z książek, gazet, czy j oxyik i hut szklanych, czy urzędnik za o&rdzo ciekawy, 
opowiadań szatisyzny codziennych j z biur, lub subiekt ze sklepu, mo 
dni w Jefctent miasteczku na dale-i gil po pracy zasiąść na chwilę w 
klej prowincji. Dni te przemijają,! pięknej, ciepłej sali 1 w wygodnym
tak do sloh<« .oodobne krocie fotelu, które to rzeczy w dawnych w tymże aomu oaoyto się i  « •  *-*— •  — w m .  —* T Na pr*. -—— —

. , , '. . ixtjt. vi, t'Qtnp .-v-bwch roocli tvlko za-' loco ieffo urocffivste otwarcie (PD dzie tam mowa i o I3fszechświecie i o Grochów odbędesi® następując* wspólnewody w przepływającej przez to fataui namacyjnycn mogu xymo /.c j repo jego urotRysie otwarcie, >ro ~ i zebrania PPS i f f r  : w dniu 9 bm. god*.
miar;teczko rzece (o Pe chociaż ta ! adrotale przez szybę oglądać. O odegraniu przez orkiestrę tramwa- i MArtaiżmie i o Prawie i o U t«ra-I19 „  «P6i,niei»i» „Wy*w*ionie” r  refe-
kie urozmaicenie w nim się znaj- miejscu, gdzie by mogli czytać ga-j Jarzy z Cieplic Hymnu Narodowe-! Będzie wykładał między in-, rent *

zety, książki, grać w warcaby i;.go, Czerwonego Sztandaru i Mi ę- ; * n* ^  p.* J ^ ny*:it  bm.'"god*, is — rzs* — r*f*r. t«w.

god*. 1*. Kala „Fiętawski” (Nowińska) 
10 bm. godz. 18. Kol*: Wydz. Dróg 1 » • -  
itńw, „Jago” , Fiok. Wlęcfliiewle*. Wr-

dzając dwa razy w tygodniu w p o | ZEBRANI A
niedziałek 1 we czwartek odczyty, « — •»■»— — atow ••
UVVZllttlnlftiflCfi SWOli tcni3tvk3 wau Bi MIEDZY?AETYfKB BKRRANU NA OpakowBdi BlMzaayeh i tf^aada*

, DZIELNICY OBOCHóW (Pakulscy) — *ebrania priy ul. Podikar-
chlamt różnych zainteresowań. B y -. Na „„estrzenl lutego br. h* Dzielnicy bińskiej 6. II p. -  10 bm. godt. 18.80.

-  - ■ ' —  Koło — f-ma „Gema*” (Kau
48) 11 bm. godz. 13.80.

W tymże domu odbyło się 1 łu
tępo jego uroczyste otwarcie. 'Po.4 — x ■#-- -   i MS/T(Wf17łYll* 1 A Wajann 1 fł I .lTAPR* «vm« m»4*ipohl--------

X. „ i a v « , n c -i  —  ____ .  . f'PR. 10 bm. godz. 15 — Draksr-
duje). Ni* becie sle więcej rozwo- zety, książki, grac w warcawy i;go , Czerwonego Sztandaru i Mię-\ “S**1* 1 towawyaa pajtyjny,, ^*bm°j9god?* i* —1f'pzs9 —*r*f*r.<PPS>'
dadł nad tą colzicnnością, bo ten przy dźwiękach m eiodii,płynących; d7ynarodór,vl,-, wybrano pr«y-: “ M ^ U i m i .
nlfcv ’•ro.x 'nv zamieniłby sie w -2 głodników, odpoczywać w atmc-idlum, a  nar:?pme przedstawiciele■ P««- ttonwa, i nawet J >-n bm. god?. w so- - W’agonown*:* p k f —

sferze naprawdę kulturalnej. hvł»<te. Partii 1 Wojska wygłosili i mneen MU-er, co daje wystarcza- ■ refer, zi PPR. i« bm. godz. ts.M — Fort
okriticznościewc przemówienia. i Jw t rękojmię pczicmu. : ir>.30—r!«t«ir*w—r?f»r. tor. Bryj (PPS)!

Po częćcl oficjalnej nastąpiłaj Pozostaje nam tylko w i * t r y t o d c i j . ^ ‘p f r . id’bm.‘gwm.1!?1-  
częćć artystyczna, w której brała , ducha zaadroćcić takiego domu, po-i w *  — refer, tow. ćeudrowski (Pg3). ij
udr.iał orkiestra Zw. Zaw. Muzy- j dziwiać wysiłek tusn-tcjszych Zw. ]

pod batutą tow. Ptaszyńsfcis-1 Zaw., być z uznaniem dia Pepe-;god*. •*
Wolke

&mlonkow*M

INFORMACJE:
H  KUB* FABTTJlTf 

DLA AKTIWC 9p. .w n n u *

mclrn-holłjny felieton 
mi tylko o zarysowanie
wyobsreżcic sobie teraz.

chodziło 
tła. Bo

drodzy
Czytelnicy, na tle tych codzienno-
podobnych spraw, jakieś wydarze­
nie — inne, odrębni* w  swojej tre­
ści i charakterze. To już nie zmia 
RA — to rewolucja.

I właśnie o takim wielkim dniu, 
którego świadkiem byłem,
Wam napisać Słów parę.

Ale nie wystarczał fundament.
Trzeba było budować ściany i 
dach. Postawili sobie za punkt ho­
noru działacze Paw. Rady Zw.
Zaw., że zbudują dom Własnymi 
środkami, aby mogli powiedzieć 6°. Prcf. 
wszystkim, że to jest naprawdę .świetlicy, 
i c h  d z i e ł o .  Chodzili po u li-! kierownictwem tow

ków )S

WjA.
W ramiach Mfkoleai* 

ctymm duia 13 ł»m. o god*, l i  *9^* 
ciftlny kors. prowadzony pr*«* C«-ntmln% 
Szkolę Partyjna C IW  PPS, dla ik tfw *  
Spółdzielni wydawnieaej f,W led»M, K«rn 
odbywać «1« h^daio w tali koaforeatyjM l 
OK W PPS, prxy uL Daarj-dskiego IK 
d dzial w kursie weimie około di 
iinra obejmie po**«r*ony profrt 
«iopnia Kzkolenla partyjnego.XI’ . 1.1-  .1 U .nMn.*««łnv w w in ________    , . _  _________ ____...   , ___  Wedel — refer, i  PPR, 20 b m .  __    .  „  .

(skrzypce),"zespół i sowców," którzy w  tej piracy prym ';gfe l i w  ^ o e S ^ a i  
zespół taneczny pod j wodzą — i życzyć im wzzystkim i bm. gafa. 19 — Borkowscy — refer, tow.

Krysiewicza i i pomyślnego i pięknego rosswoju. ; Choromaftakl (PPS). 25 bm gofa. te —

..«K 
ua Et

laat ław. wt*

I „Ferna” — refer, z PPR 1 27 bm. gods.
chce' each, abierali ąMadki, rozsyłali ee-;chór męski, 2-giej w Europie fabryki j Do zobaczenia Towarzysze z Je- ufio „By*»w*r« -  refer. * p f r . 

giełki, ur/ądzall zabawy, ' prosili, | wyrobów Łniarskich w Turońskuj leniej Góry w  następnym roku —
przypominali, może byli czasem aż I „Orzeł". Wieczorem zaś odbyła się ■ nn śniegu i na jubileuszowjim 1000

A  było to w Jeleniej Górze... Już UTjrz%.kracr;,' ’ ‘̂ le postawili na! zabawa, aż do''„białego mazura"., odczycie. A za „prowincję" Was
•łyszę głosy oburzenia od zwolan- i Swoim! Odremontowali, odnowili, 1 Dochód już nie poszedł tym razem j przepraszam — bo po ożwandu te-
idków tej uroczej miejscowości, a 
przede wszystkim, od jej miesz­
kańców, że pozwoliłem sobie na 
postponujące określemie „prowin­
cja" 1 to, o agroao, jeszcze „daleka 
prowincja".

ulefwzyli—1 stworzyli piękny dom.

PPS-owcy w pierwszyrm 
sieregti

Wiadomo, że przy takiej robocie
Purfo ffhieho i c ich o  i nie mo£io braknąć Pepesowców,r u « o ,  grueiio 1 c icn o — ; ba — nic to żeby ich brakowało -

Darujcie mi. ale to nie ja jestem * oni prowadzili i nadawali jej tem- 
winlen, to winna jest zima tego- po. Bo duszą tego całego praedsię-*

na Dom, ale na sztandar Paw. R a- , go demu, to jesteście bogatsi, niż 
dy Zw. Zaw. \ Warsze.wa.

Ale nie tylko na akademie, lm- W. Moiewski

U  DZIELNICA MOKOTOW
W dniu 19 bm (-wtorek) o god*. 16.90 

w lokalu daieitiicy (Chocimalca 4) oclbe- 
jito  się odprawa wsuyoUdeh praewoinl- 

:-acych, sekretarzy 
daielnlcowyeli.

DZIELNICA OC1IOXA

1 skarbników k(!

Aoi iecliio dziecko polskie  
nie m oże bgć zgerm ani^owane

Otrzymaliśmy następujący m iejsce i data urodzenia, 
im ion a  rodziców ,

.    2 )
roesna, a raczej jej brak. Przecież wzięcia byli przewodniczący i se- komunikat Polskiego Czcrwo-J 3)
bywalcy Jeleniej Góry (złaśUwi kretara Komitetu Powiatowej Ra- nego Krzyża: 4) opis (względnie fotogra-
mówlą „Dziury"), pamiętają ze-, dy Zw. Zaw. do hgłeney Domu; Wzywamy w szystk ich  rodzi-j |]a) dziecka i znuki szczególne,

ców, krewnych i opiekunów,! 5) sknd i kicdv zostało za-
.  .  . .  _  i W dniu 11 bm. (iSroda) o godr. 18 wkich ok oliezno-i lokalu rwlelntcy (Siwedzka 3li) Odbędde

B  WERYFIKACJA FF8-awe«w  
Saska Kapa. Komisja w*iryfikaerj«ą 

dyżuruj* codziennie w sekr*tariacla Dai*ł 
nicy w gods. 18—21. Ołtatsczny teraatn 
weryfikacji dzleA 11 hm.
■  D ZIELN ICA  M IN IS T E R IA L N A ______

PRZYPOMINA KOŁOM O TERM IM * 
SPRAWOZDAŃ 

Sekretariat Daielnicy M'nutorlala*! 
przypomina o konieczności nadesłania do­
kładnie wypełnionych druków sprawo- 

W dniu 11 bm. (środa) w iokalu Dziel- zdawczych za miesiąc styczeń do dn 10 bm. 
nlcy (Niemcewicza 9) odbedzi* ale zebra- Liczbę członków stałych i kandydatów 
nie kół terenowych północ 1 południe. należy uzgodni! a pełnomocnikiem M

spraw weryfikacji.
H  NOWE BRÓDNO 

W dniu 11 bm. o godz. 1* w lokalu ZNMS
Dzielnicy (Bialołęcka 27) odbędzie sle se- __________
branie członków 1 sympatyków PPS. m  KOIQ PttBŁKOE!»T«W

I BRFEBENCZ WSPÓŁPRACY 
% OM I K ił 

W dniu 11 bm. (środa) » fodt, 18 
(Mi ' ‘ '

KOLO TERENOWE OBWÓD 1» 
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

W’ dniu U  bm, (środa) o godz. 18
i

lok*Iu~r^leInlcT'\M oYotowska"51/53)‘ ''od"-
bedal* .1, zabranie członków kola terano- ^ ’l.ToT.

szłaroczny ruoh, zgiełk 
prawdziwie wielkomiejski 
ilące narciarzy

Zemanekgwar, Kultury tow.tcw.
jwego obwód 19.
M ZARZADY KÓŁ TERENOWYCH 

PRAGA CENTRALNA

wygłosi tow. Śtembrowicz. 

SPRAWOZDANIA

cjaJitie podkreślam, 
s aieprawdziwego 
nart>' nosili z dworca 
wypoczynkowego i z  domu do foto 
grafa na ulicy).

A teraz tubylcy 1 tak zwani nau­
kowo „autochtoni", stoją na pusta­
wych ulicach i amętnie wpatrują 
w stronę Śnieżki, która prawie nl-j 
czym nie chce potwierdzić słuszno-* 
4d swojej nazwy, czy przypadkiem 
nie leci Jakaś chmurka — zwiastun' 
śniegu. Na nielicznych przyjezdnych 
„naiwniaków4', dźwigających „de­
chy", patrzą z  leteka ironicznym, 
ale 1 bołeściwym uśmiechem. Pust­
ka, cisza i Oczekiwanie... na Śnieg.

Po tym przydługim nieco wstępie 
przejdźmy Jednak do tematu. Otóż 
w tę prowincjocodzlenność wpada 
wreszcie z dawna oczekiwana przez 
wszystkich bomba. Nie zgadniecie 
co? OtweTcie Domu Kultury Zwią- 
2k ów  Zawodowych...

Nie śmiejcie się... To nie są sło­
wa bez pokrycia. To było napra­
wdę wielkie i radosne wydarzenie.] 
Boteż ten dom — to owoc własnej 
tylko pracy i wysiłków. Powstał 
on na fundamencie marzeń o mlej-

, sle sebranis; Zarządu kół taranowych 
•Dzielnic* PPS P-ogn Centralna.

iadomości o ^  KOŁO kolejowe
( DZIELNICY GROCHÓW

. j W dniu 11 bm. (środa) ó godt. 
zezna-! U w ierzyte ln ion e p ieczęciam i |» iin om t u r  (p^dskarwórka io>p rzó d  n a  p b r t e r z e ^ d ^ u S f  s Z ! a d m i m s t r a c j i  o g ó ln e j  l u b  s a m o - ,

p rzezn aczo n e j 110. czy te ln ię . N 0 , *̂̂ *1 ^  ori«» n*.^o  ̂ (  ̂ . >uzit? »ię »cŁiraiii« bm jwu ivui »uiojwbjwi
stolach porozkładane teczki 7. dzienj nia, w których należy podać, władz cświadczeiua winny b y c ,anemicy 
nikami tygodniki .1 miesięczniki następujące dane: j niezwłocznic składjanc^w lokal- .T 0 2  W arszawa Wsch_.Ł 13—
przybędą na pewno —- nieprawdaż, 
tow. Mierzejewski? — a szachy p e -! 
wino też?), na podium stoi pianino,’, 
w jednej stronie sali nisza, a wj 
niej na razie tylko miejsce na bi : 
bliotekę. Z sufitu z bajecanie kolo- 
ixnvego żyrandola spływa melodia 
z dyskretnie umieszczonego głośni­
ka.

H  NOWE WŁADZE KOLA T g*
PRZY DYREKCJI OKRĘGÓW 
POCZT I TELEGRAFÓW'
W WARSZAWIE 

W ónlu 5 bm. odbyło al« doroczna wal 
n* zabrani* członków Itoł* PPS przy Dy* 

X# W rekoji Okręgu Poczt 1 Telegrafów w War-
odbę- szawie, na którym obrany zoatał nowy 

i dzie sie zebranie aktywu kół kolejowych zarząd koła w następującym składzie:
przew. — tow. K. Kamiński, wicepjww.

1) imię i nazwisko dziecka, nych placówkach P.C.K.

PracoTjcnicj) przem ysłu spożpiuczego 
na Il.Z jeździe w  Kudotuie-Zdroju

: TOS Warszawa Wsch. Parowozownia 
| Wartzawa Waoh,, DZPKP Warszawo 
i Wsch., Dr u*, kon. Warszawa Wsch., SOK 
; Grochów, Elektrotrakcja Grochów, Wago- 
inownia Grochów, DZPKP Grochów, 8a-

tow. T. Milecki, sekretarz — tów. H. 
Bryc, skarbnik - -  tow. A. Rutkowska oraa 
tow. tow. S. Merkel 1 H. Michalski — 
członkowie. Zastępcami zostali tow. tow. 
S. Kaczor. B. Wojciechowski i A. Owcaar- 

„ . w . . .  vnuu..u^, akl. Komisja Rewizyjna: tow. tow. J. Ko-
moohodownia PKP Zamojskiego Bl. Zakła- .walak, C. Błażejewski, Z. Zielonka; zw- 
<iy Krawieckie KP Goclawska 9. ! stepcy tow. tow. K. Koryclńskl t 4. Cló*

Ścierski. Komisja Mediacyjna: tow. tow. 
H  ZEBRANIE CZŁONKÓW KÓŁ ; K. Dytkowskl, J. Dudek l K. KamiAsU.

DZIELNICY FBAGA CENTRALNA
; W dniach od 9 do 14 b. ni. odbędą sle

Do: a
„ . . .  na Kołach dzielnicy PPS Praga Central- i KOMITET CHÓRU CK VI FP8

  7 bm. w Kudowie Z droju ro z - , śfU* pow itali umowa handlową, aawar- na następując* zebrania: y a m d  reo reren taow inero  chórw
począł obrady II Krajowy Zjazd Zwią* tą w Muskwie ' Wulkan'-H|od*.“ '• '“ o b. m f W d ^ ' C K W  PPS „Polonia" zawiadamia, to

P o  schodach udajemy się na plę-jku Zawodow^o Robotosków i P ra« - poapoh^j a «ądem  Związku Rad^ec- «odz i« MZK Z^.»d^a z PFR -  od dnU 1 b. m. Uerownlotw> oh4r« 
u -0 do sali teatralnej, urządzonej Z!wnilców Przemyohi Spożywczego. N a ! klętfo. W*tej,c tę umowę, która wama- -  podr°d*7,16k.0m d iS  objął prof. F. Rybicki, zaś zastępcą
przeiJychem, a mogącej pomieścić zjazd przybyło 240 delegatów, repre-1 cnb; Ludową Poiskę, robotnicy polscy 17 ; 12 b.m Ad^wewakl kierownik» został dyr. B. Szymczak,
ponad €00 osób. Na podkreślenie; żeglujących blisko W-łysięczną r*w*ę j ślą ra<kleokun z w ^ k o ^  Mwcdmvym ^ l i ic h t^ g o d z T M ,.  Bp«. *
zasługuje doskonała aitustyka i u - , ro b o tn ik ó w  ; ”  - - - - - -
rządzenia sceniczne. Obok jest je - ; spożywczego.
szcze jedna sala, tew. palarnia, z | p„ obrad «z«z tuzewo- w  'pJi*-1

mysłu i rolnictwa.

pracowników przem ysłu j serdeczne braterski* pozdrowienia. , i-rzeinys? Micśny iZarsaó godz. '17: W *IiED3; FFS-OWCÓW
. p « ~ » i t  z i - * » 8 . 1,k V ta d Ł . r : - ^ r g j - . K ’li
końr.Tenie mówca —  będą dzwlgh-ią 1 Wytwórnia Sarzad — godz. 18.30, Koło fana Okrsel organizuj* w dniu 10 bm.

Terenowo Nr 8 — godz. 18: 14 b.m, TFZ ' (wtorek) o godz. 21 w *&H konferencył- 
— godz. 13. Wojskowe Mag. żywn. — nej „tradycyjnego śledzia".

*cu, skąd by promieniała polska bardziej znanych mieszkańców je- 
kultura, polskie słowo 1 polska me- j leniogórskioh pędzla art. malarza 
lodia, tak potrzebne dla tych tere- j Kostanowicza 1 kmych. Nie znam 
nów, gdzie są liczne rzesze „auto-! „Jeleniogórców", więc trudno mi 
chtonów", którzy „powrócili na powiedzieć o podobieństwie ale 
Ojczyzny łono", którzy muszą 1 technika malarska nie jest najgor-

. . .  , , , • . , Po Aafiaieniu obrad ptzez priewo-
klubcwyml fotelami, w których za-, z  ^  Główswi<ł Zwiv -
miast baronów niemieckich, siąść. J  Zja2<1 pcm it*l w
będzie mógł polski włókniarz, po du R p włcemWrttł Prze
v/yprrodtUtowaniu w dniu swojej 
pracy p ięiłych  pończoch nylonow-

prKkizał 1 h®  p r a c ę  o
Zjazdowi sekretarz KCZZ ob. Jędrze- j \y  dniu 7 bm. odbyło s ię  posiedze- 

Jfiko przedstawiciel KC PPR ■

myełu i H andlu inż. Rumiński, w im ie ; W y n i k i  k o n k l l T S U

sk!«; * , ' T  »r« «  o «'“>•«g a le r ia  k ilk u d z ies ięc iu  p o r tre tó w  K r r /  .

togo rb. otrzym ałem  wreszcie ze Z w. 
Zaw. 2 bilety po 250 zł sztuka — do 
tea tru  „Placów ka" na „Burzę" na nie­
dzielę dnia 8 lutc-go rb, godz. 14.30.

D nia 8.II, po pokonaniu uprzednich 
trudności w związku a rozlokow a­
niem  m ałych dzieci u sąsiadów , 1  

praw dziw ą radością wsiadłem wraz z
żoną do  wagonu EK1), (m ieszkam b o - !Cy jne

jewwki. .
przem awiał ob. Chabówek:, kjory
stw ierdził m. in„ że Polaka P artia  Ro­
botnicza przyw iązuje w ielką wagę do 
obrad Zjazdu.

Z kolei Z jazd przyw itał przedstaw i­
c iel CKW PPS  ob. Rakowski. „W in­
teresie Polski i całej ludincscj p racu­
jącej św iata leży wzmocnienie jedno­
ści d siałam a k lasy  robotniczej i mc- 
bUlzacja sił ludowych do w alki o po­
kój i dobrobyt" — pow iedział m. In. 
mówca. W  imieniu Stronnictwa Ludo­
wego przem awiał ke. Barow'oc.

Po przemówieniach powitalnych, 
tygodniam i Państw . T ea tr Polski, w Z j« d  dokonał wyboru prezydkun z 
związku z odw ołaniem  przedstaw ien 'a przewcdniczącym H enryk,cm  Nowal- 
„Cyda"? ! ekisn na czele. Zasadniczy refera t na

,  ... . , • , . , . J  tem at zadań Związku aa  tle  sy tuacji
2 ) Czyż talne p«s ępowam e Die j o t ,  ,k  j a r c z e j  w k ra ju  i

lekceważeniem ludz, pracy, k tó ry ch :( ^  sek re ta rz  KCZZ
a) naraża  się na fatygę, trud  i stra -j 0j,< G e W t. Mówca stw ierdził, że w ro ­

tę kilku godrin czasu na kom unikację,! ku ub , p r ,.en?vsi spożyw czy w ykonał
b) naraża się na koszty kom unika- 1 ^  zadanie. Zjcdmoczeoie drożdżowe

Cwjtdkccij. M
Nie lekceirażyć ludzi pracy!

Po długich staraniach, w dniu 4 !u- radio, jak  to  słusznie uczynił przed 2

Narciarze poi sep 
startują tu C zechosłow acji

W  międzynarodow ych zawodach

n ia  Sądu K onkursow ego n a  najlep­
sze prace o filmie, drukow ane w  roku 
1947 w dziennikach i czasopismach.
K onkurs ogłoszony by ł przez Biuro
Prasow e „Filmu Polskiego". '  . . . .

Sąd K onkursow y przyznał p ie rw szą ' jak ’e * ? m ają  ,°dh>Ć„ "
nagrodę, w kw ocie 30 tys. zł. red. I ,ln a d » ^  13 dtł XJ> W SfP “ndJc*
W acław ow i Zdżarskiem u za artyku ł z [owJ m Młyme w K arkonoszach czes- 
zakresu produkcji filmowej p. t j k . c h ,  zA p.w ydz.eli swój udział nor- 
„Rytm i tempo filmu zależy od mon weski team olim pijski z braćm i Ruud

oraz za recenzję *ta tu ”
Łany'

Drugą nagrodę w kw ocie 20 tys, zł. 
przyznano red. Leonowi Bukowieckie 
mu za studium  filmowo p. t.: „Film 
jako dokum ent epoki’1 oraz za a rty ­
kuł „R ew olucyjne jsnaczenio filmu ra 
dzieckiego".

Trzecią nagrodę w  w ysokości 10 
tys. ii. o trzym ał Jalu-K urek za felie 
ton „Rita Ifayw orth  czyli Bikini”.

filmu .Jasne lla Ci!eie< najlepsi nu.rc.arze szwedzcy, 
austriaccy, polscy i radzieccy. Polacy

w iem na podw arszaw skiej „prow in 
«ji“). ■ .

Jakże datk i'w e było nasze Zdumie­
nie i rozczarowanie, gdy, po wejściu 
do lokalu teatru , ujrzeliśm y o^iosze- 
n 'e  zawiadam iające, że przedstaw ie­
nie organizowane przez Radę Zw.
Zaw. zastało odwołane.

W  związku z tjun nasuw ają się n a ­
stępujące pytania:

1) Czyż dopraw dy nie można było i w iriia ? « < * , m“ si »>?« 
zawiadom ć o odw ołaniu przedstawię- |  nle wolno P ‘a t ó  *aklch

j wykonało p lan  w 100 proc. culriamicze 
c) pozbawia się szans uzyskania in- w  109 proc., zaś przem ysł konsearwo- 

nej godziwej rozrywki, dostępnej dla ; wy w 129 proc.
iudzi pracy jedynie w niedz clę j Om awiając sytuację wosmodarczą w 

3) Kto ponosi za to odpowiedział- k ra ju , aeik-retarr KCZZ ob. Gebert 
ność? stw ierdził, że związkowcy polscy rado-

Ja  i wszyscy inni „zaw iedzeni" by­
libyśmy wdzięczni za poruszenie tej 
p rzykre j spraw y na łam ach „Robot*' 
n ka". W ydaje nam  się, że w dzi­
siejszej dobie czas każdego czło-

i

Ogłoszenia
(  *
V k  Al

Yarfować będą w konkurencji klasy­
cznej tj. w biegu ua 18 km, w sko­
kach do kombinacji; i w skokach 
otw artych. Do Czechosłowacji udają 
się następujący zawodnicy: St. Maru­
sarz Dziedzic, Krzeptowski, Kwap eń 
i T ajner pod kierownictwem Jana Li­
po wsk' ego.

Z Krakowa do Warszatuy 
przeniesiono Związek Tenisotup

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w , skarbnikiem  dyr. Zawadzkiego 1 k*- 
Krakowie doroczne w alne żebran ie , pitanem  związkowym inż. Chaliera. 
Polskiego Związku Tenisowego, z u- «  .  .
działem  delegatów 23 klubów. N a 1 U z e c n o s ł O U i a c j a — P o l s k a  
wniosek WKS Legia W arszawa, w a l-f j u  b o k s i e
no TaKPOIDA linb «>n 1 i A

do całej prasy
Sikorskiego 42

» 3 m p e f «

ne zebranie uchw aliło przenieś.enie 
siedź by Związku z K rakow a do W ar­
szawy. Ponadto  zebrane uchaliło  ro­
zegrać narodow e m istrzostwa teniso­
we Polski w dniach od 9 do 13

Rewanżowe spotkanie m iędzypań­
stwowe w boksie Polska —  Czecho­
słowacja. odbędzie się 14 marca praw ­
dopodobnie w Łodzi. Drugi mecz t

. c • 1 i i  Czechami, projektow any jest we Wro*czerwca w hzczec.n e, im ędzynarodo- ( J J
we m slrzostw a Polski w drug ej po- j

nia nieco wcześniej, względnie przez M. Majewski

ZUS iu Łodzi
cay US tu Tom aszowie?

W dniu 12 listopada 1946 r. mąż 
mój ig iną ł śm iercią tragiczną przy 
pracy, przy w ydobyw aniu szlaki do 
budowy dróg. Roboty te  p ro w ad zi 
Zarząd D rogowy w Końskich, W  dniu 
30 grudnia 1946 r. złożyłam w ym aga­
na dokum enty, aby  otrzym ać rantą w 
UbenpifcCŁslri Spciscznaj w Koń­
skich. Dokumenty te zł a Wuj ą eią aię 
obecni* w Z akładz1.* Ub*4. Społ*cx* 
aych  w  Ło:ls| (Nr. spraw y 42— 18185 
UL) a ta o u k * a  p.s*«zśa rok i

nie otrzym ałam  a r  i renty, ani żadnej 
decyzji w te j spraw ie.

N a m oje lis ty  z dn ia  30.X.1947 r. 
i — 1.XU.1947 r. o trzym ałam  z Z.U.S, 
w Łodzi pismo, że „zostało zarządzo­
ne uzupełnienie akt, za pośrednic­
twem Uh. Spał. w  Tom esiow ie Max.1' 
N :e w iem kto  tu tak ,f r y tk o "  za,a 
twla uprawy, cxy Z. U. S. w  Łodzi, 
czy U. S w Tomaszowi* M a z i 

Stąptrrek Anna,
•4*4 M okre, jm . DnraeiAw. 

pow. Keńafcla

Ogłoszenie przetargowe
W ydział D róg i M ostów  Z arządu  M iejskiego w  m. st. W arszaw ie 

ogłasza:
t. P rz e ta rg  n ieograniczony n a  dostaw ę pom ocniczych m a te ria łó w  b ru ­

k a rsk ich  w  ilościach n astępu jących :
1) p iasku  rz e c z n e g o .....................................  1200 m*
2) żw iru  r z e c z n e g o .....................................  250 m*
3) podżw irku  rzecznego . . . .  200 m s
4) podżw irku  kopalnego  . . . .  200 m*

T erm in  ukończen ia  dostaw y: 1 sie rp n ia  1948 r,
IX. P rz e ta rg  n ieogran iczony  n a  przew ozy m ate ria łó w  b ru k a rsk ich  

i innych  w  obręb ie  m. st. W arszaw y.
T ek st w aru n k ó w  p rzetargow ych  oraz  podk ładk i o fertow e otrzym ać 

m ogą o ferenci ża zw ro tem  kosztów* w  W ydziale D róg i M ostów  Z. M. 
Al. Jerozo lim sk ie  51 (daw niej 85), I I I  p. pokój 308.

O ferty  w  zalakow anych  oddzielnych ko p ertach  r. nap isem : ad  I  — 
„P rze ta rg  n a  dostaw ę pom ocniczych m a te ria łó w  b ru k a rsk ich " , ad  II  — 
„ P rze ta rg  n a  przew ozy m ateria łó w  b ru k arsk ich  i innych" należy sk ładać 
do d n ia  19 lutego 1948 r. godz. 9 30 do sk rzynk i zawieszonej w  k o ry ta rzu  
przy  w ejśc iu  do pokoju  308.

Otwarcie kopert nastąpi w  tym  samym dniu o (Oda. 19.
Wadium do I przetargu w  wysokości 2 proc. całkow itej w artości ofe­

rowanych m ateriałów, a do U  przetargu w  wyaokotof 18.900 at należy  
w płacić do Kasy M iejskiej (AL Sikorskiego 1).

W razi* odrzucenia oferty wadium b*dri* niezwłoczni# zwróoon*. '
IW*

Iowie sierpnia w Katowicach oraz je­
den mecz międzypaństwowy wzglę­
du e międzynarodow y w Sopocie.

H e b d a  z a u o d o u i c e m ?
W alne zebranie Polskiego Zwlązkn 

Tenisowego uchw al.to zaangażować 
Na czele now oobranj'ch władz Zwią na trenera związkowego w .elokrot- 

zku stanął min. gon. Jaroszewicz jako! nego m istrza Polski Józefa Hebdę. Z 
prezes( wiceprezesami obrano  inż ! chw ilą objęcia tej funkcj, Hebda stał- 
W ajdowskiego, d r Szembeka i Jon-! by się zawodowcem i stracony byłby 
szla, sekretarzem  inż, Olszowskiego.! dla sportu am atorskiego.

W kilku zdaniach
Sztuczna lodowisko w Gliwicach.

Prezes klubu ZKSM „Pia»t',y w Gli wi­
cach złożył oświadczenie, że w jesie­
ni br. Gliwice będą już posiadały sztu­
czne lodowisko. Zakłady podległe
Zjednoczeniu Budowy Maszyn rozpo- 

i ozęły p rodukcję urządzeń potrzeb- 
1 nych do sztucznego lodowiska.
! Pięściarze Warszawy w walce aa 
1 dwóch frontach. W niedzielę 22 lute­
go jodu* ósemka pięściarzy warszaw­
skich zmierzy się z reprezentacją Dol- 
n*#c &ląsk* w* Wrocławia, druga z 
reprezentacją Pomorza Z*eb.>deiego w 
faaseeini*.

Zawady pływacki# Fosom* — W mr 
; « * * *  W najbliAnsą aiodcieię odbę- 
jńą się w Poznania eaiędtyokręgowa 
4 zawody pływacki* h m ś  — Waraea-

wa. Kapitan sportowy WOZP zarzą­
dził — w zw .ązku z tymi zawodami 
—  spotkanie el.m inacyjne dla czoło­
wych pływaków warszawskich.

Zawody pływackie Juniorów. W nie 
dzielę 15 bm. odbędą się w W arsza­
wie zawody pływackie juniorów  o pu­
char SKS W arszawa.

Wolne zebranie RKS „Skry" odbę­
dzie »ię w niedzielę 22 lutego o godz. 
10-ej w lokalu whMnym przy ul. Wa­
welskiej 8. f

Mietrxrastwa aord  areki* Z wiązka
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych, odbędą się nieodwołalnie w 
Aniach II do 18 lutego w Szklarskiej 
Porąbie. W emnbl lwi ego w  aa karda*



R O B O T N I K S tr .  I

Alarmujemy ponoinnie: Annopol!
Najbardziej zaniedbana dzielnica Warszamy 
czeka na doraźną, szybką i skuteczną pomoc

Świetlice dla bezdom nych dzieci 
organ izu je  DRN Praga-Pólnoc

P rzęd parom a m iesiącam i zwracaliśmy na tym miej­
scu uwagę opinii społecznej na zapomnianą i szcze­

gólnie zaniedbaną dzielnicę robotniczą Pragi — Anno­
pol. W  obszernym reportażu sygnalizowaliśmy dotkliwą 
nędzę m aterialną i ubósłwo m oralne mieszkańców An­
nopola, dotkliwe braki mieszkaniowe, sanitarne i t. p. Od 
czasu naszego alarm u nic się jednak na Annopolu nie 
zmieniło, z tym może jedynie, ie  na ostatnim  posiedzeniu 
D. R. N. — Praga Pin. spraw a Annopola była tematem 
szerszej dyskusji radnych i, że w konsekwencji stwier­
dzono... iż Annopol istotnie jest jedną z najbardziej za­
niedbanych 1 opuszczonych dzielnic W arszawy. I© je­
dnak jest jeszcze za malo.

Robotnicy  odbudują  
kolum nę Zygmunta

Robotnicy Przemyślu Mineralnego, 
zrzeszeni w Zw. Rcubotn. i Pracown. 
Przemyślu Budowlanego i Pokrew­
nych Zawodów postanowili z własnej 
teipjatywy i własnym kosztem odbu­
dować kolumnę króla Zygmunta na 
pl. Zamkowym w Warszawie.

W związku z tą decyzją odbyło się 
zebranie przedstawicieli: Związku Ro 
botnków  Budowlanych,

Ponieważ niektórzy mieszkańcy 
Annopola zaczęli się ostatnio szcze­
gólnie dawać we znaki okolicznej 
ludności, Specjalna Komisja, złożo­
na z przedstawicieli starostwa, M. Q„ 
DRN i władz sanitarnych udała się 
na inspekcję tej dzielnicy.

Wyniki badań komisji są na pe­
wno godne zastanowienia i potwier­
dzają w pełni to, o czym donosiliś­
my. Stwierdź r;o rdo tylko katastru, 
Alpy stan sanitarny ulic i domów, 
ale — co najgorsze — gupejny upa-

ęjwzej j  części miesz 
charakterystyczne, że

Ministerstwa j moralny większej
  Jest cli

Warsz. Dyrekcji Odbudowy j zu,pej,na „abncgscja sr.oleczna"

| rialną.
W  brgdzię, wilgoci, zaduchu -: ciem 

pości mieszkań . nor Aceispota odnaj 
dywano... często poważne, a nawet 
luksusowe zapasy gospodarskie.

KorfunikSP.il, Ministerstwa^ Kuitgry | kańców. 
i Sztujd,
i Naczel. Rady Odbudowy m. st. W a r.: zaw.S7a idzi* w parze z nędzą mate- 
saawy, na którym dokonano wyboru 
Komitetu Odbudowy pomnika.

Odbudowa ippmnjka zostanie ukoń­
czona w Jzieg otwarcia i oddania do 
użytku tunelu i moątu Śląsko-dąb­
rowskiego, t. j. w połowie 1949 y.

Fe chodzeni* tych bogąctw ni* J**ł 
ją*no. Oblicz* wielu ludzi, zamiesz­
kujących t* dzielnicą, nie budzi *4a- 
j* »ią żadnych wątpliwości.

Jedna z komisyj DRN odwiedziła 
Szkołę Specjalną pa Annopolu. Oka­
zało się, że nauczycielki tej szkoły 
ipuszą być odprowadzane do domu 
przez woźnych, gdyż grozi im nieraz 
poważne niebezpieczeństwo ze strony 
uczniów.

Tak — i to jest wysoce alarmują­
ce. I to i szereg innych zggadnięń, 
dotyczących ściśle życi.a Ann: połą,
które jak określono (słusznie lub nie. 
słusznie) jest czarną płąmą ną tere­
nie Pragi — Północ.

Określić — to mąło, zżymać ąię i u

nopalu, j«*t i u n ie  ją ita Jakoby wy­
łącznie zakorzenionego na Annopolu? 
Czy też może jest tego inna przyczy­
na? Po prostu — zaniedbani*. Po piy- 
*tu dlatego, ż* Anpoppl jest daleko, 
ż* trudno jest tam dpjechać, że właś­
ciwie prąwie nikogo tą dzielnica z 
nipzym nie wiążę, prócz jej własnych

Do zasadniczych kłopotów Pragt- 
Pln. należą w dalszym ciągu brudne 
ulice i bezdomne dzieci. DRN wzmo­
gła konsekwentny nacisk na te zagad­
nienia w twej codziennej działalność!. 
Kilka razy w tygodniu dzielnic*! jest i

trzegania tego obowiązku. DRN jesf 
w ścisłym kontakcie z Towarzystwem 
Przyjaciół Dzieci Ulicy i z Ośrodkami 
Współdziałania Społecznego.

W najbliższym czasie rozpocznie się 
i na terenie dzielnicy organizowanie ca­

pie głośno, tam gazie trzeba, koła­
tać.

Obliczmy, jakie d0 tej pory wkła­
dy materialne w stosunku do ogól­
nych, włożenych w odbudowę miasta 
demo Annopolowi? Porównajmy, jakie 
to wspaniałe inwestycje, czynione 
kosztem w is'u  setek milionów złotych, 
dekonywane są w stolicy i. jaki z 

tyskiwać — to mało, niewystarczs- j tego prpcert przypada Annopolowi? 
jącp również obradować nad tym, co Nazywamy Annopol w potocznej 
w zasadzie jest już wszystkim mowie d i :eV,icą robotniczą. Takie, jak
i CO zostało, już wielokrotnie <-n»A- *» <» te.s-r,-*,* n m>Dml»Marh W ar

SiJ
mów daje wyniki: stan higieniczny ka­
mienic i podwórek pomału, ale stale 
poprawia się.

Szczególną opieką Rady otoczone 
mieęzksńców, którzy znów z kolei i jest szkolnictwo podstawowe i Opieka 
nie potrafią o swe sprawy dostatecz-i Społeczna. Rozpatruje się szczegółowo

lustrowana. Lustracje postępują^la- lo i  h ^  d u  bezdomnych

nv,W,°V.. YyZ" aC,Z° 7 ml r*i0n8m' I dzieci, budowa Domu Dziecka i -  w „Nalot kontro , i energiczne zajęć,e dal planie _  Domu Kultury, 
dozorcami i administratorami d o -1 DRN ^  dziła również stusfn.

system kontroli obowiązku szkolnego 
i sposoby usuwania przyczyn nieprzes

zwyczaj kontroli tekstów wszystkich 
wystąpień rozrywkowych na terenie 
dzielnicy.

Do najbliższych prac Rady należy 
instruowanie i ustalenie wytycznych 
prący dją wybranych ostatnio Komi­
tetów Blokowych. (pal

W l u t I G O  kg roęgla 
dla posiadaczy kart  opa '-ja jach  A i B

cmo-
wione.

Trudno jest mieć wyłączną i jedy­
ną pretensję do wł.ądz dzielnico­
wych, którym Annopol terytorialnie 
podlega. Ich możliwości i środki, 
wiemy o tym dobrze, przerastam 
możność dokonania na Annopolu ko- 

* niecwiych reform, które cą w.plora- 
kio i wymagają poważnych wkładów 
materialnych, a także ludzkiej cier 
pliWPŚci ,wielkiej energii, często wy­
rozumiałości. zastanówmy b°*
wiem, czy wszystko zlo, które tak 
szczególn e rozwieisnoipiło się na An

są jeszcze pa przedmieściach W ar 
szawy innpF bardzo podobne i podob­
nie zaniedbane.

Czy Warszawa — to tylko śród­
mieście, gdzie każda bolączka lub 
uchybienie administracyjne szybko 
się przedostaje do opinii społeczne:?

Jeszcze raz więc apelujemy do tych, 
którym powierzopo pieczę nad c a ł ą  
Warszawa. Trzeba koniecznie i szyb­
ko roxw'.c?«£ palące problemy dziel 
nic tak dotkliwie opuszczonych, ją* 
m . Annopol. N e można nadal tylko 
utyskiwać — trzsbe radzić i działać

(s-kh

InUrcfiy $c’*» osób od których pobrali 
c lo b iii rs jowrapyjtie i c,r. j ekr-upułaż* 
roi*j przeolrzc-Jrć powyższej preoedy- 
ty , gdyż w prz-cs. wr.ym razie wypią* 
gisie będą daleko idące konsekwenoj*.

Zakłady pracy w 6tclicy, pobierają*
ce o,p.-.ł bezo-oćrednio z bocznicy so*

Przydział mieszkań  
WSM na Żoliborzu

Ząrząd W-S.M. ppdnje do wiado­
mości, że termin składania zgłoszeń 
przez całonków Spółdzielni na przy­
dział mieszkań został ustalony od 
dn 1 lutego do 29 lutego b. r.

Przydział będzie obejmował 86 
mieszkań X II kolonii i 69 mieszkań
w X III kolonii Osiedla Żoliborskie- __ zjw na to  poczekalnia. Zupełnie gwałtowne,

, l /  niepodobna do innych. Niezwy
/ffles»rnia można składać wyłąc*-i są r óWn ie t pacjenci. N ie m a tu  

ni* ** sp e c ja ln y ^  form ularzach, k tó ' st h pism  iiurtnow aayeh 1 wy- 
k jJ & O T iT w K ?  W, j p ła tanych  fotelików, przy k tórych

DO S o S '  “  ? f iń8kif KQ f  ’ I czekaliby n a  sw oją kolejkę.ogłoszenia należy *atą(.zyc: j pacJenci s to ją n a  dworze. N ik t
jednak  nie narzeka. Od czasu do

Pacjenci niecodziennego szpitala
L eczen ie  cz in o ro n o g ó m  je s t  t ru d n e

Koń daje się opero w ać  
tglko pod ch lo ro fo rm em

i A inne m jłe stw orzapia, k tó re  
n ie  m ogą otr^yrpać „przekazu" do j szp ita la?  Jednym  słą>vem zwiprzę- 

! toną dzieję się krzyyyda.

Po&i«d&cze k^rt opałowych ,.A" i 
,3 "  ctrząuuają w lutym b. r. na kupc*r 
2 łychie kant po 190 kg węgla na 
oeofcę.

W zykąziku z tym (uleży złożyć u 
składnika dctalisty, tak w Warszawie 
jaik i w miejscowościach podfitołe-cz- 
arych. ,,odcinek rejestracyjny" karty 
ppełowoj na I kwaniał b. r. w terminie bow'??one są złożyć w tenwe-ie d* 
Jo  dnia 2Q bną. % ||id t|łk  deśsJIot* w dnia 29 b. m. .przy swym zapolrzeio- 
psdnym wypadku nie może prz-y .przyj- j war r z . e, ccc na .- -.::: re oc.cano od- 
jnowajniu odcinka rejestracyjnego rów- j cee&i rejeeir&syjne i ! rpeny Nr. 2 (w*

gl-ows), — w Miejskich Zakładach O- 
pa. 1 owych Resortu Przemysłu, Handlu 
i ZgGpctrzicia, Al. Stclipą 41, gdz!* 
otrzymają asygeatę roa opał

no-ozedrJo pobrać kupon Nr. 2 (węgło­
wego). Kupca ten będz'2 wycinany 
dopiero przy odbiorze opału,

Kupcy dctaliśc; wiwn-i sporządzić

zaświadczenie z miej»ca pracy, swo­
jej ■ zatrudnionych członków rodzi­
nyv/  Warszawie, którzy mają zamie­
szkać razem, zaświadczenie ze związ 
ku zawodowego, spółdzielni spożyw­
ców i zaświadczenia szkoln* i dzieci, 
jeżeli chodzą do szkoły.

Odczfjt tout. red. Arshiego  
UJ Zrzeszeniu Prawników

W ubiegły piętek odbyło się otw*r. 
d #  itowej *iedziby Zrzaszenię Praw­
ników Demokratów w Warszawie 
przy ul- Hcżej 41.

Zebrsuie zagąił wiceprezaa adw. 
Mamrot, podkreślając roęwój Stówa 
rzyszenia. grupującego zarówno sę­
dziów, prokuratorów jak i ajwoka 
tów. a także prawników wszystkich 
dziedzin administracyjnych.

N a s tę p n ie  tow. red. St. Arskj wy*- 
głosił wobec liczpago audytorium ze 
branych odczyt p. t. .,Proces czarow- 

w Hollywood"’.

czasu tylko -bardziej jąipplerpliwy 
kandydat do lekarza,., zarży, ąlbo 
beknie przeciągłym  gipsem, po 
czym znów zapada pełne pow agi 
milczenie. Gzwo-ronożni w spółtow a­
rzysze nie zw raca ją  zresztą  w ięk­
szej uw agi na te  objaw y zniecier­
pliw ienia, pogrążeni we w łąsnych, 
niewesołych (zapewne) m yślach, 

Jesteśm y  w klinice zw ierząt ppzy 
w ydziale w ete rynarii U. W, na G ro­
chówie. N apis przy woJśoiii nu d u ­
ży dziedziniec . paes-ek.ąlnif-! brzmi? 
„ch irurg ia, położnictwo, okulisty, 
ka". P arę  m izernych koni, trag icz­
nie sm u tna koza, i rudy  pies o zre 
zygnerwanym spojrzeniu  — to cho­
rzy, k tó rzy  pod opieką swych p a­
nów przyszli tu  podreperow ać sw o­
je ' nadw ątlone zdrowie, ra tow ać 
swoje psie życie.

nieopanow ane ruehy  T o , c o  n a jw a ż n ip js z e
zwierzęcia słabną, s tą ją  się coraz 
powolniejsze, aż w  pewnym  mo- 
m ancie jak  gdyby gasną.

— M ożemy przystąp ić do opera­
cji.

W ręk u  lekarza  je st lancet. Asy­
stenci są  w  białych k itlach . Wszy-

Rejeslracja k a rt orizieżciupch 
na  I k iuarta i 1948 r.

W  terminie od dnią )0 bm. do 2 5 : Wzory zaświadczeń posiadąją pun*
hm. należy rejestrować karfy odfjeżą-. kfy roz.dzieicze ariykulów tekstylnych, 
we ną I kwartąl JG48 r. na njateriaiy I Towary bavvplnjatte wydawane będą 
bawełniane- j na punittów, jednakże pnniuy roz-

Rejecirować karty odzieżowe w po-i dzielcze wycinać będę 102 punkty ce- 
wyżpzyih terminie b^dą tylko te o so -} len? ąkąscwąnia kuponów na artykulj 
by, które pracują -W zakiądzia pyący, j dziewiarskie, które w 1948 r. wyda*

N ie to  je s t jednak  najw ażn iej­
sza. 3 r s k  dastetecznej ilcści pom ie­
szczeń spow odow any zajęciem  głów 

gm achu należącego do w y­
działu w ete rypąrii U. W., nie po^wą 
la  pp*e<je w szystkim  na w łaściw ie 
z roąom i an a  p racę naukow ą. Wap-

upfawntofiym do kart odzieżowych, 
pnynajm nej od dnia i listopada 1947 
r. lub są uprawnione do kari odzieżo­
wych w miesiącu lutym z innego ty-

wąpe flie bgdT

U r o c z y s t o ś ć

mę

Chcą koniecznie
r e p r y u i a l ł J A o a i a ć

Właściciele upaństwowionych

P ie s  n a  s to le  o p e r a c y jn y m
P rof. Kulczycki je s t zaprzysiężo­

nym  przyjacielem  zw ierząt. Setki 
koni, wożących dziś cegły po m ie­
ście i tysiące psów. zapew ne będą, 
cych dum ą swoich właścicieli, za- 

w wdzięczą swe życje sp raw nej ręce
W arszawie hoteli reprezentacyjnych: Profesora. D o m alej sa lk i operacyj 
varszawie ^ ^ z i n c k i .  ..C e n - 'neJ wchodzim y w m om encie s ta ­

w ian ia diagnpzy.
— „Pęcherz, T rzeba natychm iast 

operować...

.Polonii" — hr. Przeździepki, „Cen- 
tralu" — p. Bokietowa i „Bristolu1 
— dawny zarząd Spółki „Bristol", 
którzy przed parom a dniami w d iu - 
giej instancji przegrali proces o re ­
pryw atyzację — wnieśli obecnie odr
woiąpie do najwyższej instancji —
Państw ow ej Komisji do spraw  upań-
stwowienia przedsiębiorstw  pryw at- i biało ubranych  panów, k tó rzy  trak- 
nych, która urzęduje przy Sądzie j tu ją  ją  ta k  bezcerem onialnie. 
Najwyższym. i W krótce ppd w pływ em  zastrzyku

stko  zostało troskliw ie przygoto- szawa, m a jąca  w arunki, aby stać 
w ane: narzędzia, antyseptyczne się jednym  z giównych o^rqdkow
śpodlti. Jednym  głowom na jp raw ­
dziwsza operacja. Tu pyzęcjgż cho­
dzi o życie.

O życie zwierzęcia... Gzy to też 
nie je s t .ważne?

Konie 1 rzadziej odwiedzające 
lekarza  — krowy, operow ane są w 
drugim  pomieszczeniu, k tó re  roz-

naukuw ych bad ań  w ete ry n ary j­
nych, nip może zupełpie rozw inąć 
swoich możliwości. W ybitni fa ­
chówc.” w  te j dziedzinie nie m ają  
pomieszczeń, w  k tó rych  m ogliby w 
rządzić sw oje labora to ria ,

Studenci w eterynarii, z których 
w przyszłości będą ta k  nam  po- zbiorowej według wzoru Nr. L

tulu aniżeli praca (inwalidzi, siersty s O n a  p a D l i g c i

PFzy rejestracji w punkcie pezjjriżl- i I s p l i  S 6 I T ip o ło U - S i \ i ę j  
C?ym należy przedstawić z .świadczę-j w  pańsUvowym gimnazjum żeń*
n:€ o uprawn’eiuu d o  re jes tra^jz i kar* jm Stefanii Ber.ipołowekiej od-
U; odzieżową. . . .  ! była się uroczystość poświęcana pa*

Zaświadczenia o uprawnieniu do r t, miąpi wielkiej Patrofli:i Si.ko}y. 
jestrgpji k»riy odz(fzawej dla osob, 
które mają prawo do kart odzieżo­
wych a tytuiu prąsy, bftis wydawgć 
■eh z»kiądy pracy,

Zakłady pracy, z»tfHd(iiaj|ce wig-ite tu  nczpzeni£i 
te j niż sp osób uptgwmonyeh do re- i łQWskiej 
jestraęji kart odzieżowych, m m *  wy-; N ^ ppogram uroczystości 
stawie zasvy adczema w forpne listy

j W uroczystości wzięli udział Mini* 
i Ątpr ośw iaty , K urator Okręgu, przed 
js |ąw ic |ę le  m hlistersiwa, przcdstąwir 
! cjęlę partii ppjiiycznych oraz Korni-

pamięci St. Scmpo-

złożyły
się: przemówienie dyrektorki szkoły, 

. i przedstawicielki K om itetu im- St.
misranru sw ytw  chać wykładów , an i gdzie p rzep ro - ' r i i  50 praccwąików mogą f y s 3 !f f " ? 9!f !kiej; przedstawicielki ro*
m ałą  fabryczną halę. N a órodku w adza6y^ U z e ń .  Powoduje to  bar- ^ w i s d c S r  n Jyw X zH e w ed iL  i uczennic gimnazjum, w yra-
stoi „stó ł operacyjny dłygośei . . , . . k tć rvch  d , “  ^ ,7  wr i  '*! wpię całego zespołu nauezy-
pracszlo 3, szerokości 2 1 pół me- , ,J L n a ć  iedvnie’ n r/ez zwolnienie w  tui u , i  i „„ .H u  «W»ki*gO i njb-lzieiowego, by ide-
tra . S tó ł sk łada *ię z w ielU w arstw , do„ 'u na Grochftwskiel (wk) Wszydk.s n ^ i l y  t H J  f  ały W ielkiej Wychowawczyni i d ra *
sprasow anej słomy, pokry tej b ia -  d w ‘M n a  Grochow skiej, ^ k )  .  , y la)ące zaświadczeni* Q up awniemu
łym, czystym  pokrowcem . , IT- „ ,, , ... .......................  ̂ do rijestracj,, musza przechowywać

i '  • 1 o d p ig y  w y d a n y c h  z a s w ^ 4 G ? e n -
N a  sto le , u śp ione  c h lo ro fo rm e m j U / ( j D * . a | a  j  \kfy  n j i  Dlą osób, które maj^ praw o do kart 

zw ie rzę ta , p o d d aw an e  są  ró żn y m  u  W  v | v  I | odzieżowych z innego tytułu aniżeli
sk o m p lik o w an y m  zab iegom . O s tr z e . 3,0! zeszyt siedem  w ykro jów : s u k n i : p rac łi rąświsdcżfitli* 6 uprawuiietiiu
w  rę k u  cz łow ieka  n ie  w io ży  tu  Wizyj0w ej, b ielizny, p iżam ki, w ia - ;d c  rejestracji kart od*ieżowych będą
Z w ierzęciu śm ierc i. J a s t  tp  bo-wiecn t rd w k i jtp  w 6d jUg m odeli z n r  4 (52); wydawać tylko właściwe Starostw a
szczęśliw e m iejsce , w  k tó ry m  r ę k ą ,  I Grodzkie po z iożenuPF zezzain tereso -

, f , trzebni lekarze, nie m ają  gdzie siu- i Zakłady pracy zatrndniaispe 
m iąram i sw ym i pr-izypomk.-k raczej 1 p ■

ludzka, uzbro jona w nóż, n ie  zafoi-j 
je , leez leczy.

Towarzystwo jest m ie s z a n e

Pacjenci, bardziej chorzy, W yma­
gający  s ta łe j opieki lekarsk ie j, z«sta  
ją  na m iejscu. K oń z rop iejącym  ko­
pytem , pies z w yciętym  kaw ałkiem  
skóry  na sierści, ślepy n a  jedno

J o d y  i Życia Praktycznego"
oraz wzory: kom pletu bieli&py, cza- 

1 pęczki na drutach i wykończenia 
bielizny dam skiej w  cąteręęh redtią- 
jach, ze wskazówkami i objaśnie- 
hiami- 1076

łączki społecznej przyświecały p ra­
cy wychowawczej szkoły i samo­
kształceniowej młodzieży.

q » S § m a * z $

K andyda tką  n a  stó ł operacyjny k o t' k t6 ry ,z p ac jen ta  s ta ł  się. 
je s t jasnobrązow ą suka, nieokre s tą A™ m ieszkańcem  szp ita la  t 
ślonej rasy . P ac jen tk a  głośno w y­
raż a  sw oje obaw y co do Intencji

Z ednoezeme Przetsiysiu Csikrswniczago 
Okręgu Warszawskiego w Płocku

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie specjalnego fundam entu i żelbetonowej konstrukcji nośnej 
pod turbozespół 1500 KVA BBC w Cukrowni Ciechanów -  st. kol. Cie­
chanów. , .

Wszelkie inform acje o t r z y m a ć  można w Biurze Technicznym Zjed­
noczenia Przem ysłu Cukrowniczego w  Płocku, M isjonarska 1.

Oferty zalakowane bez firm y z napisern „oferta na fundam ent pod 
turbozespół" należy składać w  Biurze Technicznym Z. P. C. O. W. w  P ło c­
ku, M isjonarska 1.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 lutego bp. o godzinie t l  
w Biurze Technicznym Z. P. C. O. W. w Płocku, M isjonarska 1.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone w adium  do Narodowego 
Banku Polskiego Oddział w Płocku lub do kasy Z. P. C. O. W. W wy­
sokości 2 proc. od ofe-rowanej sumy.

Z. P. C. O. W. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglądu 
na wyniki przetargu, jak również prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 1090

POWAŻNA ORGANIZACJA HANDLOWA 
POSZUKUJE WY KWALIFIKOWANYCH 1  DUŻĄ PRAKTYKĄ:

Szefa propagandy ekonom istę
W arunki do omówienia.

Podania z życiorysem kierować pod „Palat" Biuro. Ogł. Daszyńskiego 1,6.
1093

stą łym  m ieszkańcem  szp ita la  
znów dw a konie (jeden je s t o fia rą  
k a ta s tro fy  budow lanej, d rug i m a 
jak ieś kom plikacje staw ow ę) —r oto 
k ilk a  ty lko  przypadków .

Nie je s t to  oczywiście pptna li­
s ta  szpitalna. W klinice bowiem ka­
czy się znacznie więcej synjpatyfiz-j 
nych czworonogów, k tó rzy  k linikę 
w ypełn iają  po brzegi.

Petentów , oczekujących n a  zwoi 
nienie się  m iejsca, je s t znacznie 
w iecej, ją k  sam ych paąjentoiw. 
K ilkanaście „łóżek szpitalnych", a 
raczej boksów sta jennych , n a  wiale 
tysięcy w arszaw skich kpni r -  zu­
pełnie nie w ystarcza, Również po-

Towarzyszu
prenumeruj
„Robotnika,,

wanyeh dowodów swych uprawnień do 
rejestracji, j

Osoby uprawnione 4o rejestracji,,
którym w całości lub częściowo zosia- j 
iy wycięte kupony z kart odzieżowych 
przez Biura Okręgowe, zgłoszą się do 
właściwego Biura Okręgowego celem 
otrzymania zaświadczenia zastępczego 
na wycięte kupony.

Zamiast wieńca na grób śp. t e ­
oria Piątkowskiego, Pracownicy Cen- 
trail Handlowej i Centralnego Zarzą­
du Przer,wk!t! CutircwniczcFo złożyli 
na nąjhiemtlajsze dzieci Warszawy— 
S 590 zł.

-ff Na BTPD złożył Stefan 7.:iuu* 
ski 250 zł.

Za obrazę p Szultna i zakłóce­
nie spokoju publicznego na RTpD 
złożył Grabarczyk zł. 4 000 zł,

OGŁOSZENIA OSOBNE
ZGUBIONO kart*
R K U  K ą tijo  19(5

rajsątracyjn*
....  ____  ... .. .  r  i ł ą r z j e  n a  n azw isk o
a rz -d e n ty s t*  R o za lia  R odziew icz .

wydana
i s k o . łoee1

RUTYNOWANY k,siSgowy - bilapsista (gO 
l»t praktyki) obejpiie naa^ór nad śnisaó- 
wośną lub przyjmie prapg księgowego w 
g o d z in ach  p o p o łu d n io w y c h . Z g ło szen ia  do 
dz|atu pgłnszeń Bohotnika. 107}

krzyw dzone są psy, wAród k tórych S043ł w y d a n a  p rz e z  w y -
szerzy się epidemia zaraźliwej i d z ia t w ie jsk i WK P P S  K ie lce  o ra z  w s j -  
niebezpieczinej nesacizny.

le*ńtynw;j,

akewa kart* rajaątracyln*, wyatawion*
na nazwisk*' lgnący fiertA.

O G ł  O S Z E W t E
Dfeespleczalnia Społecma w OlsztyąJ* egłasz* konkur* na ttąpo- 

wiska lakarsa naczelnego Ube^lięcąąlnl gyałeczpęj ■ ęjedęłba
w Olsztynie. 1

Kandydaci powinni posiadać przynajm niej 5 la t praktyki lekar­
skiej, w  tym  3 lata praktyki szpitalnej oraz 5 lą t praktyki lekarskiej 
na stanowisku adm inistrapyjnQ-lekarskim , w tym przynajm niej rok 
w  ubezpieczalni społecznej lub kasach chorych.

K andydaci w inni przedłożyć:
1) dowody ukończenia studiów lekarskich,
2) dowody odbywania wym aganej praktyki,
3) własnoręcznie napisany życioiys.

W arunki pracy i płacy ustalone będą zgodnie z w srunksip i Obo­
wiązującym} w  ubezpieczalniąch gppleqzpyeh w  gt> h

Zgłoszenia w raz z ąałąęąnjkątfti należy kieęować Jo  dnia 28 lu te­
go 1948 r. pod adresem  Ubezpieczalni Społecznej w  Olsztynie z notatką 
na kopercie „Konkurs na stanowisko lekarza naczelnego".

UBEZP1ECZALNIA SPOŁECZNA, OLSZTYN
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Konta czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spóldz., Odd* w W arszawie Nr. 195

miestęcHi* w kraję; zł 70, zagranica 
cać Aa 10 kaZdcgft miesiąca na ksats PKO I-9S0.
b»I**v padać d o k ła d n y  1 c e y t ł la y  ajrea. Przy o p ła c a n iu  p re n u m e ra ty  n a  od w ro  
* łe o d c in k a  g o d ąć  n g le iy :  nazw isk o , im i*. p o cz tę  o raz  n u m e r

250. P r e n u m e ra t*  n a le ży  opta- 
. P r z y  zg lo a sen iu  p re n u m e ra ty  

ty  n a  odw ro - 
.  s z la k u . P rzy

zm ig n ie  a d re s u  p o d ać  trz e b a  p o p rz e d n i a d re s ,
CENT OGŁOSZĘ*: 

d ro b n e  po  zł 80 za w y rą z . P o sz u k iw an ie  p ra c y  po  z ł 15 za w y raz .
do

O ełu- ..... „  ...
te k śc ie  rc .- jak cy jn y rn : 
ntm  zł 17q; e ó  201 - -  

rek o ść  1 s? .pa |ty . Za te k s te m : do  70 m m  zł (jo
'   zł ISO

1 87-p ą lty , R ek ro lo g i do  70 m m  zł 60: od  7}

m ń | ( ł  100; od  71 — 120 m m  zł 140; od 121 —
m m  sze- 

od  121 -
1 mm

120 | m  zł 75: od

300 m m  zł 225: p o w y le j  300 m m  zł 300 za 1 m m  sze- 
od  71 — 120 m m  zł 80

200 m m  zł 100: ad  201 -  300 m m  zł ISO; pow y żej 300 m m  zł 180 za 1 m m  sze ro k o ść  
szpaty, He' _■ 

zł 120: od  201 — 300 m m  zł 150; p o w y żej 300 m m  zł 200 za 1
1 ?1 — 200 m m  
m m  sze ro k o ść

1 s z p a lty .  Za n ie d z ie le  i ś w ię ta  d o licza  s ię  30 p ro c  Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  
A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a .
O G Ł O SZ E N IA  P B Z Y d M C J J i

O gł. t B ek i. Sp . W yd  ..W ie d z a ”  O d d z ia ł w W arsza w ie . Ai 
tfl 885-05 o raz  A g e n tu ry  m ie js k ie ;  Al. Gen S ik o rsk ie g o  15 

it” , K o le k tliy a ; M arsza łk o w sk ą  1 — L . U rb an p w icz . s k le p  z m at. p iśm  
y s tk (e  o d d z ia ły  Sp W y o aw n . , ,W ie d z a ” w P o lsce : P o lsk a  A gencja  P ra- 
- 'g in ro  O głoszeń  i R ek lam  W -w a,

C e n tra ln e  B ig ro  
Je ro z o lim sk ie  S5 
,.Im g » t 
1 wszyj 
sowa J ul. M łodz J u g o s ło w ia ń s k ie j  l i .  wsz-.-ętkie
odd z ia ły  P . a : P . w P o lsc e . B iu ro  O głoszeń  ..C zy te ln ik ”  — C e n tra la  ul D a­
szy ń sk ie g o  16 I o d d z ia ły : M arsza łk o w sk a  3,5. P o z n a ń sk a  38. T a rg o w a  67.
..W o ln o ść  — W arszaw a. M arsza łkow ska  95: Sp . A gencji P ra so w e j ..G lo b ” ,
ul. Z łota 4; B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tr a s z e k . W a rsz a w a . W sp ń ln a  50. te l .  855-26.

B — 4629lL D ra k .  S p . W y d . „ W ie d ia ’* — „ R o b o tn ik "  n r  1
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Jubileusz Pragi — siostry W arszaw y
PoczĄ tljcw e d z ie je  P rag i g in ą  w  

m ro k ach  m azow ieck iego  ś re d n io w ie ­
cza. W y k o p a lisk a  g ro c h o w sk ie  i  s ta ­
ro d a . n e  m o n e ty  o d n a jd y w an e  n a  p ra  
w ym  b rzeg u  W is ły  w  o b ręb ie  d z is ie j. 
sze j P rag ; i je j  oko lic , z d a ją  s ię  p o ­
tw ierd zać  fakt, że już  w cześn ie j is t­
n ia ło  na  t y c h . te re n ac h  o sad n ic tw o  i 
to n ie  ty lko  w  p o s ta c i w io sek  z a g u ­
b io n y ch  w śród  b o ró w  • n ie  ty lk o  pray 
n ad w iś lań sk ic h  b ro d ach .

U rn y  i  p ię k n e  „ p rzy sta w k i"  z  V 
w iek u  p rz ed  C hry stu sem , o ra z  kalka 
d ro b n y ch  zn a lez isk  k u ltu ry  rzy m sk ie j 
w sk azu ją , że k ied y ś , w o k re s ie  dla 
ty ch  ziem  p reh is to ry czn y m , ro zw ija ło  
s ię  tu , n a  sz lak u  m ięd zy  w schodem  
i zach o d em  sw o is te  i b u jn e  życie.

P ie rw sze  W iadom ości p isa n e  z

W  ro k u  1573 w ykoń czo n o  p ierw szy  
s ta ły  most: na  W iśle , u w ieczn io n y  we 
fraszcj^ K ochan o w sk ieg o ;

„N ieubłagana W isło ...
P różno  brzegom  gw a łt c zyn isz

i ham ujesz drogi 
N a ła zł fo rte l k ró l A u g u st ja ko  cię

W  ro k u  1648, n a  sk u te k  s ta ra ń  b i­
sk u p a  k am ien ieck ieg o  M ich ała  Dzia- 
ły ń sk ieg o  (te ren y  P rag i w ch o d z iły  w 
sk ła d  w łości teg o  b isk u p stw a), k ró l 
W ła d y s ław  IV  o b d a rza  P rag ę  p rz y ­
w ile jem  m iejsk im .

T o  m iasto  re zyd en c ji n a sze j W a r■
szaw ie  p rzy leg le , ju ż  d a w szy  poznać  

rntał po żyć , fun d a m en ta  sw ej postaci, stan ie  się w
uczczen iu  B ogarodzicy  w ie lk ie j Rze- 

sucką nogą, c zy p o sp o lite j za szc zy tem  i w ygodą ,
B o kro m  w ioseł, krom  lo d zi ju ż  d ziś  • c h a n ie  p o sta n o w iliśm y  na za łożen ie
T w ó j g rzb ie t n ieu je żd żo n y  w szyscy  \ f eg0 ze zw o U£ la ft> j a ’K n in ie jszym  d y -

K oniec w o jn y  z as ta ł P rag ę , p ra k ­
ty czn ie  b io rąc , jak o  je d y n ą  p o z o s ta ­
łość W arszaw y . N a  lew ym  b rz eg u  W-; 
s ły  p ię trzy ło  s ię  m artw e  sk u p isk o  gru  
zów. P rag a  s ta je  s ię  s ied z ib ą  n a jw y ż ­
szy ch  w ład z  p a ń s tw o w y c h  i o ś ro d ­
k iem  sk-upiającym  w szy s tk ie  c e n tra l­
ne  u rzęd y  p a ń s tw a . O k res ten  b y ł o

G luchv  teaełon
Oczywiście telefon warszaw- dziewictwa w szystkich sekreta- 

ski. Porozumienie się za rr m/z a. rek.
niego wcale nie jest łatwiejsze, 6) Podpisanej -przez w szyst- 
niż za czasów młodych lat Edi- kich pracowników i urzędowo 
sona. poświadczonej deklaracji w

Nie o to zresztą chodź'. Nie mAejsce przysięgi, że uważają  
ma podobno materiałów, nie ma Dyrekcję telefonów za instytr.- 

. sprzętu, nie ma fachowców, cję genialną i godną najwyższe-
k re sem  p rze jśc io w y m , bez  P rag i oca- Może w końcu zaczną działać, go uznania.
la łe j odbudową W arsz a w y  b y łab y  i Inna jest z a to sprawa: cywi- Ja bym  to ostatnie podpisał
je d n a k  n ie  do pom yślenia^ j lizację w naszej Odrodzonej, po- tylko pod presją.

W  p lan ie  o d b u d o w y  W a rsz a w y  i sunęliśmy tak daleko, że wszel-\ STRĄC ZEK
,   - — , ...b u d o w y  n o w ej, św ie tn e j s to lic y  Pol- j kie urzędy i instytucje powinny  j

d ep ta ć  mogą*. p lom em  zezw a la m y  i o d tą d  praw em  j sk i p o tra k to w a n a  je s t  P rag a  rów no- j j mogą obecnie być zaopatrzone
P rag a  je s t  jh ż  w te d y  o ż y w io n y m ! n iem ieck im , k tóre  zw ą M agdeburskie, [ rzę d n ie  z w łaśc iw ą  W arszaw ą . J e j ; w  t e l e f o n y .  C z a s a m i  p r z e c i e ż  =  

p unk tem  h an d lu  zbożem  ,; d rzew em  z na d a jem y  i do niego w cielam y, m ieć) rozw ój będzie  jed n o czesn y m  z roz s z i / b c i e j  s i ę  C z ło w ie k  d o d z w o n i .  ~  
'p o b lisk ic h  puszcz. N azw a je j  p o jaw ia  chcąc, a żeb y  Praga d a w n ym  m ianem  | w o jem  m iasta  n a  lew ym  brzegu. Że i g  ' y j a r ś z a w y  n a  P r a g ę  n i ż  d o j -  ~  
s ię  w  tym  o k re s ie  po raz  p ie rw szy  w ' ciągle i na w iek i p rzezyw a ła  się...“ j p la n y  te  n ie  p o zo stan ą  na  p ap ie rze  i ,  nffl p i e c jw t e  ’

0
tym  o k re s ie  po raz  p ierw szy  

d o kum encie  p isa n y m  p rz y  o k az ji n a -1  C zy tam y  w  p rz y w ile ju  
w czesn eg o  o k re su  p ias to w sk ieg o  po-1 b y c ia  je j;  częśc- p rz ez  b isk u o a  M ar- j - ‘ -  -
d a ją  n a m  już  nazw y  K am ien ia  (d z i-’ c in a  B lałob rzesk iego . W  ty m  czasje  .o °  s ta  ^ ra 3’*. w ie lk a  in w e s ty c ja
•iejiszego K am ionka), T arg h o w a  (abec_ 
nego  T argów ka) i G ocław ia. T u ta j na 
p raw y m  b rzegu  W is ły  z n a jd u jem y  też 
p ie rw sze  zaw iązk i ś red u icw  ieczne o- 
ś ro d k ó w  w y m ian y  g o sp o d a rcze j —

je P ra g a  sw ó j h e rb  m ie jsk i — em ble .
p o w s ta ły  ju z  z ap ew n e  tu ta ,  począjK t | ^  dQ. .  sk 0 m - iaco n a  k tó ry m
o rg an izac ji m ie jsk ie j u sa n k c jo n o W a j k  u  L o te rań sk ą  w idzim y  i
ne przyw ilejem  królew skim  w 164S bi6 k u D a D z ;a,yAsk:eqo ; p J w .
roku . b w ład czy  o tym  o sad zen ie  na  . . , , ,n , , J  V , . T , ra t i in fu łę  i w re szc ie  dw a k lu cze  *P radze  w  k o ń cu  w iek u  X V I zak o n u  . ^ -■ m ieczem  — . znak. k a p itu ły  k am len iec-

, , , .. . i*. ; , .  . . , • k ie j —  a w szv stk o  to o toczone  lau ro -o zy w .cm e  na d igach c a  n ący ch  z , w ali on i t. z w .„ D o m e k  L c te rań sk i —
z ach o d u  na  w schód  w  w iek u  XII 1»kap licę , k tó re j m o ty w  w szed ł do h e r
X III. b u  P rag i.

W F  S*©4IC¥
Mężczyźni w lej życiu

w ym  w ien tem .
P rzyw ile j m ie jsk i w p ły n ą ł z a sad n i­

czo r a  rozw ój Pragi. K ied y  dok u m en t 
z ro k u  1583 w y!teza  jak o  lu dność  
P rag i 10 k m iec i (w ty m  szew c) i 12 
o g ro d n ik ó w  (-/ tym  kow al) to w  nie 
sp e łn a  100 la t  yóż-i:c j m a '->ż w y g ląd  
m iast*aczica z 50 dom am i, sk la d c in iso h , 
s łc d o w c lą  . ceg ie ln ią .

R ozw ój P rag i o d b y w a  s ię  w  śc i­
s ły m  zw iązku z r :z w o je m  W arsza -

B ie d n ł  w id z o w ie !  i le ż  ■muszą | sc e n a c h , w  k tó r y c h  ta ń c z y  z  t a k i e j  Wy    sto i cy  p a ń s tw a , d o p row adza
z n ie ś ć  p r z y k r y c h ,  p łd sk ic r ,,  n ieo b -  > o d le g ło śc i,  a b y  n ie  m o ż n a  b y ło  orf- ją C w  k o ń c u  do zca len ia  się  dw óch
m y ś la n y c h  sc e n , i le  łe z  w y la ć  n ie -  ', ró ż n ić  r y s ó w , z a s tą p io n a  j e s t  (ioca -  o rgan izm ów . P rag a  d z ’eli ze sto lic^ 
p o tr z e b n ie ,  i le  n a s łu c h a ć  s ię  a s tm a -1 le  z r ę c z n ie j  p r z e z  d o b r ą  ta n c e r k ę .  ,-w e  j0Ey. N iszczy  ją  , p o t^ p "  szv/edz 
t y c z n y c h  w z d y c h a ń  p r z e k w i t ł e j  L o - , D la c ze g o  W ięc  n ie  p o w ie r zo n o  p o : k i n isz  Rzeź P rag i w  cz r e  koś- 
r e t t y  Y o u n g ,  za r .i .n  -ukaże s ię  u p rą - \ p r o s tu  t e j  a n o n im o w e j  ta n c e r c e  ro_ j c iu szk o w sk ie j inzurekcM . N  wroleo 
g n io n y  n a p is  „ k o n iec " . N ie  d ż iw ,  J l i  g łó w n e j .. .  B o  n ie  n a z y w a  s i ę 1 d la  celów* s t i a te g :c=iy-ch b u rz y 'w s z -  
t e ż ,  ż e  t e n  i  ó w  w y m y k a  s ię  c h y l -j „ L o r e tta  Y tn in g "  -i n ie  m a  z a w s z e  ' 9tko co  0,ca ja }0 . ' P ow stan ie  listopad- 
k ie m ,  n ie  m o g ą c  p a tr z e ć  s p o k o j n i e ; c h ę tn y b h  ( w  A m e r y c e )  w id z ó w .  j w e  p r z y n o s i  n o w e ra Jjy  ó d b u d o w a it- 
n a  t e n  s z tu c z n y  d r a m a t  m a tk i ,  n a ;  Z  r ó w n ą  p r z y k r o ś c ią  o g lą d a m y  j UJU p rzed m ieśc iu  W arsz a w y  D o p i e .  
s z tu c z n ą  k a r ie r ę  f a ta l n e j  ta n c e r k i  : \ C o n ra d a  V e id ta . T e n  n ie g d y ś  c ie ką - < 5Jod k o - j ec  X IX  w e k u  P -ag a  w raz 
n ie  m o g ą c  s łu c h a ć  id io ty c z n e g o  i w y  a k to r  z g r y w a  s ię  n ie m iło s ie r n ie  i z C z c h o w e m  B ródnem  i K a n ro n -  
w p r o s t  p s e u d o n im u :  „L iria  W a r s a - .w  ro l i  „ S ta n i s ła w a t ! ! ! )  R o s in g a “. j ,k i e m ' r o z r a ,s t a  sie  w  ob szern e  p r z e d - 1 A . " F r e d r y  p t . :  
v in a “ ( ! ! ! ) .  j N a  s z c z ę ś c ie  u m ie r a  p r z e d  p o ło w ą

N ie  w ie m  k im  je s t  „ L a d y  E leo - f i lm u .  D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z-  
n o r  S m i th " ,  a u to r k a  p o w ie śc i „B al- n o śc i w k r ó tc e  po t y m  n ie fo r tu n n y m  
l e r in a " ,  n a  p o d s ta w ie  k tó r e j  R a t o f f  w y s tę p ie  u m a r ł  n a p r a w d ę  
n a k r ę c i ł  s w ó j  f i l m ,  a le  je ś l i  po- P o zo s ta l i  p a r tn e r z y  r ó w n ie  opła- 
w ie ś ć  j e s t  r ó w n ie  n ie p r a w d o p o d o b -  • k a n i  j a k  sc e n a r iu s z .
n a  i  p r z y g n ę b ia ją c a ,  j a k  to  n o w e  j M a ła  A n n  T o d d . ( w id zo w ie  n a  ś ro d o w isk a  niż W i
a m e r y k a ń s k i e  a r c y d z ie ło "  to  k o - ' p ró ż n o  s z u k a ją  w  f i lm ie  w ie lk ie j  , n  ,J ‘W  a # a  s -o q o w .s m , mz 
m u  m o g ło  p r z y jś ć  do  g ło w y  p r z e n o - \  a r t y s t k i  b r y t y j s k i e j  te g o  s a m e g o  ,sła je  rozdzie^a. D op .ero  ^w y b u d cw a ­
s te  ta k ą  ta n d e tę  n a  e k r a n ?

W y k o n a w c y  n a  p o z io m ie  s c e n a ­
r iu s z a  i  r e ż y s e r i i .  L o r e t ta  Y o u n g

b ę d ą  z rea lizo w an e , św iad czy  rozpo- _ _ 1 rK A T a FOLSK1! (K arasia 2).
c zę ta  w 300 ro c z - ic ę  is tn ie n ia  m ,a - MoJ rodzinny Związek zawo- ™ H ^ lop*

—  p r z e -  V)y p o s ta n o w i ł  s k o r z y s ta ć  ze  Cswartek — get- : .  IS — . .C yd”
_  a rte -  zdobyczy  kultury i połączyć się |^ ka z  ^ r „ £ r ;  *<*z. n

ze światem za pomocą miedzią -1 .Pan inspektor przyszedł’*
i  Ł J N ie d z ie la  — godz .  11 — , ,P a r .  In s p e k to r

7ICCJO drUClKa. , \ p r z y s z e d ł” ; godz .  18 — . .C yd”
''fi 1(1 i/i T~)7 r7*pJc{*'} ’ 77 (1 X K A T It KO/M A il OS( I (Msrs/.ałk^WiłkB! UKazazo Mę, zc  w  u y re K c j  na  8); ^odz 19 <>Sprzedana narzeczona". 

ul. Piusa , należii celem uzt/ska- I t k a t k  p o w s z e c h n y  tu i. zam ojsk ie-
. \ * 7 S°>: Sodz. 19 ..żabuGia” .-m a pozwolenia na prowadzę-  j t k a t k  n o t ; i .  mui Puław ska 39) :

nie rozmów m iędzym iastowych  j «»:
(Związek ma 10 oddziałów na rrodz. 19 . .M a r ia  S t u a r t "  z G o rc z y ń sk ą  1 
prowincji) złożyć m iędzy inny-  ^T K A ^% I».% v!ac.M ?^,,,kowska si»: 
mi następujące dokumenty:

11 S t a t u t  Z w i ą z k u  u: o p l n i m ,  sha  69): godz. 18 ..Mąż i żona” . *1 )  o i a i u i ,  ^ u u ą z K a  u  p e . n y . r , , T K A T B  c o m o e d i a '  (u l K
. odpisie.

2) Odpisy protokółów  
nich ricsiedzeń.

■biegająca p rzez  je ; c c  ’.rum  
ria  W sc h ó d  —  Z achód.

W ac ła w  W ag n e r

A ntom F ć £fcki

m m
godz . 19 ..N ie  ig r a  s ię  z m iło śc ią ” .

I T E A T R  „ rL A C rtW K A "  (u l K ró le w sk a  
OólCLl-  13) godz. 18,15 . .E u rz a "

T E A T R  D Z IE C I W ARSZAW Y (u l. K a-
y , r o w a ) : godz . 12 , .D o k tó r  D o little  i je g o

3 ) Urzędowo poświadczone zwierzęta”.
p o d p i s y  u p r a w n io n y c h  do  9* ^ ^ *  s i S o n ' T M i S i t J ^
SOWa... —  t fu ,  p s ia k r e w  —  a O I L .  S e m p o liń sk im  i S t S o jeck im  
k o r z y s ta n ia  z apara tu .

M y ś l i  ktOŚ, Że to  kaw a ł?  P ro -  , ’ “t k A T B ^ G I t l i W K B ”  (K rólew sk a  19): 
S Z ę  s p ró b o w a ć .  ] godz. 12 . .G u liw e r w  k ra in ie  L i l ip u tó w ”

A  D y r e k c j i  T e le f o n ó w  propo- ~  pr7'e d sta w ien ie  ^ m k n tę te  d la  szk ół.

nuję na przyszłość żądać od pe­
tentów  następujących dodatko­
wych danych:

4 ) Trzech listów

R Y SZ A R D  BAK ST 
G RA  W  ŚR O D Ę

roli

m ieśc ie , n a b ie ra ją c  pow oli ch a ra k te -  granej 
ru  d ru g ie j, po  W o li d z ie ln icy  ro b o t- j  

\  n iczej i jjrzem ysłow ej.
! W arsz a w a  n ie  dba  je d n a k  o sw ą 

a io s trz y cę  p o z ' s ta w ia ją c  ją w  zan ied . 
b an iu . R uch liw y  m ost K ierbedzia

Wacława.
„Mąż 1 żona", 

w  teatrze „M iniatury“

R y s z a rd  iBakst, z n a n y  w  P o lsc e  p ia n i­
s ta ,  w y s t ą p i  w  n a jb l iż s z ą ,  ó rode. d n . 11 miłosnych  lu te g o  b r .  o  godz .  19 w  s a li  I n s ty tu tu  

i F r y d e r y k a  Chop ina .  W  p ro g ra m ie  u tw o -  prababkl aktualnego prezesa [ r y  C hop ina .  D e b u s s y ’ego, R av e la , P ro k o -

tp sztuce pragnącej rozmawiać z p row in -l1'pTzedsprze^ biletów w księgami
cją instytucji. j b e th n e ra  i W o lffa . Z goda  12.

5) Urzędowego poświadczenia ' „ s ł o m k o w y  k a p e l u s z ”  w  n o w y m

n ie  m a  p o ję c iu  o  ta ń c u  ,a  w ię c  w

im ie n ia  i n a z w is k a )  i& y w ią zu je  s ię  
d o ść  d z ie ln ie  z  n ie w d z ię c z n e j  ro li. 

Ach!  J a k ą  t e n  f i l m  z r o b i  k a s ę ! ! !

L E O N  BUKOW IECK I

n ie  m ostu  P o n ia to w sk ieg o  i o k re s  
m ię d z y w o jen n y  p rzy n o si p ew n e  zm ia. 
n y  na  leosze. P o w sta je  Park  S k a ry ­
szew sk i, jed en  z n a jp p ię k n ie j ro zp la ­
n o w a n y ch  p a rk ó w  W arsz a w y  o ra z  u- 
rząd zo n y  na  sk a lę  e u ro p e jsk ą  O gród  
Z oolog iczny , w reszc ie  p rz ep ro w a d z o ­
n a  zo sta je  sz e ro k a  A le ja  W aszy n g to ­
n a .  K ilka u lic  n a b ie ra  c h a ra k te ru  n o ­
w o czesnego . S ask a  K ępa  s ta je  się  p ięk  
n ą  d z ie ln icą  m ieszkalną .

W sferach literackich  
m ó w i ę ,  ż e . . .

... K U Ź N IC A  po  przeb yc iu  c ię żk ie j  
O D R Y  czu je  się  ja k  na S Z P IL K A C H  
i w chodząc  na N O W E  D R O G I p rze ­
ch o d zi okres O D R O D Z E N IA  i uda je  
się  lo tem  M U C H Y . D Z IS  I  J U T R O  na 
S P O R T  I W C Z A S Y , P R Z E K R O JE M  
po K R A J U  celem  zasięgnięcia  N O ­
WIN L IT E R A C K IC H  z W A R S Z A W Y  i 
T E A T R U , i u stosunkow an ia  się do tych  
P R O B L E M Ó W  T W Ó R C Z O Ś C I STO -

j LICY.
i O  ty m  i  o  w ie lu  in n y c h  r z e c z a c h  

d o w ia d u je m y  s ię  z  o s t a t n i e g o  (6) m im e  
n u  „ S z p i l e k “ .

Humor zagra

0

T e a tr  „ N o w y ”  w y s ta w i w  n a jb liż sz y m  
czasie  J ed n ą  z n a jś w ie tn ie js z y c h  fa r*  
f r a n c u s k ic h  „ S ło m k o w y  k a p e lu sz ”  L a b l-  
c h e  a. „ S ło m k o w y  k a p e lu sz ”  u k aże  3ię w  
a d a p ta c j i  d r  P ie tr a s z k a , re ż y se rii S t. P e ­
rz a n o w sk ie j. d e k o ra c ja c h  i k o s tiu m a ch  T . 
G ro n o w sk ieg o , o p ra c o w an iu  m u zy czn y m  J .  
K re n z a  (m u z y k ę  s ta n o w ić  b e d a  m e lo d ie  
z n a jp ię k n ie js z y c h  o p e re te k  O ffe n b a c h a) 
o raz  c h o re o g ra fic z n y m  J .  W ó jc ik o w sk ie ­
go.

R o le  w a żn ie jsz e  g r a ją :  B o g u ck i (F a d i-  
n a ra ) ,  M ro z iń sk i. F ije w s k i.  F e r tn e r ,  
F r ie d m a n n , C h m ie lew sk i, S k u lsk i. C y g le r  
o ra z  S z n e rró w n a , G o d lew sk a . M ak o w sk a , 
M essal.

N A JB L IŻ S Z E  .P R E M IE R Y  M TD
10 b m . n a  sce n ę  T e a t r u  „Rozm aitości**  

w ch o d zi k o m e d ia  M o lie ra  „ C h o ry  z u ro ­
je n ia ”  w  re ż y se r i i  K . B o ro w sk ieg o . W  
ro la c h  g łó w n y c h : J .  K le je r  — A rg o n , J .  
M artin i — A n to s ia . D e k o ra c je  p ro f . Z. 
W ę g ie rk o w e j, o p ra c o w a n ie  m u zy czn e  A. 
K its c h m a n .

12.11. w  T e a trz e  „C o m o ed ia” , o d b ęd zie  
s ię  p re m ie ra  s z tu k i J .  S z a n ia w sk ie g o  p t .  
„ ż e g la rz ”  w  re ż y s e r ii  Zb. K oczanow icza , 
w  o b sad z ie  a r ty s tó w :  J .  P o llak ó w n a  J .  
W aso w śk i, J .  ż e jd o w s k i. J .  N ow ick i i in ­
n i .  D e k o ra c je  J .  K o la s iń sk ie g o .

H E N R I K O C H  W  F IL H A R M O N II
W  p ią te k , 13 b ież . m . o godz. 19

F ilh a rm o n ia  W a rsz a w sk a  d a je  k o n c e r t sy m  
fo n iczn y , k tó ry m  d y ry g o w a ć  będ zie  M. 
M ie rze je w sk i.

S o lis tą  b ęd z ie  z n a k o m ity  s k rz y p e k  bel

A to ci gratka nielada! Bia li! Będę miał pierwszorzędny f k r z y p ^ ^ , ri B ^ e |h h v e i ^ yp o n a d to  u iy szy - 
film  d o k u m e n t a r n y ... („Mo rgon Tidnigen", Sztokholm)

„W iedza44 Centralną Instytucją 
Wydawniczą PPS

H O S T O  W  S K  IE C O N

PILZ E K-tzA O M A R I I  E R H A  R D T

— Chodźmy wiec z powrotem . Dokąd? Co ci 
jest? Złap mnie pod rekę. Pazurek — prędzej byni 
się śmierci spodziewał. Co się stało^gdzie twoje 
zęby? ^kąd tu się wziąłeś? Aleś się, bracie, zmienił 
za te kilka lat! W ywieźli cię do francuskich fabryk? 
Na robotę? A może...

Zająknął się, widocznie przyszło m u na myśl, 
że może jest coś nie w porządku z jego kolegą^ Ro­
zejrzał się. Ja również. Nigdzie nie było żywej du­
szy. Odetchnęliśmy obaj. Spojrzał na mnie z czuło­
ścią i roześmiał się domyślnie na cały głos:

" — Zaplątałeś się w coś, prawda? Dlatego wo­
lisz, żeby cię nikt nie widział. Nie lękaj się, starego 
kolegi nie wpakuję! Dokąd mnie człowieku, prow a­
dzisz? Dlaczego do" piwnicy? Ozy...

Miał poczciwy, trochę schrypnięty głos pijane­
go kom pana. Już ten ton uspokajał, że wszystko da 
sie załatwić. Nie przestając się dziwić, dokąd go 
prowadzę, zasypywał mnie niezliczoną ilością py- 
lań, na które nie odpowiadałem. Było mi zupełnie 
niedobrze, bolało mnie serce, żołądek i głowa. Pro­
wadziłem go, ale on mnie wlókł. Doszliśmy do mej 
kryjów ki i usiedliśmy na łóżku.

' — No, a teraz, Pazurek, gadaj!
Ilekroć nazwał mnie tym przezwiskiem, wzdy­

chałem  z błogością. Obejmował mnie za ram iona 
i ze współczuciem patrzył mi w twarz swymi zezu­
jącymi oczami. Myślałem, że stał sjg cud, że jestem 
uratow any. ' ,

Ale m oja radość, przechodząca stopniowo 
w szał, była radością jakiegoś upajającego snu. Jak 
gdybym sam  siebie obserwował, jak gdyby część 
mej istoty nie była obecna w tej m askaradzie myśli 
i uroczystych wrażeń. Tylko tym można w ytłum a­
czyć, że cały dram at trw ał zaledwie półtorej go­
dziny.

W szystko było nierealne: piwnica, półm rok 
i gruby, czarny m undurow iec z tw arzą dawnego 
kolegi. Nie był to Fischer, grał Fischera. W e wszyst­
kich szczegółach, kiedy mówił, kiedy chodząc zginał 
ciało w najrozmaitszych pozycjach i siadając spla­
tał nogi w  przedziwny węzeł. Również i ja nie byłem 
sobą, kiedym  mówił. Był to tylko mój cień, wyświe­
tlany na ekranie niepraw dopodobnej fantazji.

— Poczekaj, bądź trochę cierpliwszy! Jestem 
po ciężkiej chorobie, słaby i zupełnie zgłupiały z ra­
dości." Od czego mam zacząć? Nie chciałbym  ei spra­
wić swoją osobą jakichś nieprzyjem ności. Może bę­
dziesz żałować, żeśmy się spotkali....

Idź, głupi! —
— M ruknął te słowa opryskliwie i dotknął mej 

brody spoconymi palcami. W ywołało to we mnie 
pierwsze nieprzyjem ne uczucie. W  jego poczciwym 
oddaniu było coś oślizgłego, ale jego zamiar, żeby 
mi dopomóc — był bezwątpienia szczery.

— W ydaliście w Pradze rozkaz aresztowania 
mnie. —

Znowu na chwilę otworzył głupio usta.
— My? kto? — spytał takim  tonem, jakby już 

chciał biedź i ukarać śmiałka, który odważył się wy­
dać rozkaz aresztowania.

— Chwileczkę! W szystko ci opowiem, tylko 
mów ciszej, póki nie znasz całej historii! —

— Dobra, więc gadaj! — •
— A więc słuchaj: cały rok trzydziesty siódmy 

i ósmy pracow ałem  nad celownikiem do dziaja prze­
ciwlotniczego. Mój dyrektor informował niemiec-

Vl   u ły s zy -
m y : U w e r tu rę  B acew iczó w n y  i IV  S y m ­
fo n ię  E -m o ll B ra h m sa .

B ile ty  ju ż  do  n a b y c ia  
m o n ii (g m a c h  „ R o m y ” ) 
i 15—17.

k a s ie  F i lh a r -  
godz . 10—13

„A K T U A L N O Ś C I”  (w  kinie S y r e n a ) :  
p o c zą te k  godz . 13 (w  ś w ię ta  i n ie d z ie lę ) 
godz . U .  P r o g ra m  n r  12/48.

W stę p  — 35 zł.
kich specjalistów  o  postępach  w  mej p racy , oczyw iś - 1 ty n ^ j^ ^ fe a n ^ o  g^u.^Nowv3^ ^  
cie nic m i o tern nie m ów iąc. Po M onad iium  spali- ^ktu^ności ^  Baryleczka„ _
łem  w szystkie p lany  i oznajm iłem  to szetow i. W scie- seanse godz . 15. 17, 21 i dia zw. zaw. o 
kał się, ale jeszcze mi nic nie pow iedział. Na k ilk a  s°,?stylo\vy” (Marszałkowska 112) :  

dni p rzed  okupacją  P rag i w yjechałem  do Paryża. T a ”t f e V i ^ & i ó r 8ka 2) :  „Błyska- 
podróż nie m iała  żadnego politycznego tła. — wica”, pocz. 15, 17, 19, 21.

— Spódniczka, co P azurek? -  cẑ ^ ^ f ^ ’S2a!kow8ka 56>: Meż' 
Znow u m nie w ziął spoconym i palcam i pod  bro-

dę, a ja  żachnąłem  się zn iecierpliw iony: I12.10, 14.30, 19.10, 21.30; dia zw. zaw, —
— T ak, sp ó d n icaf Ale m ój szef m nie w ydał, m y- ( ^ t l a n - o c ” (Chmieina 33): „as wy­

siał że uciek łem  z P rag i, żeby oddać F rancuzom  m o- ^4adz”'wJj0C| 1seansów; 13t 15, 17, 19 (dla
je plany. Nic p rzed  tobą nie chcę zataić, później rze-| awJ' ___________________
czyw iście zaproponow ałem  F rancuzom  m ój celow ­
nik, ale n ie  chcieli go, nie ufali w  jego rezu ltaty  i w y­
daw ał im  się zbyt kosztow ny. Nie m ogłem  w rócić, 
w iedziałem , że gestapo in teresu je  się m ną. W ałęsa­
łem się p o  P aryżu  i u trzym yw ałem  się jako  tako  do 
u p ad k u  F ran c ji U ciekłszy z P aryża do tarłem  tu ta j

J o • j * '  . 1 • » j  • t t \  * * a 00 svernaf c za su : t».li tu  sie u k ryw am  przed  w am i po dzis dzień. Dzis po rab̂ .  ^20 M u z y k a :  7,00 D z ienn ik  p o r . ;  
raz p ierw szy za cały ten czas w yszedłem  z tej nory. :K’ nsAu%0j%
T o cała  m oja h isto ria! O ś w i a t y :  12,03 W iad o m o śc i  p o l u d n . ; 12,20

Z djął czapkę, sp lunął, w łożył ją  z pow rotem , m łodz ieży :  16.00 D z ien n ik  p o p o łu d n io w y ;
w suw ając głęboko na  tył głowy i zaśpiew ał tonem
D r a s k i c h  ł o b u z i a k ó w :  18.00 R U L ;  18.15 B ee th o v en  — k w a r t e t

—  P azurek , ty jesteś osioł! Na m iłość boską, co ^L^ew^eJof^.oo^^Prawo'Xa w si" ; '  

za osioł! Kto to, ten  n ikczem nik, co cię więzi? — gaJowLy;kĉ »  'i&SSSk iu “ oray^20O50
—  Jak lo  —  więzi? Człowiek, u k tórego  się u Kry- Gios Młodych „om t u r  -  okrąg śia-

. , . ,  Ł ,  • , • ’_____ T p c ł  I n  Ski” ; 21.00 A ud. C h o p in o w s k a ;  21.30 Uw am  lest najlepszym  człow iekiem  na swiecie. J e s i  10 n  ch  prv!vjaCi6ł” ; 21.50 G a w ę d y  r y -
A „ l , ł A k  b a c k i e ” ; 22.00 M u zy k a ;  23,00 O sta tn i e  w ia -
U O K I O I  1 ... _ . . .  U l "  d o m o ś c i ;  23,20 A ud .  z c y k lu  „ M u z y k a  d a -

—  D obra Świnia! Jeszcze się do niego aom e- Wn a ” ; 24,00 H y m n .

rzem y! . j W a rsz a w a  11
—  Na m iłość boska, co ty wygadujesz? 16 00 DzlRnnik:  ig .so  M u zy k a ; '  16.45
Tob rnzzaivnnv d ru t b lv sn d a  mi przez mózg „ P r a k t y c z n e  w y c h o w a n ie  d z ie c k a ” : 16 50 J 3 K ro /zd l £UlJy U l  u l  ^  •_ • . K o m p o z y to r  t y g o d n i a  : 17,30 I^ekt "o-

m v ^ l  7 P z r o b i ł e m  n ł u D S t w O  n i e  c l o  n a p r a w i e n i a .  a y j s k i e s o ;  17,45 K w a r t e t  M o za r ta  D - d u r :
m y s i ,  z e  Z r O D l i e m  M u p » i w u  1 w o k o ł o  I 8.05 M u zy k a  p o p u la r n a :  18.20 . W y p r a w a

F isch er w stał, przeszedł dw a iazy  wokoio rła 4l5Vv   ............

ŚRO D A . 11 LU T E G O  
W arsza w a  1

6,00 S y g n a ł  c za su : 6 15 W iad o m o śc i po-

n a  G i b r a l t a r ” ; 18.35 . M łodzież  i k .°ieżka
mnie, potem  stanął nade mną i spytał pieszczotliwym 
głosem, jakim  zwykle pieścimy się z dziećmi: 19.30 w j ^

d .  n . ) .  k la sy c z n a ; 22,00 R U L .


